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Ll Deuteronom·imn. Preiburg i.Br. 1899 Ei. HL 
14 Deuteronomy. Edinburgh 1902 s. 66, 
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tego mrokiem, ciemnością i chmurą". Jednak najwłaściwsze wydaje się nastę-
7"'"-"''-' tłumaczenie: góra płonęła ogniem azdo najgłębszego ciem-
ności, obłoku i chmuri'· W te określenia byłyby syno-
nimami nieba. Ta najwłaściwsza, gdyż D ma 

teologiczne. To nie 
teofanii, ale głębokie 

nad 

również w niektórych 
Ps 68. on trium-

nad przyTOdą i 
]\forze Czer\vone nietrudno 
umożliwiła Izraela 

przejścia przez morze okazał w ten sposób 
które o hecna 

15 Zob. J. Kr uszy ń ski: Księga Psalmów. Lublin Hł36 s. 24611. 

Por. P. Grelo t: Orage. W: Focnbula.ire Theolog1:e Biblique (dalej: VTB). Red. 

X. Leon-Dufour. Paryż 1970 kol. 87011. 
17 Zob. T. W. Ma n n: The PiUar oj Clond in the Reed Sea ~Varrcdive. „Journal of Biblical 

Literature" 90:1971 s. 29n. 
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Jahwe, tak ~ęsto okazywaną w teofaniach, i będzje dlatego nadzieją i ~nocą 
walczącego Izraela. 

' Kalezy tutaj zaraz teofanii odgrywa rolę 
wyjątkową. Jest on jakby zjawiska, jego elementem 
najważniejszym. Bóg po się w chmurze i na zstępuje 

18,10-12). Znamienne jest wyrażenie Ps 68,35: „Majestat (Jah\:ve)jest~ 
nad Izraelem, a Jego potęga w obłokach". W psalmów 
niożna zauważyć, że obłok jest określeniem całego k;osmosu, nad którym 
Jahwe okazuje swoją potęgę i władzę. W Ps 7 czytamy: „Bo któż na 
obłokach będzie -równy Jahwe?" Po następuje dalszy opis 

Jahwe we wszechświecie. Potęga ta Jahwe 
19; 29; 103)18

• 

Z rozważań wynika, że obłokiem a istniała 

~ardzo ścisła Potwieł·dzają to i inne teksty Pisma św. w śwjątyni 
Zorobabela nie było to i Jahwe nie V{ obłoku przy jej poświę­
ceniu19. A Druga Księga Machabąjska zapowiada, że miejsce, gdzie została 
schowana. Arka przez Jeremiasza, będzie „Bóg na 
powrót zgromadzi swój lud i okaże mu miłosierdzie. „Wtedy Pan ponownie 
to wskaże i będzie można widzieć Pańską i (2 Mch 2,7n). Związek 

o blokiem a Arką jest mocno Izraela 
Ziemi Przede nrof7•T•cd-b-n'YI 

p~zez 

uzależn1one20 . \V czasie przejścia przez 
walczącego Jahvve 25; 15,3). W 
taką samą .rolę odgrywała Arka Przymierza. Stała się ona znakiem 

i ; 1 Sm 4,5)21
• 

walk, kt.óre miały miej.sce przy , w zasadzie 
wzorowane na opisie przez Morze Czerwone22

• 

, że znaczenie Arki i -zjawiającego 
się wyjaśniają i uzupełniają. i 
Arki. on obecność i moc ·Pana ·wszechświata, 

p.,..,,..u,„ ... "'"'.,,."''°' z Izraelem i ciągle jest w jego ,...,,.„„ ... "'"" 

18 Por. J. Ziegler: Das Buch lsajas. Echter-Bibel. Das Alte Te13tament.. T. 3. ,\~iirzburg 

1958 s. 35. 
19 Por. S. Trzeci a k: Litera.tu,ra i'. :religia u. Lwów HllL Cz. 2. s. 109. 
20 Zob. NI a n n, jw. s. 29. 
21 Por .. J. Brie r·e: Arche d'All'iance. VTB. kol. 85. 
22 Por. F. M. Cr os s: Oana.anite mythe and Hebrew epic. Cambridge r973 s. l62n. 
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m 

tego n:e bez słuszności stwierdza F. n.1.uut1nern~m'ff 
cza po prostu chwałę J ah we26 " 

Pod 

23 Zob. K L. 

Exod11,m et 
2. Cz. 2. Parisiis 1897 s. 354. 

go jasnością25 • 

skutkiem. Dla--
ozna-
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Jahwe. 
obłoku i Namiotu 

IV 

l9H l.21. 
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A .więc kosmosem, który jest mieszkaniem Jahwe, a Ś\viątynią, 
na istnieje ścisła więź. zapo-

wiadając „nowe niebiosa i nową ziemię".:i ·cześć, jaką; J'ahwe będzie 

odbierał, opisuje odda\vanie czci ceremonie świątynne 66,20-23). 
w N owym Testamencie pojęcie świątyni będzie transponowane na 

Ciało Jezusa, a potem na cały Kościół, Chrystus będzie nazwany Koś-

ale też głmvą całego stworzeni.3,32. Chrystus dokona reintegracji ludz­
ale dokona też reintegracji całego stworzen1a33

• 

Pojęcie i kosmosu przenikają się i Dlatego też 
jeden z elementów kosmosu, zjawiający się w ś-\viątyni, ma z całą pmv-
głębszą treść i wymmvę. on obecność Jah\ve 

Pana i wszechrzeczy, Boga cały świat i wszystkie 
zn:arrneJtlrna, że Józef Flawiusz po opisie się obłoku 

w świątyni po posw1ęceniu modlitwę wkłada Vl usta Salomona: 
że mieszkasz wiekuiście, o Panie, w rzeczach, które stworzyłeś dht 

siebie - w nie.bie, przestworzu, na ziemi.i w głębiach mqrskich, \Ve wszystkich 
tych bytach, wśród których się obracasz, a jednak ogarniają one Ciebie -

dobrze wiemy. Zbudowałeś jednak tę świątynię dla imienia Twego, 
h-n·6 Yn-cT mogli - składając ofiary i starając sję o ich pomyślny wynik -

słać modlitwy ku Tobie w i zawsze nuec że obecny, 
od :nas. bowiem svvym wzrokiem i słuchem wszyst-

nigdy - nawet mieszkając teraz tu, gdzie jest Twoja 
prawowita być bardzo blisko przy każdym 
zaiste stając, kto tylko prosi Cię o radę, zaróvmo 1ve dnie, jak i nocą'' 

:IV Ostatnie słowa: we i 

który widoczny nad Namiotem Spot.kania we dnie i w nocy 
Lb 9, i obecność ,Jahwe. Modlitwa IV'-'' ... '"""·-'-'-'· ........ „, 
Józef Flawiusz, wydaje się komentarzem do słów z modlitwy 

w l Krl Boże Izraela l Nie ma 

1vu .. u.wn. na-
i niebiosa najwyższe nie 

27). Te 
niedwuz­

on obecność Jahwe 
ur~zv1m1 1er2;e z Izraelem i od 

zbawienia. 

32 Zob. C. Lee u i v i t, P. Gr 1 ot: Monde. VTB koL 789. 
33 Tamże. 
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V 

przejścia Izraela przez Czerwone znajdujemy 
J j~st reprezentowana zasadniczo przez 

rówmez z przodu i zajął ich tyły, stając lil.iędzy 
skiem egipskim a wojskiem izraelskim. I tam był obłok ciemnością, tu zaś 
oświecał noc. I nie zbliżyli się jednlao drugich przez całą noc". w for­

obloku jest cechą clrnraktery3tyczną tradycji J. Podobnie 
Przymierza Synajskiego. vV czasie przejścia Izraela przez Morze 

Czerwone jest on ludu wybranego światłością, a dla Egipcjan meim:no:sma 
nie do przebycia. czyny wojenne Jahwe, który swoim spojr~eniem, 

ze osnia i obłoku, rozgramia Egipcjan (Wj 14,24). 
Tradycja E nie m~wi o obłoku w czasie przejścia przez Morze Czerwone, 

lecz o Aniele Jahwe. Te sam:} czynn0ści, które w tradycji J pełni obłok, w 
E s~ przyp1san9 Aniołowi Jahwa: „Anioł Boży, który szedł na ........ ,7 ~'"*"''"' 
izraelskich, miejsce i szedł na ich tyłach" 

Jahwe" określa tutaj samego Jahwe34 • 

z:jawisklem at1nos!E,rvcz:1:iv:m 
m Jrz9, była, p Jt~żna burza, którą 

n,15_:...20; 114; p:>r. Ha 3,8)35 • 

Ustalając znaczenie tBologiczne obłoku należy zwrócić u wagę na to, że 
iż przez niorze 

UK:<e:tt't.i:l~rw:nu p::>tęgŁ Jahwe. Ta myśl lepiej uwydatni się na tle symboliki niorza 
w Piśm\e św. · autorów biblijnych siedliskiem potworów 

mc>ey, z którymi stacza zwycięską walkę. Walka ta to przy-
fJ'-'U"'"„'"''L'"'-' st,varzania świata · 89,lOn; Job 9,13; 25,12; Iz 51,9)36 

p::>łączy wybawienie Izraela z niewoli z dziełem stwo-
51,9n)37, dlatsgo można tutaj mówić o mocy zbawczej i stwórczej 

zaraiem. p::>tęgi w naszym tekście jest 
osłania go przed wrogiem 19n) i rozgramia 

egip3kte 
Inne k~ięgi nawiązując do 

Cz'-1rWoll0 m5wlą o pJtężnym ra:uleniu lub prawlcy Bożej, 

34 Por. P. M. Galop in, P. Grelot: Ange~. VTB kol. 58u. 
35 Por. Cr os s, jw. s. 164; Lu z a. r rag a, jw. s. 84. 

przez Morze 
prowadziła 

36 Por. P. Grelo t: Betes et Bete. VTB kol. 128-130; J. de Fr a i n e: Mer. Tamże 
kol. 741. 

37 Zob. C. S t u h 1 m u el le r: Ore'łtive Rr;rJ,emption in Deute.ro-Isajah. R')me 1970 s. 233-

237; G. von Rad: Teolo,7iadell'Antioo Testam?,nto. T. 1. Bra3cia. l972 s. 167n; R. Rend­
t orf f: Die Thoologisahe Stellunr1 des Soh5pfun,qsglau?ens bei Dnt~erojesaja. „Zeitsohrift fiir 
'Wissenschaftlfohe Theologie„ 64:1954 s. 3n. 
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przez morze 
Morze Czervrnne dostrzeże obraz chrztu 

obłoku działania Ducha 

VI 

3 8 Por. A. R i d o u e, r d: Bras et 111-ain. VTB koL 138-140. 
39 Zob. K. Rom a n i u k: K8'ięga _,_71,fąd-rośd. Poznań 1969 s. 183. 

MJ Zob. Lu z ar ag a, jw. s. 86. 
41 Tarrd.e s. 89. 
42 Tamże s. 90. 
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nas o obecności obłoku 

) i ma na uwadze 
źe Jahwe sam 

w nocy, a w dzień 
przez 

zbliżone do znaczenia, 
bardzo zbliżone do 

43 Zob. C h. Th o m as, X. L eo n - D uf o ur: De.sert. VTB kol. 26ln. 
44 Zob. J. Stęp ie ii: Idea centralna prologu św. Jana. W: Ze współczesnej problematyki 

biblijnej. Lublin 1961 s. 84n. 
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3)45
. \V bądź razie wszystkie te porównania i obrazy, łącznie ze 

symboliką na to, że dokonuje się jakaś rzecz nowa, w którą 
zaangażowane jest całe działanie Boże. Dlatego też swoją wymowę 
tutaj teksty z Księgi Izajasza, które mówią, że Jahwe swoim świętym Duchem 
ich prmvadził, że nn Duch Jahwe. On również w 

63,9-13)46
. 

Izraela, a w tym również przejście wybranego 
Czerwone i Jego po pustyni,· interpretuje także .Jfądrości. 

Wszystkie te dzieła zba·wcze przypisuje ona lVIądrości Bożej47 lub 
Pojęcie i Ducha prawie pokryvmją się ze sobą48 . 

Często \V tekstach Pisma św. również Słmyo Boże występuje jako rzeczy-
wistość dynamizmu, która kieruje historią Izraela49

. \V Iz 44,27 znaj-
cud przejścia przez Morze Czerwone został dokonany 

rozważai1 bogatą treść kryje w 
czasie przejścia przez Morze 

księgi Pisma Ś"\V., takie 
mocy 

Du eh owi i Słmvn Bożemu. 

Zbawienie 

1r1-'""' ... rnh jest wzmianka o 
że pewna grupa łączy obłok z dniem Jahwe 

Ez 30,3.18; 34,12; Jl 2,2; 3,3). Dzień Jahwe jest wprost nazwany 
dniem treść się wyrażeniem „dzień Jahwe" 1 Gem~zy 
tego pojęcia należy już w czasach wędrówki Izraela przez pustyn:ę. 
Dniem był dzień, w Izrael walki ze swymi wrogami. 

w obronie Izraela okazywał swą moc potężny wojownik. 
w czasach nabrała cech teofanii 

i przypuszczalnie dlatego występuje tak ścisły związek między dniem .Jahwe· 
a obłokiem. Dzień Jahwe był więc w którym Jahwe w sposób szczegól-
ny zbawcze wśród Izraela. ten był zarazem 

45 Por. von Rad, j>v. s. 323. 
46 Zob. J. Gu i 11 et: Eaprit de Dieu. VTB kol. 394. 
47 Por. Rom a. n i u k: Kaię;ga -Mądrości, jw. Ił. 183. 
48 Tamże s. 174. 
49 Zob. A. Fo u i il ot, P. Gr e 1 ot: Parole de Dieu. VTB kol. 909n. 
50 Por. Ziegler, jw. s. 148. 
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wrog6·w dniem klęski 51
. Za czasów wśród 

dla nich również dniem 
18-20). Prorok --.r.,.,,,„,..".T"''-.i,.,„ 

dnia Jahwe, w 17+•'"„-.n.,.,., Bóg go z niesz-
dz1eń Jahwe 

nagroda za dobro, a kara za dnia Jah\rn prorocy ,_„,,_,.J,q""' 

następnie względem wszystkich narodó\:i.r, a nawet wobec kosmosu 
Iz 13,1-13; 10;Jer46,12; Ez 30,1-8)52

• Po niewoli babil011skiej 
-.ncn.,a.rna dnia Jahwe nawiązuje do znaczenia jako zbawienia 
dla Izraela. Występuje ,,, eschatologicznej i ·u-.,·u.an.; 

dniem ostatecznego zbawienia, szczególnie dla Izraela", która 
z katastrof dziejowych, a dniem dla narodów pogańskich53 . 

Biorąc pod uwagę stosunek pojęcia dnia Jahwe do związanej z nim sym­
boliki obłoku, należy stwierdzić, że obłok obrazuje karzącą obecność Jahwe. 

karzące dzialanie Boga za\vsze zawiera w sobie zarodek zbawienia. 
Odnajdujemy ten rys w dnia ,Jahwe u Joela, kiedy zapowiada 
w związku z dniem Jahwe Ducha Bożego (3,2). 

Te idee o karzącej, a zarazem zbawczej obecności Boga, odnajdujemy 
również u Iz 4,2 -6. Prorok opisuje najpierw chwałę czasów mesjańskich 

. 2)54 ; następnie inówi o którzy ostali 
"TT,,~..,.,,,.. i zostali do Syjonu 
przygotowani do takiego zbawienia przez sądu i tchnienie pożogi" 

Wtedy ·właśnie na Synaj Jahwe w obłoku, udzielając wszyst-
kim zgromadzonym na bezpieczeństwa, pokoju i zbawienia. 
\Viersz 4 nasuwa trudności ,„.,,.1-,..„ • .,.,..„.,.,.-1-

51 Por. L. St ac o\\" 

-K;:i.noniczne'' 18 ;1971 z. l s. 90. 
52 Zob. tamże i3. 90n. 

1'. eschatologia proroków. „Roczniki .te,01og1c:zno· 

53 Por. Drozd: Księga Joela. vY: P1;smo Starego Testamentu. Red. S. 

l~. Cz. Księgi proroków Pozmni 1968 s. 129; G. Fo hr er: Geschichte 

ismelitisehen Relig·ion. Berlin 
54 Zob. H. "V il db erg Neukirehen 1966 s. 154-156., 
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z Deuteroizajasza i przeniesionym do pierwszych -r·oz-
' a Deuterozajasz słowa „stworzyć" (bara'). 

Proroctwo zawarte u Iz 4,5n nie mówi , o obłoku, r6wnież o 
Nie miejsca w Piśmie gdzie 
te Jednak st\vierdzenie, że 

na 

n R <Ł Teologia 

Wórterliuch 

775n. 
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------------------ -------- ---------------

Co mogą oznacwJć obłcki w takim kcmt:e.B:sc1e uvv•-@'-.n.J.11„u 

egzegetów służą one do zobrazowania n1'''7.At'!i'\.rif'1ń~tt.urn, 

potęgami ziemskimi- a Królestwem 
z 

45:1963 s. 174-190. 
,J b 13L 
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stosunku do 

stwierdzają, że 

J.'4 esja8Z u:edlug ~-•rrll'm~t-lr 

71 Jakub 
72 Por. R. Bu 1 

7,-+ R. B. 

127-132. 
75 K. E. 

-Kanoniczne'' 
76 Por. L 

MIROSL,c:\.W KOKOT 

Daa Buch Daniel . . Bonn 1928 s. 56; H. 

Buclw8 Daniel . . Bonn 

H. B e n 

1951 s. 80--82. 

trądition bióhque. 

F. os 

Feuillet 
...,- na-

Bi-

Łach: 
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objawieniach 

zbawczą obec-

THE IN THE OLD 11ESTAMENT AS A SIGN OF THE 
SAWING IN THE 

SUMMARY 

In the bistory of Is:rael the sawing work of God was basically connected with holy places, 
the mount of Sina.i, the Ark of the Co:nvenant, the Tent of Meeting and the The cloud 
appea.ring in those places exp:ressed that very presence and work of God. The cloud, a characte-
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ristic element of the univen;e for the Semite, revealed God as the creator of the universe and 

the supreme lawgh·er. :Further attributes of God that follovv from His creative power are: Ho­

liness, Inaccessibility and Justice. Cod appearing in a cloud instructed the chosen people, besto­

-.vcd His spirit on them, judged, re\vHrded and punished them. Also outside the holy places, 

in particular during the crossing of the Red Sea and the journey of Israel through the desert, 

God's saving work i8 represented by the appea1·ance of a cloud. The cloud that protects Israel 

represents God as the Lord of nature and tlw conqueror of all lwstile powers. The s,nnbolism 

of tho eloud is drawn from the natural phenomenon of the thunderstorm, which in the Semites' 

opinion is the fullest expression of God's power. In apocalyptic texts describing the escha­

tological salvation the cloud expresses the creatfre power of God, which puts the world in 

raises it from the state of prime\"al cham< and at the end of time estn.blishes eternal order· f:l.nd 

peace, 
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ZNACZENIE PUSTYNI 12 ROZDZIALE APOKALIPSY 

Przejście Izraelitów przez pustynię z Egiptu do Ziemi Obiecanej dla 
n~rcdu wybranego n·e tylko epizodem hjstorycznym. \Vydarzenia \Vyjścia 
głęboko ·wrosły w h~stor:ę tego narcdu i w jego życie. \V pewien sposób kształ­
towały je. Znalazły odzw~erciedlenie w kulc:e Starego Przymierza. 
pustyni były czasem niew~erncści, doświadcze11, ale i czasem szczególnej 

Bożej. 'Vraca do n:ch wspomnien~em pobożny Izraelita. 
nich prorocy i psalmiści aktualizując je. Ukazyvrnli ·wydarzenia czasów 

pustyni jako powtarzające s:ę w życiu całego narcdu i poszczególnych 

Autorzy Nowego Testamentu w~dzieli '" Izraelitów przez 
ję obraz życ~a nowego Ludu Bożego, określeniu 

czenie typologiczne, duchowe. też zainteresowanie '°''"""' 0 ·'""""·i-.--.''"' 

Przedmiotem naszego studium 
to rozważanie na temat treści 

Zob. R. T. A n de son: The of Desert. „The and Religion" 27 :19511 
s. 41-44; B. R. Bat er: The Ohurch in the Wilderness. The Murmuring Mot~fs the Wil-
derness Traditions of the Old Testament. Na,shville-New York 1968; o n n ar La signi· 
jication du desertselon Nouveau Testament. W: Hommage et reconnaissance a K. Barth. Paris 
R. . Fu n!\:: The Wilderness. „Journal of Biblical Literature" 78 :1959 s. 205-211; C. 
Nesny: Desert. „Catechistes" 45 s. 17-24; P. Recue o: 
„Miscelanea A:rabicos y Hebrafoos" 8:1958 s. 131-134; E. Test 
~,StudiiBibliciFranciscaniLiber Annuus" s. 5-52; J. St ei a n n: Sa,int JeanBahtiste 
etla"Sp_~ritualite du desert. Paris 1957; A. S k: The in Wilderness. Exodus, Wilderness 

M_oses Themes in OT and New. ColłegaviUe Minnęąota 1969; W. ie b Die Wiistenzeit 
Typos mesaianischen Heilszeit. 
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ristic element of" the universe fOl' the Semite, revealed God as the creator of the universe and 

the supreme lawgiver. Further attributes of God that follow from His creative power are: Ho­

liness, Inaccessibility and Justice. God appearing in a cloud instructed the chosen people, besto­

wed His spirit on them, judged, rewarded and punished them. Also outside the holy places, 

in particular during the crossing of the Red Sea and the journey of Israel through the desert, 

God's saving work is represented by the appearance of a cloud. The cloud that protects Israiel 

represents God as the Lord of nature and tlw conqueror of all hostile powers. The symbolism 

of tho cloud is drawn from the naturnl phenomenon of the thunderstorm, which in the Semites' 

opinion is the fulle;;.:t expression of God's pmver. In apocalyptic texts describing the escha­

tulogieal salvation the cloud expresses the crAative povrnr of God, which puts the world in 

raises it from th0 state of primenil chaos and at the end of time establishes eternal order and 

peace, 



:Kt:1. JÓZEF WILK 

ZNACZENIE PUSTYNI 12 ROZDZIALE APOKALIPSY 

Przejście Izraelit6w przez pustynię z :Egiptu do Ziemi Obiecanej 
ną,rcdu wybranego n·e tylko epizodem hjstorycznym. \\7ydarzenia 
głęboko wrosły w h~stor~ę tego narcdu i w jego życie. W pewien sposób kształ­
towały je. Znalazły odzwierciedlenie w kuke Starego 
pustyni były czasem niew:erncści, doświadcze11, ale i czasem szczególnej 

Bożej. 'Vraca do n~ch wspomnien~em pobożny Izraelita. 
nich prorocy i psalmiści aktualizując je. Ukazywali wydarzenia czasów 

pustyni jako powtarzające s:ę „w życiu całego narcdu i poszczególnych 

Autorzy Nowego Testameutu w~dzieli '" Izraelitów przez 
n ię obraz życ~a, nowego Ludu Bożego, określeniu 

czenie typologiczne, duchowe. też zainteresowanie an•ryo„rra·i-,-.,n:r 

Przedmiotem naszego studium 
to rozważanie na temat treści 

·w 12 rozdziale 

1 Zob. R. T. A n d tH son: The of Desert. „The ofBible and Religion" 27 :19MI 
41--44; R. Bat er: The Ohurch in the Wilderness. The Murmuring Motifs ·in the Wil· 

derness Traditions of the Old Testament. N11shville-New Yo:rk 1968; Bo n n ar d: La signi-
Jication du desert selon Nouveau Testament. W: Hommage et reconnaissance a K. Barth. Paris 1946 
R \V'. Funl\:: The Wilderness. „.Journal of Biblical Literature" 78:1959 s. 205-211 C. 
Ne sny: Desert. „Catechistes" 45 en 
„Misce!anea Arabicos y Hebraicos" 
$,StudiiBibliciFranciscaniLiber Annuus" 7:1956 s. 5-52; J. St ei n n: Saint JeanBabtiste 
etla "Bp.łritualitedu desert. Paris 1957; A. S ck: The in Wilde·rness. Exodus, Wilderness 

M.oaes Themes in OT and New. CoUegeville Minneąota 1969; ·w. Wie Die Wiistenzeit 
Typos messianischen Heilszeit. 
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niewiasty 
bardziej 

·we 

ucieczki 

jako miejsca 

polegającej na roz-

i uzasadniona w ni­
pustyni symbol 

synagogę 

niew~asty na 
12 Apoka-

aż po dzie11 nie-
to z samego charakteru literackiego 
cechuje bogactwo obrazów i symboli, 

2 Zob. np. E. B. All o: L'Apocalypse. Paris 1933 r. 174--199; 1\1. E. Boismard: 

Notes Apocalypse. 59:1952 s. 161-181 H. J\L F ć Die GeheJrne 
Offenbarung des Hl. Johannes. Dusseldorf 1955 s. 20ln; J. Bo v er: Una censura della inter­
pretazfone mariologica del ProtoMJangelio (Gen 3,16) dimostmta. „Greg01•ianum" 5:1924 s. 573; 

M. D ub ar le: La. Pemme couronnee Ap 12. \V: lYielange Biblique en t honneur de A. Robert. 
Paris 1955 s. 517; ·w. Sc hm a u : Orte der Offenbaru.ng tJnd Ojfenbarungsort im Neuen 
Testament. Gottingen 1956 s. 33; L. St faniak: Jnterpretacia 12 rozdziału Apokalipsy 
w świetle historii egzegezy. I)oznań 1957. 

3 Zob. J. B o n n e f o y : Les interpretations ecclesiologiques d·u chapitre douzieme de l' A po­
ca.lypse. „JVlarianum" 9:1947 s. 214n; T. Gall us: Scholion ad „mulierum" Apocalypseos 
(12,1). „Verbum Domini" 30:1952 s. 338; M. Jug ie: La mort et l' Assomption de la Sainte 
Vierge. Citta del Vaticano 1944 s. 27n. 

4 Zob. B. Le Fr o is: The Woman clothed with. the sun (Ap 12) indi'l:id·uel or collootit.'C? 
An exegetical Study. Roma 1954. 

5 Zob. J. Kos nett er: Die Sonnenfrau (Ap 12,1-17) in de,.rr neueren Exegeae. Wien 1952; 

J. Sic k en ber g e :r: Die Messias Mutter im 12-ten Kapitel der Apocalypse. „Tuhingen Theo-
logische Quartalschrift'.' nr 126 ( 1046} a. 411. , 

6 Por. G. Tur bess i: Il „deserto" n.ella Bibbia. „Vita Christiana" 25:1955 s. 343. 
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ezasie nie może ozna-
czaó Pelli. 

Trudności nasuwa 

jest 
. A więc nie można tych 
już nfrn nie może. 

niewiasta uniesiona na 
"\V~elkiego orła, nie oznacza nieba. Obrazy bowiem z w~ersza 6 

treściovrn śc~śle się ze sobą łączą. 
Tłumaczenie B. Le Frois9 , usiłujące że w 12 rozdziale 

jest symbolem raju ziemskiego, zasadza się na powiązaniach ze 
sceną kuszen:a w raju, według Rdz 3,1 -23. Obok podobief1stw 

s~ę jednak różnice w opisie miejsca ra]skiego i pustyni. Podczas 
pustynia „z dala od obecności węża". 

szkodzić niewieście i w rzeczywistości szkodzi. 

7 Zob. A 11 o, jw. s. CLXXXII; S. Ii 
1951 s. 33. 

jest miejscem schronienia dla 
może. Dziwną też i bez podstaw 

smoka do ziems-
lJrzez niego 

Si V e L'Apocalypse de Saint Jean. Paris 

8 Por. Dz 8,39; l Tes 4,17; 2 Kor 12,2.4; Ap:M:ż 37; 3-4 Ezd 5,6; Mdr 4,7.10.ll; Zob. 
ó e r s t e r: H arpadzo. \V: n0t1tU!J'U:1c1ux:; Worterbuch zum Alten Testament I--IV. Red. G. Kittel, 

G. Friedrich. Stuttgart 1933-74. I. s. 471 n. (dalej skrót TWNT); \V. Bauer: Harpadzo. 
\V tegoż: Griechisch-deutsches W orterbuch zu den Schr1jten des N euen Testaments ·und der ubrigen 
urchiristlichen Literatur. Berlin 1963 kol. 215n. (dalej skrót WNT) F. M. Br a u n: La Femme 
et le Dragon. „Bible et Vie Chretienne" 7:1954 s. 66; L. Cer faux, J. Ca m bier: L' Apo· 
calypae de Saint Jean lue aux Ohretienne. Paris 1955 s. 105. ·w wielu miejscach Nowego Testa­
mentu niebo nazwane jest tronem Bożym (Mt 5,34; 23,22; 19,28; 25,31; Łk 1,32; Hbr 4,14; 
Ap 4; 5,13; 7,10). Por. O. Sc hm i t z: Thronos. TWNT 3 s. 165; '\V: Bauer: Thronos. ·wNT 
koL 719. 

9 The Woman clothed, jw. s. 181. 
10 Die J.tlessias 1'.1utter, jw. s. 411. 
11 Die Sonnenjrau, jw. s. 103. 
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wobec tego jest schronieniem dla niewiasty, a nie karą. Potwierdza to dobitnie 
Ś\viadect:wo wiersza 6, określające pustynię jako „miejsce przygotowane 
przez Boga". 'Vyrażenie to w Piśmie św. ma zawsze znaczenie szczególnej 
opieki Bożej, a n~e kary12 . Interpretacji pustyni jako kary Bożej sprzeciwia 
się także relacja wiersza 14, gdzie pobyt nimYiasty jest określony jako miejsce 
„z dala od obecności węża". Pustynia zatem jest tutaj miejscem, gdzie smok 
nie może już szkodz:ć nie\vleśc:e. Skoro motpvem ucjeczki niewiasty na 
pustyn:ę jest bezp:eczeństwo, nie ma miejsca na karę Bożą, której przejawem 
było życ:e narodu izraelsk:ego ·w dia:-porze. 

Tłumaczenia pmvyższe okazały s:ę nimvystarczające. Należy Vi<ęc szukać 

rozwiązan=a, które najtrafn~ej objaśn;ałoby, zgodnie z tekstem j kontekstem, 
znaczen;e symboliczne pustyni z vv~zji niew:asty \V Ap 12,1-18. Ocena kry­
tyczna przedstawjonych opinij podsuwa myśl, że ucieczka n;ew~asty na pusty­
nię zdaje raezej wskazywać na op~ekę, jaką roztacza Bóg nad uciekającą. 
Przejawy 1)odobnej op:eki n~jdobitniej wystąpiły w przejściu narodu wy­
branego przez pustyn~ę. Do tego przejśe'.a wydaje s:ę nawiązywać autor 
Apok:alipsy. \Vskazują na to obrazy zaczerpnięte z relacji o wędrówce Izraeli-
tów po \Y ucieczki 

Por. ot te Die 

,Johanniq,ue8. Paris 1962 s. 297. 
13 Por. Kor 10,5·---ll Hbr 3.8; Zob. Tu l> es si, 

ó'pirfrualite du desert. „Dieu Vivant" l :1945 s. 
14 Pur. Dz 7,36; 1:3,18; J 6,iH.49; 13,18. 

stanowią 

h 
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pustynia jest miejscem, na którym niewiasta szuka schro­
darzy ją szczególną opieką wobec grożącego niebezpieczeń­

stwa ze strony smoka15 . Obraz ten znajduje s\voje podobieństwo-w opisie 
na pustyni narodu \vybranego pe> uwolnieniu go z Egiptu i przejściu 

Morze Czerwone16
. Świadczą o tym elementy wprost zaczerpnięte 

z op~su Wyjścia-. 
Apokalip,ga cała przepojona jest typJlogią Wyjścia i pobytu na pustyni17 . 

Typologia ta znalazła swoje za~tosowanie także \V opłsie pobytu niewiasty 
na pustyni. F. M. Braun 18

, porównując obydwa obrazy, dochodzi do wniosku, 
że podobnie jak pielgrzymował przez pustynię naród wybrany, tak przez swe 
ziemskie wygnanie będzie pielgrzymował w drodze niebieskiej ojczyzny 
Kościół Chrystusowy, a w czasie tej pielgrzymki będzie mu towarzyszyła 
zawsze pomoc i opieka Boża. 

Z opowiadania o przejściu narodu wybranego przez ,:pustynię zaczerpnięty 
obraz wielkiego orła", na których niewiasta niesiona jest na 

wiadomo, w Starym Testamencie są symbolem 
szybkości 20

• Symbolu zaś wielkiego orła prorocy Na-
buchodonozora21 

15 Por, 
16 Zob. \Vj 

ts La 
19 Zob. Wj 
2 'J Pwt 28,49; 2 Sm 

2 1 Ez 17,3.12; 49,22. 
22 Ez 17,7.15. 
23 Wj 19,4; Pwt 

185, 
26 Les chapitres 11 et 

koL 

7,25; 12,7; 

s. 21 
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niewiasty, 
Takie zapatrywanie 

rzutują na czas 

27 Por. A 11 o, jw. s. 185. 

duchowo: jako ręce 
lub też jako przyjście 

ukazać za czasów Antychrysta 27
• 

i nie mają 
Starego Testa­

orła oznaczają szybkość 

narodu 

które także 

28 Por. Le }<'ro is, jw. s. 182n; L. Cer faux, J. Ca m bier, jw. s. 108. 
29 Zob. Wj 19,4. 
30 Por. Fe u il le t, jw. s. 291. 
31 Tur bess i, jw. s. 352. 
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nie 

32 Por. a jw. s. 
33 Por. J. Gu e : Theme la 

„Recherche.::; de Science Religieuse" 36:1949 
34 L' Apocalypse. vV: La Sainte Bible. Ed. 
35 The Apocalypse of'Saint 

au, desert 
174. 

l' Ancien 

1946 

29 

o 
ze schronieniem 
orła wielkiego, 

czasy, 

również 

631. 
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Ziemi 

pomoc usymbolizowana -w „żywieniu" n:ev{;asty, 
udzielaniu Kościołowi. Pokarmem 

wspomina św. Jan w Apokalipsie, jest chleb mocy, 
Z powyższego wynika, że tak jak przejawem opieki Bożej nad narodem 

izraelskim go cudowną manną, tak 
doświadczeniach i przeciwnościach, 

czego symbolem na 

3 POBYT NA „MIEJSCU PRZYGOTOWANYM" 

Pismo św. 

wania czegoś40 

36 Ji'ern:me et Dragon, 
Etudes Johanniques, jw. 297, 

Zob. t, 

l 929 s. 234n. 
40 22,4; 26,19; Mk 14,16; Łk 22,8.13; 

23,23; 19,7. 

na, 
on w sensie .,,,,.,.H.,.....~ ..... ,,T...,,... 

Ap 
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św. 

niewiastę) 

42 l Kol' 2,9; 2,30; Mt 20,2a; 25,34--41; Por, \V. G d 
2 B. 702n; w. Ba, e Hepoimadzo. vVNT kol. 625n. 

43 The Woman clothed, jw« s. l8I. 
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Mimo różnic, 

wyc:ągnąć wn1oseK. 
\vybranymi przez i ·wyraze:m 

\V świetle omówionego 
„skrzydeł wielkiego orła'~ i 
określające 

nawiązują do 
do Ziemi Obiecanej. 
słownego, występuje jednak """'"-i„„.,,. ..... -.:- OJ<ALLC<JL<;JLLLH.H 

Dostrzegłszy ucisk Izraelitów w 
wybawienia swojego ludu: 
z rąk Egipcjan i z z:emi 
ziemi, która opływa mlekiem 
czy ków wezwał nas : 
ofiarę Panu Bogu naszemu'' 
jest Ziem~a Ob~ecana, opływająca w dostatki w 
z:e mi egipskiej, jednak 
faraona jest pustynia. Było to 
Boga w objawien~ach 

ofiary Bogu i 
Nie szli bow~em uczęszczaną 

do obrazu 

go wyzwolić 
przestronnej, do 

Bóg Hebraj­
złożyć 

przeznaczen ;a 

do utrap:eń 
schron:enia przed zemstą 

Podobnie jak pustynia miejscem schronienia pogonią faraona, 
przygo tmvanym przez dla narodu 
była „miejscem przygotowanym" dla ""''''11:r1 !l.„it-:'" 

smoka. Autor Apokalipsy, nn.rz·u·nrn. 

jego na 
Kości ola w chwilach 

4 PUSTYNIA MIEJSCEM „Z 

Za znaczeniem 
Boga przemawia 
od obecności 

do 

OD OBECNOŚCI WĘŻA" 

12 
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w ogólnym zna-

że 

- w przeciwieństwie do z czasów 
obecności Lud symbolem 

wolny od szkodliwego ukąszenia węża. Pustynia, na 
niewiasta znajduje jest ~lań. niedostępna. Kara ,ukąszenia przez 

narodu wybranego na 
reprezentującej synów Kościoła. 

44 Zob. \IV. Fo er ster: Dmkon. TWNT 2 s. 284; \V. Bauer: Drakon. \VNT kol. 408. 
45 Ap 9,3; Job 26,13; Por. Foerster: Drakon, jw. s. 285; H. Lesetre: Dra.gon. \V: 

lJi<?tionncnre de la Bible I----IV. Red. 1',. Vigoroux. Paris 1895---1912. T. 2 kol. 1504 (dalej skrót 
DB). 

46 Ap 12,3.4. 7.9.13.16.17; 13,2.4; 16,13; 20,2; Por. Fo er ster: Drakon, jw. s. 286; Kar. 
er, s. 104. 
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„WODA" BRO:'\'LĄ SMO.KA \\' \'FALCE Z NlE\\'lASTĄ 

me-

do przejścia. 
przf'z .Morze Czerwone Morza Czerwonego 

ncr~-rh<>U7 >Ln•un·""°' dla Izraelitów w chwili ucieczki na Y\HO"t-irY"ł'\iin Dla Egipcjan 
natomiast która w morskich. 

Apokalipsie woda miała się stać ze smoka narzędziem zagłady dla. 
niewiasty. Za, zrządzeniem smoka udaremnia 

która miała unieść :niewiastę. 
Czynność ziemi rozwierającej swą gardziel również swą paralelę 

w wydarzeniach z czasów pielgrzymowania Izraelitów po pustyni. Księga 
Liczb podaje o buncie Abirona. jaka 

buntu i ich 
buntow'TI.ików przez „rozwartą paszczękę ziemi~~ 

!JW,,,.. ..... c;"v ...... ziemia jest ..... ..., .... 4.4~"'-'A"'-'''· ... 
korzystana do ukarania 

J! . .-..~,"V~""'""' Liczb jest wy­
przebywających na 

smok w walce z niewiastą, reprezentującą nowy 
analiza elementów 12 z 

na pustynię że „pustynia" z Ap 12 jest symbolem po-
narodu wybranego na pustyni po wyjściu z Egiptu. Obraz „skrzydeł 

... v .... o.i.__,""'"' orła" unoszącego na i jej 
u:r-11n>!:t'7nn. paralelę do czasów Wyjścia. Pozostałe elementy wizji, aczkolwiek 

wska.zuJ1ą na istnienie powiązań między ucieczką 
Wyjścia, to jednak w świetle dwu 

znaczenia argumentu. Określenie pustyni 
przez Boga" nie znajduje paraleli słownej 

ale istnieje widoczny paralelizm 
i również 



II treść obrazu 

c) synagogalne - w 
izraelski4 9

• 

w 12 

niewiasta 

kierunków 

35 

Bożej, 

Kościoła 

dawny naród 

synagogalno-eklezjologiczna51 • 

trudności w egzegezie 
z poważniej-

47 Zob. J. Bo n nef o y: Le 1Uystere de ~liv!arie ,'§elon le Protoeiiangile et l'Apocalypse. Paris 
1948; Gall us, jw. s. :Ja2-340; Jug e, jw. s. 27n; Te n e: Le dogme de l'Assomption et 

chapitre XII de L'Apo(xtlypse. „Marianum" 14:1952 74-80; Le Fr o is, jw. s. l8ln. 
48 Por. All jw. s. 193--195; Te n że: Le douzieme chapitre de A.pocalypse. „Revue 

Biblique" 6:1904 529--:_551; M. E. Bo m n. d: Notes L'Apocalypse. „Revue Biblique" 
59:1952 ·s. 161-181 E. Dąb o w ki: Wniebowvięeie 1Jfotki Bożej w .~w1:etle Pisma św. W 
St·udfo Biblijne. 1951 211-215; H. J'vf. Fe e L Geheime Offenbarung dea 

hei:Uges Johannes. Dusseldorf 19.55; S t e fa. n i a s. L55n. 
49 Zob. S j ck en ho r g er, s. :157--427. 
50 Po:r. F. Br a u n: La Femme et le Dnigon (Apocalypse „Bible et Vie Chre· 

tienne'' 2 :1954 nr 7 s. 63----72; J_,, Ce fa. u x: La Vision de la fi'ernme et du, Dragon de l' Apo· 

ca.lypse relatfon a-vec ProtoevangUe. „Ephemerides Theologicae Lovanienses 31 :1955 s. 
21·---33; L. :Fo n k: Da8 sonnenumglilnzte und tdernenbelcranzte Wdb ·in der Apocalypse. „Zeit· 
schrift fiir katholische Theologie" 28:1904 s. 672---t!Sl; Ki:issin.g, jw.·s. 15611; Kos nett r, 

s. 93-108; G. _M. P re I Senso mariologi•:o dell' 12. „Divus Thomas" 43:1940 
s. 215-222; 45:1942 s. 96-103; A. River a: „lnirnicitias ponam .. .'' (Gen 3,15) - „Signurr;, 

1nagnum apparuit ... " (Ap 12,1). „Verbum Domini" 21 :1941 s. 113-122; 183-189; S. K 
al ski: „Mulier" amicta sole (XII rozdział Objawienia św. Jana śwfodectwern na lVniebowzię-

cie NMP). „Ateneum Kapłańskie" 41 :1949 z. 2 s. 209-223; z. 4 401-423; 

T e n ż e : Wielki znak na (.Apokalipsa 
nr 3 s. 204-218. 

si J. Bo n sir 
Ojfenbarung von Jonanne8. 

L'Apocalypse de Saint Jean. 
Regensburg 1947. 

en a s 
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52 l J o: L' Apocalypse, jw. s. 153; "\V k n aus<0 jw.s. 8:2; Bon ven, jv.;. s. 214. 
s 3 A 11 o: I/ Apow.lypse, jw. s. 178. 
54 Por. F. Br a u n: Lri .Ziiere des Ji'ideles. 'l\rnrnay--P;1ris 1953 s. 147-153. 
55 Zob. \V. B u e 8a.tanas. WNT kol. ko w k 8u.1. 

Pozwd1 1959 s. 209; A 11 o: L'Apocalypse, jw. s, 179. 
56 Et capitu,lo XII del Apocalipsis y el ca,pitulo 11! del Genesis. „E3tudio$ Eocle,;;iast.icos" 

10:1922 s. 14; Por. C c r fa, u x: L'l Vision de lrt Femme, jw. s. 21-33, 
57 28,9; 21\:fch 3,14; D11 3,8;·6,24; Zch 3,1; Joh 1,6; Por H- Les G t ro: Denion. DB 2 

kol. 1:567 .i nn; J . .Mick e 1: Dimon. \V: Bibdtheofo.Jisches Wo1'terbuch. ·wyd. J. Bauer, T. 1. 

Graz 1967. s. 169---173. 
58 Zob. Le Fr o is, jw. s. 150; Mt 5,22 1:3,42.50; 18,811; 25,41; :Mk 9,43.47; Jud 7; Ap 

14,10; 19,20; 20,10.14.15; 21,8. 



W sensie 
smoka 

sowego 

ZNAC:ZEN:IE PUSTYNI W AP 12 

''''"-"YO-·n•rLU,<.,UVjL}' smoka z szatane:m) 

także obraz kuszenia 

W alka ta jednak zakm1czyła 
wiekach chrześcijaf1stwa. Roz·wijała 
ustawicznie ur~ze<:tm,10'.te:rn 
zie smoka. Punktem szczytmvyrn 

<';O przepowiedział już sam 
to owym symbolicznym obrazie z 12. 

59 Al o: L'Apocalypse, jw. s. 179. 

37 

r-F1:::t.r1><R na 

pn~~ec.nrn:iz1 z woli Ojca. 
walce z szatanem 

1:t,i.·cte:11:'.lłu na 
w Biblii pustynia 

J : J :Mch 2,29), 

60 Por. Cer fa x, Ca ier, jw. s. 105; Al o, L'ApocaUpse, jw. r::. 179; Guillet, 
s. l 78-179; J. A. R o h i 11 ar d: Le trm'.s combatat8 du Fils de Dieu l' epreiwe au deser·t. 

V:ie Spirituelle" 90 :1954· s. 364--366. 
61 Zob. Pr i rn a ius: List do Diugnet« /5,/5: Por. Ja n ku ski, jw. s. 212. 
62 'Svv et e, jw. s: 100. 
63 A 11 o: L'Apocalypse, jw. 186. 



podsta "'Wie 
iż należy 

Kościoła. 

i ,.z 
na pustynię , ,na 
że obraz ucieczki 
Izraela na 
doświadczeniami ze 

JOZ EF 

doświadczeniom. 

- towarzyszy 
szatana pomocy i opieki 

branym. 

do 
nowy Exodus 

Babilonii: obfitość darów 

64 Por. ,J k i. 208 
65 Zob. All L'Apocalypse, ~. be i1 s 
66 \Vj 14,H: 16,2 17,2; Lb 14,2; 16,13; 20,4; 21,!5. 

T -Dufo 
201---· 202. 

z Bogiem przy­
l, 11). Czas 

choć +TT""''~~~ 

tego cu­
ocalenia. Czas ,,.,.,...hT·•+n 

nad narodem wy-

s. 370. 



ZN:.~OZENIE PUSTYNI 12 

pod stopami do 
symbolizującej opiekę Bożą nad Izraelem, 

postacią niewiasty 
jej mówić do serca 69 . 

Pustynia dla narodu 
Ziemi Obiecanej. Podobnie 

czasowy, w okresie walki ze i oznacza czas Koś-

cioła do niebieskiej ojczyzny70
. Tak więc symbolizm pustyni w ApokaUpsie 

związany z życiem i położeniem Kościoła : Kościół właśnie chroni się na 
pustynię i będzie żył w ukryciu, walczył z szatanem. aż Chrystus 
i położy kres jego mocy (Ap 12,6. 

Na łączność ·wypadków. Jakie dokonały na nn"'11"'<rł'H 

wskazuje Ś\'L Paweł. Zaznacza on, że wydarzenia, 
zaistniały dla naszego pouczenia jako figura rzeczy 
Kościoła. ochrzczeni w obłoku i morzu, są teraz karmieni chlebem 
eucharystycznym i zroszeni Ducha ., kMra V\'ytryska ze a 

Chrystus. Na relacji 12 można powiedzieć, że Kościół 
nadal na pustyni, lecz w sposób duchowy. Takie znaczenie obrazu 

pozostaje więc konieczne dla zrozumienia życia Kościóła. Życie to 
znakiem próby. nad smokiem-szatanem zostanie 

członkami Kościoła 

ffwoją łaską72 • 

Jak dało 
Jest to bowiem ten sam plan Boży, który stopniowo się 
Testament przez wyjaśniony: niewiasta z 
Boga na pustyni, jest Kościołem 

i 
karmiona przez 

zaznaczony 
przez doświadczenie i przez pomoc niebieską udzieloną przez 

tu u Izraelitów 
w drodze przez pustynię, 

w"·.1.qo,„cu„Li\j zatem autora 
teologiczną. 

miało 

68 .Zob. Thom s, Leon-Dufour, ,jw„ kol. 203; 

s. 133. 
6 9 Oz 2.16.21: Por. Gu i 1 •"5. Hi4. 
70 Zob, F u il le t, "· 298. 

le 

71 l Kor 10,11; Por. Tu ess 368; Tes s. 52. 
72 Por. T o m as. o - D f o ur. kol. 204, 
73 Zob. Fe u i 1 le t, s. 29i. 

s. 165; R 
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sowego. Niewiasta- tutaj, mimo różnych opmn, symbolizuje zarówno dawny 
Lud Boży, jak i wiernych czego dowodem jest kontekst i analogie 
w obu Teśtamentach. Wierni Kościoła naród 

nie pozbawieni są prześladowań, doświadczeń zsyłanych przez 
ale zarazem doznają ustawicznej z Jego strony. narodu 

wybranego, do którego autor Apokalipsy, byłoby więc życia 

nad losami czuwa 

THE OF THE DESERT IN RV. 12 

SU MARY 

The article attempts to take a new look at the significance of the desert in the vision of 

Rv. 12. The contents of the verses 6 and 14 and the analysis of the elements of the vision that 

are related to the woman's escape into the desert point unequivocally to a connection between 

the events of Rv. 12 and those of Israel's journey through the desert in the Old Testament. 

The events of Exodus are brought to mind by the vision of „a huge pair of eagle's wings" tlmt, 

carried the woman into the desert. The aecount of manna sent dovn1 by Goc! to His pilgrim 

is eontained in the image of the woman being fod. ,Just as the had prepared a place 

for the chosen people in the desert, so is the desert a place of safety made ready by Him for 

the woman:. The serpent of the Apocalypse, from whom the ·woman escapes the desert, 

is analogous to the serpents appearing in the desert of Exodus, whose bites were lethal. Just 

as formerly the bronze image of a serpent afforded protection against serpent bites, now the 

desert itself, a place chosen by God, provides protection against the serpent's assault. Also 

the symbol of the water that was to sweep away the woman points to a connecticm with Exodus; 

it is an antithetic para.Hel t.o the waters of the Red Sea overwhelming the Pharaoh's army. 

This reminder of the events of the' chosen people's journey through the desert was meant 

as an illustration of the history of Christ's Church, for the woman is symbolic of both tl1e old 

people of God and the faithful of the Church. The faithful of Christ's Cnurch, like the.chosen 

pęople, f\.l'e.not free from perseeutions and ordeals sent down by the Lord, but at the same time 

they enjoy His continuous protection. The ehosen people's life in the desert, to ,-d1ieh the author 

of the Apocalypse alludes, would thus be a type of the life of the Church, ·whose fates are watched 

Óver by the Lord and which, in its struggle witJ1 Satan, enjoys the Lord'e special protection. 



:Ks. JERZY GRZEŚKOWLt\K 

MAŁŻEŃSTWO 

'°'"""'iv• ,-, zrozumienie sensu 
tylko przy założeniu 

symboliki -sa.1ffa,1ntmi:,anie 

JAKO SAKRAMENT 

moż­

chrześci­

c11:rz€:,SCI]an ·jest bowiem 
sa*~ramEmtiem pośród chociaż nie takim inne i. spe-

I chrześcijańskiej 

Symbolika sakramentalna ma swoje korzenie w potencjalności rzeczy-
wistości ziemskich zdolnych do oznaczania jeszcze rzeczywistości niż 

to, czym są one ze natury lub na co bezpośrednio wskazują. I tak 
sobą, mówi nadto o dru-

człowieka i o radości ze spotkania. Współżycie seksualne ludzi jest tak 
aktem biologicznym, ale dla człowieka jest ono równocześnie 

znakiem wzajemnej miłości i jedności. Życie ludzkie 
w języku Przez 

z człowiekiem dzięki interpretującemu wszystko słowu rzeczy ziemskie 
mogą ludzi sensu", na. skutek czego 

niż tylko to, czym są- ·same z siebie. 
cn:rzE~sc:nansJ1ne zapuszczają korzenie ·w 

potencjalności rzeczywistości ziemskich„ w ich od.niesieniu do ·czło-
wieka. Symbol wyrywa gdyby rzecz z kategorii tylko 

w"'1rn~m.ia11ac treścią włącza w kategorię darmowości i bezinteresow­
noś-ci międzyosobowego dialogicznego spotkania, wyrażającego-i realizującego 
miłość i braterstwo. Sakramenty chrześcijańskie, przynależące do świata 
powszechnych symboli, nie są więc „rzeczami" o charakterze konsumpcyjnym; 
nie są :,kanałami łaski:: lub :,środkami zbawienia" w tym sensie, jakoby 

.rzeczami umożliwiającymi 

1 Por. studium L. M. ha u vet a: Le rnaria.ge, un sac;ement pas comme les autre8. „La 
Ma~son Dieu" 127:19'7.'6 z. 3 s. 64-105. 
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sowego. Niewiasta- tutaj, mimo różnych opmn, symbolizuje zarówno 
Lud Boży, i wiernych Kościoła, czego dowodem jest kontekst i analogie 
w obu Teśtamentach. Wierni Kościoła naród 

nie pozbawieni są prześladowań, doświadczeń zsyłanych przez 
Boga, ale zarazem doznają ustawicznej z Jego strony. na.rodu 
wybranego, do którego autor .fi'JOO!i.~at1ip8y życia 

nad losami czuwa 

THE OF THE DESERT IN RV. 12 

SUMMARY 

The article attempts to take a new look at the significance of the desert in the vision of 
Rv. 12. The contents of the verses 6 and 14 and the analysis of the elements of the vision that 
a're related to the woman's escape into the desert point unequivocally to a connection between 
the events of Rv. 12 and those of Israel's journey through the desert in the Old Testan1ent. 
The events of Exodus are brought to mind by the vision of „a huge pair of eagle's wings" that, 
carried the woman into the desert. The account of manna sent down by God to His pilgrim 

is contained in the image of the woma.n being fed. ,Just as the Lord had prepared a place 
for the chosen people in the desert, so is the desert a place of safety made ready by Him for 
the woman:. The serpent of the Apocalypse, from whom the woman escapes into the desert, 
is analogous to the serpents appearing in the desert of Exodus, whose bites were lethal. Just 
as formerly the bronze image of a serpent afforded protection against serpent bites, now the 
desert itself, a place chosen by God, provides protection against the serpent's assault. Also 
the symbol of the water that was to sweep away the woman points to a connection with Exodus; 
it is an antithetic parallel to the waters of the Red Sea overwhehuing the Pharaoh's army. 

This reminder of the events of the' chosen people's joumey through the desert was meant 
as an illusfration of the history of Christ's Church, for the woman is symbolic of both the old 
people of God and the faithful of the Church. The faithful of Christ's Cnurch, like the. chosen 
pęople, a.re.not free from persecutions and ordeals sent down by the Lord, but at the same time 
they enjoy His continuous protection. The chosen people's life in the desert, to which the author 
of the Apocalypse alludes, would thus be a type of the life of the Church, ·whose fates are watched 
Óver by the Lord and which, in its struggle with Satan, enjoys the Lord's special protection. 
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MAŁŻEŃSTWO JAKO SAKRAMENT 

fa~1rn 111>Tf\ zrozumienie sensu i uu!lam.1wt1 sakramentu małżeństwa rnoż-

tylko przy założeniu świadomości genezy i istoty chrześci-
syrnboliki · Małżei1stwo . chrześcijan· jest bowiem 

saJlff~tm.ente:m pośród chociaż nie takim inne i spe-

I chrześcijańskiej 

Symbolika sakramentalna ma swoje korzenie w potencjalności rzeczy-
wistości ziemskich zdolnych do oznaczania jeszcze rzeczywistości niż 

to, czym są one ze lub na co bezpośrednio wskazują. I tak 
mówi nadto o dru-

człowieka i o radości ze spotkania. Współżycie seksualne ludzi jest tak 
aktem ale dla człowieka jest ono równocześnie 

znakiem wzajemnej miłości i jedności. Życie ludzkie 
się w Przez Qzłowieka. 

z człowiekiem interpretującemu wszystko słowu rzeczy ziemskie 
mogą uzyskać u sensu", na. skutek czego „mówią" 
one więcej i o czymś niż tylko ·czym są -same z siebie. 

. . Otóż sakramenty zapuszczają korzenie VI" 

rzeczywistości ziemskich~ w ich oc\niesieniu do ·czło-
wieka. Symbol wyrywa rzecz z kategorii tylko 

w"1p{jłniaJ1ą,c treścią włącza w kategorię darmowości i bezinteresmv­
noś-ci międzyosobowego dialogicznego·.spotkania, wyrażającego-i realizującego 
miłość i braterstwo. Sakramenty chrześcijańskie, przynależące do świata 
powszechnych symboli, nie są więc „rzeczami" o charakterze konsumpcyjnym; 
nie są ,,kanałami łaski'' lub ,,środkami zbawienia" w tym sensie, jakoby 

.rzeczami 

Por. studium J„, M. Cha u vet a: Le rnario,ge, un sac;ement pas comme les autre8. „La 

Ma'ison Dieu" 127 :19'7.'6 z. 3 s. 64-105. 
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mi-

pierwszym i wszystkie sakra-
rnenty czerpią s-\vą moc i skuteczność. Jest sakramentem 
'" Nim „upodobanie On sakramentem 

On 
tożsamość Boga i 
sa~uamentem człowieka 

w człowieku. On 

czone w nową 

Kościół. Jako wspólnota urnwslim.czł~c 
lonych w Jezusie f'J'rY\nv•t-:.-.n;r~•n,xrc:d·.oł·u·rn 

obecności 

Świętego. Jak Jezus sakramentem spotkania 
z kolei sakramentem 

Zob. E, Sc hi l le he ck x: ChryHtus, sakrament spotkania z Bo1iem. Kraków 1966. 



MAŁŻEŃSTWO CHJR2EśOLJ A:N 43 

działania 

wszm~e całej 

znakach (np. OWJ~LCUllvHVWLLa 
Kościoła w liczbie 

ludzkiego~ 

takie kluczowe sytuacje jak narodzinyJ wejście 

l 

:fundamentalne 
rzt3m.on,e w mocy zmartwychwstałego i 
mentem nadziei. 

II Chrystus a małżeństwo 

służba kapłańska dla . 
siedem sakramentów Kościoła te 
do i 

funda-

Już w Testamencie zawarte w miłości przymierze 
czyzną a traktowane i podobieństwo" przymierza 

z człowiekiem (Oz 2; Jr ; Ez 16,23; Iz Małżeństwo 

... „,_,A..,..,p"'f' z pomocą miłość 
Boga z człowiekiem znalazło ostateczne 11 ... '7°,.."'··uun"·t-.„"'"" 

nie w osobie Jezusa On stał się osobowym przy.mierzem Boga z czło-
„Oblubieńcem" I ... udu Bożego Nowego Przymierza 

dociera do ludzi zaproszenie na w Królestwie 
(Mt tfozus w swoin.1 przepowiadaniu zajął wyraźne stanowisko 

wobec małżei1stwa; jego nie mu obojętna. 
Marka że małżeństwo stanowiło element K.ate<~ht~zv 

10,2-12). To 
Jezusa ma 
zasadnicze niż sarn fakt obecności 
Sakramentalności małżeństwa nie za pomocą słów usta­

takich słów brak. 
że małżeństw~o w 

dzieło Boga zrealizowane 
małżml.stwa zakorzeniona 

"Por. •''"'''"''r':u···"' praco.: H. Baltensweilera, H. Grevena, K. Rahnera, J, Ratzingera, 
. Kas e Theologfo der liJhe. Mainz 1977, zwłasz-
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w rozumieniu 

V\' 

.JERZY GRZEśJ<:.O°WmAK 

na 

noist,aV\nono Jezusowi .T.~TTT•r"'' 

Spór wynikał z roz­
lecz diagnos-" 

serc" ludzi. Nie 

że rozwód. nie odpmviada zamiarowi Stwórcy i kończy ~"'JV.'-'-/J .. U. 

tego niech człovviek nie rozdziela" 
L . .___„u._&;.;.LU.V prawo zostało tu jakby jeszcze <V<A·JL\.-L"-"·'-'' 

w kontekście 

rozumiane prmYo. 
łaski umożliwiającej 

małżeństwa. 

działa. 

rzeczywistości małżeństwa i 
małże1istwa także w zbawienie przez 

"\V ten sposób rriałżeńshvo zostaje w Kró-
w Jego słmvie i działaniu. vY edlug Jezusa mał-

zarówno do pierwotnego stworzenia, jak tez 
zbawienia· włączone 'v zbawczą 

sens 
e<Y\,or_,rTf- >EH7Fn.ONA znaczenia małżeństwa 

małżeń-

a I 
św. Paweł małżeństwo 17.!l.nnPT'!:u ~,w . To dość częste 

określenie św. Pawła oznacza, że ~i-n·~TC!i-~ 11 e<.:i winni zawierać związek 
małżeński w duchu nauki Jego Słowie i Jego mocy. 
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ochrzczony rówmez w codziennym 
Małżeństwo 

swoich wyz-
1 praw­
urealnił możliwość 

B j da: Powolan,ie malżeń.stwa i rodziny. syntezy teolog,iczno-rnordlnej. 

Teologia malże1%stwa i rodziny. T. l. ·warszawa 1980 s. ·2s. 
dla przykładu : A. Ja ko ski: „'Pajemnica to wiell;;a" „Ruch 

Biblijny i Liturgiczny" 14: 1961 nr 1-2; .J. K u d a si e w i c z: Geneza Pawłowej symbolik;1: 

małżeńskiej. „Roczniki Teologiczno-Kanoniczne" 5 :1958 z. 2; P. Co 11 i: La pericope paolina. 

di Eph. 5,32 nell'interpretazione dei SS. Padri e del GonC'ilio rN Trento. Parma 1951; P. Gr e 1 ot: 
couple himiaine dwis l' Ncr#ure. Paris 1962; H. B a l t e n .. s we i l e r: Die Ehe im N euen 

Testament. ZU.rich 1967; Sc h n ac k en hu r g: Die Ehe na.eh dem Neuen 7'estament. '\V: 
Theologie Ehe. Retl. G. Krems, R. Murom. Regensburg 1969; H. Gr e v en: Die Ehe nach 

dem Neuen Testament. Tamże; J. P. Sample y: „And the two shall become one flesh". A study 

Ephesians 5,21-33. New York 1972. 
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że 

ś1viatło rzucane 
tekst św. Pawła ma zasadnicze 

znaczenie zrozumienia sakramentalności małżeństwa. Odnosi on mal-
zeństwo bezpośrednio do Chrystusa, do milośei i 
mocy, rówmez do Kościoła oczyszczonego i ożywionego przez 
w chrzście św. To właśnie w relacji do Chrystusa i do Kościoła małżeństwo 

posiada sakramentalny, symboliczny. Jest 
na coś wskazuje, ale również symbolizo-

waną rzeczywistość Małżeństwo jako symbol religijny wskazuje 
na coś mz samo (a samo w sobie jest tylko „rzeczywistością 
ziemską"); pozostając „rzeczywistością doczesną", równocześnie wskazuje 

m1stE,rntm zbawienia i zbawieniem. 
małżeństwo staje sposób sposobem histo-

miłości i wierności 
w Chrystusie. :Małżeństwo ma udział w miłości Chrystusa do Kościoła 

i oddaniu się Kościoła Chrystusowi. Postawa służebna mężczyzny wobec 
miłość odzwierciedlają i uobecniają Chrystusową 

on:u:nemlcę-Aosc:nof oraz stałe miłości Kościoła 

że nie słuszne analityczne dzielenie całości 
w wyniku czego utrzymuje 

obrazem Kościoła. 
U.• •VV'.U~'V H 'UVAU.<N wskazują 

... , .... ,.,.„"''" 0 zbawczym 
powiedzieć tak: ilekroć 

dawcami tylekroć 

6 Por. np. K. n a h n e : Die Ehe als Sakrament. „Schriften zur Theologie". Einsiedeln 

1967. T. VIII s. 5J9.-540; J. Hat z i n g e Zur Theologie der Ehe. „Theologisches Jahrbuch" 

1971, s. 2 84--308; E. C h r i s t n: Ehe als Sakrament - neiw Gesichtspunkte aus Exegese 
'und Dogmatik. VI: Theolog1:sche Berichte. T. L Zurich 1972; Sacramento del matrimonio. Praca 

zbiorowa pod red. A. M:. Tri~<.cca. Rome. 1976 C Drążek: J.11alże/i8two -u:e wspólno~ie Koś­

cioła. \V: Miłość. }jfalże/i.stwo. Rodz·ina. Pod red. F. Adamskiego. Kra,kó\v 1978; K. Majda i1-

s k i: Wspólnota życfo i 1979 K. L eh ma n n: Die chn;stliche Ehe al8 Sakra· 

ment. 8 :1979 i inne~ 
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"""''ar.rarur ,,...„.,,.,,,,,..,,e;,-.nr S\VCll1U ludOvYi Z ~--..~''"'"T'"".'" 

i Oblubieniec Kościoła wy­
rnałzonków przez sakrament małżeiistwa. 

nadal po On umiłmvał Kościół i 
zaJi siebie samego, również małżonkowie przez oddanie się sobie 

w trwałej milości. Prawdzhva miłość małżeńska 

w miłość Bożą i kierowana. oraz wzbogacenia przez 
moc Chrystusa i zbawczą działalność Kościoła, aby skutecznie 

małżonków do Boga oraz wspierać ich i otuchy im dodawać we 
zadaniu i matki. Dlatego osobny sakrament umacnia i jakby 

.Kons1eK:mJ1e małżonków chrześcijaftskich do obowiązków i godności ich stanu· 
wypełniając mocą tego sakramentu zadania małżeiiskie i rodzinne, 
przeniknięci duchem Chrystusa, który przepaja całe ich życie wiarą, na-

i miłością, małżonkoV1-ie coraz do osiągnięcia 

doskonałości i a tym samym do 
Boga" (KDK 48). 

Podsumowując można powiedzieć, że w małżeńskiej wspólnocie 
uobecnia nie tylko, w Starym Testamencie, przymierze 

Bogiem a Jego lecz także N owe z 
ta11en1rulcą miłości i Kościoła. Małżonkowie w ich wspólnocie 

urzecz'v"'\'\11s1truLa 1a właśnie co w co stanowi 
istotę, a mianowicie zbawcze dzieło Boga zrealizowane w Chrystusie 

w Kościele obecne. W ten sposób miłość 
a Kościołem nie tylko wzorem dla mliLiZC)n!l=o 
małżonków nie obrazem v.u•ai.._,_,_v;;;.,v 

cioła; sakramenta.łność małżeństwa 

jest znakiem s.Kut~~c2m'irm 
miłości i wierności 

7 Por. E. Sc illeb ckxa: 

Paris 1966. 

że miłość mężczyzny 

uobecniającym, czyli objawie­
ludziom raz na zawsze w 

mariage, real-ite terrestre et myetere de salut. 
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Chrystusem, Duchem i Kościołem. l\fałżeiistwo w wierze chrześci-
jańskiej co 
czywistość małżeńska, o 
Chrystusie i Kościele, 

określić jako , sensu". doczesna rze-
przeżywana odniesienie do Boga w 
\Jl.1..1.L"'-'"''j ... ,,,kU „misterium zbawienia" i \V his-

torii zba·wienia zajmuje szczególne. 
sakramentalności małże11.stwa poświęcony 

w 1975 r 

.1vl alże1fatwo sakramentern}. Zaakcentowano w nim bardzo mocno fakt, iż 

małżeńshvo z \voli Bożej ma znakiem 
ludem oraz znakiem jedności 

w 
Kościoła. Ich małżmistwo pr~mnne:ma 

-tusa, upodabnia się do Chrystusa, Oblubieńca Kościoła. Sakrament małżeństwa 
nowego ale ochrzczeni są 

. wspólnoty jako znaku tajemniczej rzeczywistości, 

i Kościoła w kontakt 
Chrystusa do Kościoła, i zasymilowaniu 

przez nią. Nie jest jakimś tylko jej zwierciadłem czy refleksem" 12 • 

sakramen talności 
pmvracała także w czasie obrad V Synodu t>1:3.k.11pc:'.>w 

8 Tokst polski zob. „Życie i Myśl" 1976 nr 6. 
9 Por. uwagi na ten temat J. Wilk a: Duszpasterstwo rodzin: próba oJoreślenia jego 

~,Roozniki Teologiczno-Kanoniczne" 27 :1980 z. 6. 
10 .Z11alźe1~stwo sakramentem. „Życie i Myśl" 1976 nr 6 s. 99. 
11 Tamże s. 102-103. 
12 Tamże s. 99-100. 
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conego zadaniom rodziny chrześcijańskiej w s·wiecie współczesnym. Zresztą 
wcześniej ogłoszony dokument Sekretariatu 

do·1:wr,rn. le zvvracał uwagę na dotkliwe 
małżeństwa : : ,Bardziej 

że wielu chrześcijan nie 
1Nynikającego z zamiarÓ"\V l 

któremu małżeńshvo znakiem zarówno przymierza 
jak też wierności i Kościoła. Wielu katolików nie 
jasnego pojęcia sakramentu małżeństwa i niektórzy W\nJ1enua 

prostu małżeńst,vo lub Inni zawierają małżeństwo 
Kościele, ale rodziców lub z 

ceremonii"13 . 

Na zakończenie ,,., . .,,.,„"''" 

która pomaga 
jednocześnie 

nadeszłai pełma czasu, 
małżeństwo 

mu uczestnictwo w >'<r•i-~ 1'7'"'""1 "" 

miłości. oddanie 
są wzorem miłości i oddania 

ubo-
OY•.n1·'"''",.., sakramentu 

u._.,„._,_...,.,,_,_.L._.„ . .L._.,..,„..,_c„ łaska małżeńshva dla małżonków źródłem radości i mocy. 
l"'-"L •„•v·iu.< Christi i wza--

vnnm Ś\Yiadomi 

8). 

i dzieci są ''c 
szafarzami wierności i Vlr>

1
ikAór.°' 

znakiem miłości 'vohec nas 

Małżeństwo sakramentem Kościoła 

Małżeńshvo 

rodziny CflJ'Ze~1c11ano~fi.:i,s1 1cspółczesnyni. Dokument roboczy 

Synodu Biskupów. 

Oręd.zie 

i Myśl" 1981 
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w podstawmvym sa 

przez proroczą i kró-
na mocy sakramentóv1' bierz-

małżeil.stwa są uzdolnieni i do "'<TncTb•<>n-.:nHOY> 

przez co ten Kościół tu 

przez udział w 

und Familie. Ueherlegungen 

e Urze-
„Czę~tri<_·ho.-vski•:: Studia. Teologiczne" 5:1977 "';. 8:3-

PoL 

rodzin i0 ze świetle 

Lublin 
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szafarzem sakramentu małżeńshva. \V 
można tylko 

ustanmviona przez 
przez przymierze małżeńskie, 

\V' ten sposób aktem osobmvyrn, przez 
sobie oddają i przyjmują, pmvstaje z ,,·oli 

wo bee społeczeństwa'' 4 8). 

Sakrament małżmishva 
wobec \vspóJnoty 

świadków i zgromadzenie 
współdziałają 

w 



"\Vierzących. 

,Jedność 

Sakrament 

17 Zob. 

lugiu malie1ist1l'1J. 
18 O problemach r.fr„.,„„7.~"nrr•h 

Sacrament. \Vashington 1965. 
19 Zob. J'. ii 

JERZY GRZEŚKOWIAK 

za-

teologti praktycznej m-(tlżeń8tu:(t 

Majdańskiego. 1980. 

G 
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sobie 
··--~.i~··-~ nC.·un.odoL'>-n-. i wzmoc-

sakrnmentalnego 
przeto 

Bellarmina, który 
wraz z innymi i pi~ze: »Sa -
krament . małżeństwa widzenia: 

jego zaistnienia i w t.rwaniu .. Jest to sakrament 
·do Eucharystii. która rÓ\vnież sakramentem tylko w chwili 

realizacji~ lecz i w swoim dalszym trwaniu. Bo dopóki małżonkowie 
dopóty ich jest zawsze sa.kramentem Chrystusa i Kościoła «"20

. 

To porównanie małżeństwa z Eucharystią ma swoją wagę i znamienną 
Sakra1nentalność Eucharystii nie ograniczamy tylko do .chwili 

słó'v konsekracji przyczyniających się do zaistnienia Eucha-
moment tylko cenkum; nie zaistniałby bez złożenia darów 

nie spełniłby swego przeznaczenia bez spożywania i picia świętych postaci. 
Ponadto sakrament ten trwa również w postaciach eucha-

Podobnie małżeństwo, a dostrze-
jest małżeńska 

wEm<)UJ1ota życia i miłości. 

Sakramental:ność :małżm1stwa trzeba 
sakrament do pewnego 

ogniskując go wokół a przecie.z, 
r e l a c j i, jaką sam 

trwa21 . Małżeństwo jako sakrament 
""''°''""'''"'ono moc ze swojego sakramentalnego 

sakramentalna treść 
konsens za·po1cz~~t.1\.oV1ruJe i która 

V-'JlJl.Uv·•:ov, nacechowany jest 
wzajemnej miłości 

i Duchu Świętym. 
to z tego 

w I z Chrystusa; męka i zmart-
oraz zbawcze owoce tego paschalnego są obecne 

w chrześcijańskim małżeństwie22 • Nie jest to tylko abstrakcyjna formuła. 
teologiczna. ze zbawczego drogą naślado-

20 „Acta Apostolicae Sedis" 22 :1930 s. 583. Cytowany fragment tekstu Bellarmina po­
chodzi z De controversiis 111 (De matimonio), contr. 2 c. 6. 

21 Zob. D. O'C a I 1 ag ha n: W spraivie sakramentalrw8ci małżeństwa. „Concilium" 6:1970 
z. l. 

22 Por. J. Sal i j: Malżeńetwo chrześcijan jako 1udzial w pa~chalnym misterium Ohrystu-sa. 
W: Królestwo Boże w was jut. Poznań 1980. 
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wania Nie jest przypadkiem, że nauka Chrystusa o małżeństwie 
„w relacji św. l\farka (10,2-12) jest włączona w kontekst wezwania do naśla­
dowania ( i zapowiedzi cierpień Chrystusa (10,32-34). l\fałżon­

kowie, pieczętując s~vą miłość znakiem sakramentalnym, zaczynają kroczyć 
śladami Jezusa. Toteż ich życie może stać się niejednokrotnie drogą krzyżową„ 
Jeśli włączają się w znak krzyża, wtedy czerpią zaw·sze z przebaczenia Pana 
~Jego nieskoń~zonej miło.ści, która m )Że wydać się szaleństwem, a zarazem 

na-śladują ją we wzajemnych relacjach. Godziny nieporozumień, czasowe 
oddalenie, do~wiadczenie niewy.starcz·1lności i niedosytu miłości, przeżyty 

zawód, szarpiące nerwy k 1mflikty, trudy rodzicielskie i wycho\vawcze, błąd 
i wina - to wszy.;;tko jest do znie-iienitt na mocy łaski Chrystusa. vV tym 
przypadku s 1krnm::mt oznacza, że przymierze m:tłże11skie zostało łaską Chrys­
tus.a z'1hezpieJzone i wz;m)cnione i że ldi"lk..=t ta udzielana je;;;t stale. Określamy 
ją jako laskę s:.tkrame_1tu nnłżeihtwa.23 • ,Je.;;t ona niewidzialną, a przecież 

bardzo realną, niekiedy zaś wyczuw;tlną, dynamiczną obecnością Boga we 
wspólnocie małżeńskiej. 

Mówit1,c o łasce, trzeba odrzucić pewne obrazy i wyrażenia, które każą 
nam widzieć w niej : jakieś dynamiczne fluidy, skarby czy bogactwo, 
które można kumulowa<5. ł~::tska Boga to po prostu sam Bóg obecny ze 
rnocą i miłością w egzystencji chrześcijanina, ją odmnviać i prze:n11enm<). 
J~~tska to miło.ść pochodz<tca od rozlana w sercach wiernych przez moc 
Dn cha To którtt rzeczy-

tworząc z miłości małżeń-

z Bogiem. 
Sakrament rnałżei1stwa małżonk6v<' '"'. 

który jest wspólnotą miłości Trzech 0.;;ób. Dzięki łasce :saJK.r<:Hnenlia1me 

malżeil.stwa 

UU.Il.U. fJ.l\Jl..HJLlf..ll siłą 

żeństwo nie jest i nie może 
również łaski s:tkramentalnej me można 

w 
Łaska me jest 
przymierza, lecz jest działającą ouecrwscJq, 
żm1stwa, wkorzenionego w historię świata. 

statycznie i 
momentu czasowego. 

akcie konsensu zawarcia 
Boga poprzez całą rnał-

Mając to na uwadze wydaje że moc sakramentu małżei1stwa działa 
przed małżeiistwem: w pierwszych spotkańiach · za~Krn:Jhfttnrc11 

waniu przyszłości, w rozwoju ich 'v wysiłku D01!.mm1a 

23 Zob. A. L. S z afr a i1 s k : StruJ~tu,ra laski sr;.kmmentu nialże/i,stwa. „Colloctanea.-'l'heo­
logica" 46 :1976 z. 2 s. 23---30. 
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jedno drugiego i wzajemnego zrozumienia itp. Ta skuteczna moc 
sakramentalnej działa przez całe życie małżonków, w ich wspólnocie 

miłości, zainaugurowanej rytualną celebracją małżeństwa -i otwartej 
na przyszłość. Łaska działa w trudach i radościach, \Y zmaganiach 

i chwilach śzczęścia, w ekstazie udanego spotkania miłosnego i "\V tysiącach 

codziennych drobiazgów dzielonego wspólnie życia małżeńskiego i rodzinne­
go. Nic nie jest obce fasce sakramentalnej. 'V szarzyźnie codziennej „prozy" 

się jej dynamika. Łaska sakramentalna podbudowuje ludzkie na­
i prześwietlając je nowymi promieniami przemienia w niezmąconą 
pewność wspomagającej i odnawiającej potęgi Ducha Chrystuso-

VI Sakramentalny charakter intymnego współżycia małżonków 

Thtfałżeńst,vo jest saluamentem trwałym. 'Vidzialnym znakiem sakramen­
małżeństwa jako sakramęntu trwałego, znakiem symbolizującym 

n'l1Qt°,,T1V;T1P ma,łżmistwo Chrystusa z "Tego Oblubienicą-Kościołem i jako 
także je uobecniającym - jest małżeńska „wspólnota życia i miłości". 

Ta trwała wspólnota życia i miłości vvyraża się w bardzo wielu różnych zna­
we wszystkim, co małżonkowie wspólnie czynią, czego doznają, vv wy-

\vohec siebie i a zwłaszcza w ~u~~u<:N'c1 

'"L""""'-''-'~· które są znakami ,~specjalnymi" wspólnoty. Powiedziano bowiem 
Soborze '\Vatykańskim że i duchowe 

miłości małżeńskiej są , ,svrnistymi, 

ciałem"'? 
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Sakramentalność małżeństwa polega między na : że \vspólnot2 
ich rodzicielstwo i całe charakter zba\vczy. 

nie-wierząca małżonka przez bardziej 
to malżeństvm. oboje są O-wa zbawcża moc 

sakramentu małżeństwa realizuje vrn wszystkich okolicznościach 
.__,u_.u.ui_.__._,v'"" ,._,. Małżeństwo sakrament 

eu~mentv naturalne zostają w moc z·bawczą 
i są skierowane do realizacji Królestwa Bożego. Skoro wszystkie przejawy 
ws,uo!rn~Q'.O życia małżonków ·udział w miłośei~ Bóg zbawia ludzkość: 
i w miłości, jaką kocha i zbawia Kościół, to dlaczego zjednoczenie 
cielesne małżonków nie miałoby również w tej zbawczej mocy? 
1J1aciie~:o ten akt, najpełniej \vyraża.jący miłość małżonków i zarazem dający 

akt uczestniczący w mocy stwórczej Boga. i kontynuujący Jego 
stwórcze nie - także w przekazy-
wani u życia Bożego 

małżonkowie przez miłość udzie-
Boga, to się pewnym, że 

które są szczególnymi, specjalnymi 
mianowicie w aktach 
w·łączone jest przeto 

!J'-f'"-"·-'-''-"'"'„ ... v: miłość małżeńska się w 
co małżonkowie i czego doświadczają wspólnie 

„__,, .,_,_L._. . ._,. że akt współżycia małżeńskiego 
znakiem małżeństwa 

razie znakiem 'U71tY ... .<'\f7?HO~O.CnT!l'TI 

wyraz miłości małżeńskiej posiada 
jeśli jest moralnie popravmy, od chwili 

zawarcia małżeństwa ma zawsze charakter sakramenta.Iny, tzn. staje 
wyrazem woli Boga, jest z nlm łaska sa,kramentalna. 
Przez ten wzajemny miłości realizuje się równocześnie ich zbawienie24• 

W znaku najpełniejszego ofiarowania się sobie, w znaku „dwoje w jednym 
ciele", na budzenie nowego ofiarowuje małżon-

kom również sam ze swoją miłością, ze swoim życiem wspólnym Trzem 
Boskim Osobom25 • 

24 Por. H. Rot ter: Teologia a życie sek8ualne. „Życie i :Myśl" 1978 nr 6-7. 
23 Zob. H. M ii hl en: Ehe als Dienst. Die eheliche Verreinigung als eakramenfalęrr Ałl..sdruek 

der_ Gniidigkeit Gottes. „Lebendigos Zeugnis" 1973 nr 3. 
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VII Znaki zapytania 

nad miłością, 

zadaniami Kościoła w Ś'wiecie 

1 CZY NIE BYŁOBY RZECZĄ Sł.USZNĄ PRZYJĄ(; ISTNIENIE STOPNI SAKRAMENTALNOŚCI MAŁŻEŃ­
STWA? 

Każda autentyczna miłość ludzka pochodzi od Boga i w s\vej różnorodności 
jest jej cząstkowym odbiciem, a zatem zawsze objawia coś, co jest poza nią 
sarną, ądsyła do źródła, z którego pochodzi - do Boga. Każda prawdziwa 
miłość mężczyzny i kobiety objawia miłość Boga i Jego niezgłębione mis­
terium - jest więc w ·pewnym stopniu sakramentalna. Czy w takim razie 
nie na1eżałoby zgodzić się na istnienie sakramentalności „realne{' (w szerszym 
znaczeniu tego terminu), ale ukrytej, następnie sakramentalności fu n „ 

dam enta I n ej, tzn. fundamentalnie chrześcijańskiej, oraz sakramental­
ności pełne j 26

• 

Sakramentalność miłości i małżeństwa 

fundamenta.lnie chrześcijańska tylko na fundamencie chrztu, który włącza 
w w Kościół, 

Natomiast ta sakramentalność fundamentalnie chrześcijańska staje się 

świadomie 

sakramentalności otwarcie 
stopni sakramentalności, 

do różnych stopni 

w Kościele przez celebrowanie w li-
dla sakramentalności mał­

a dla 
prawdopodobnie cała gama 

do Kościoła (por. KK 

2 PROBLEM RELACJI: WIARA A SAKRAMENT MALŻI<~ŃSTWA 

\Vszystkie elementy są skuteczne tylko na fundamencie wiary, ponieważ 
są „sakramentami wiary", wiarę zakładają, wyrażają i dają jej wzrost 

Czy można w takim razie mówić o zaistnieniu pełnej sakramentalności 
małżeństwa u ludzi ochrzczonych, ale jeszcze lub już niewierzących? 

26 Por. uwagi na ten temat w pracy zbiorowej: Mariage. Reve - rfolite. Essai theologique. 
Montreal 1975. 
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w odniesieniu do ochrzczonych można automatycznie utożsamiać sakramen­
talność z „konkretem" małżeńskim, jak czyni to dótąd prawo kościelne? 

Jak każda identyfikacja sakramentu z dokonanym rytem może okazać 
oszukańcza, tak samo proste utożsamienie u ochrzczonych sakramentu 
z konsensem małżeńskim grozi ryzykiem wprowadzenia w błąd. Czy nie 
trzeba zakwestionować sakramentalnego waloru małżeństwa np. tam, gdzie 
nie istnieje żadna ·wiara w to, co jest fundamentem sakramentalności? 
czy chrzest przyjęty w dzieciństwie, który później jednak nie został 
niony osobowym aktem wiary, faktycznie kształtuje małżeństwo jako sa­
kramentalne'< 

3 C:ZV ISTNIE.JE SAKRA.ME~TALNOŚĆ, GDY NIE MA l\Uł,O,'ŚCH 

Chrześcijr.diska koncepcja sakramentalności małżeństwa bazuje na antro­
pologicznej prawdzie małżef1stwa. Małżeństwo powstaje na fundamencie 
wzajemnego· i bezwarunkowego przyjęcia partnera w miłości. Miłość jest 
centralnym elementem małżeńshva. Miłość jest podstawową „materią" dla 
istnienia małżelistwa, a więc także zaistnienia sakramentu. Nawet 
t,a miłość ciągle jeszcze pozostaje celem, nigdy zreszt,ą w pełni nieosiągalnym, 
to musi ona -- w minimalnej mierze - wniesiona 

warunek dla ważnego zawarcia małże1istwa. 

jeżeli osobowa miłość wierność 

małżeiistwa sakramentalnego, 
wierność uległy całkowitej 

samym czy istnieje 

muszą na nowo ustosunkować 

AS A 

SU.M AHY 

Christia.n syrnbolism of tho sacrarn.0nts is hased on tłl'2 of tli.o earthly roalities 

to reprosent rea.lity difforont from what they themselves are by their naturo... First of all, 

however, the sacrament;,; arise from the sacramenta.Ln.ai;ure of the Church, Th~ Church employs 
seven ge;:;tures t,o intervene in hmnJ.n lifo in its cruciaJ situations (pro.to-si~ 
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t,rn,1tion,si, which are there by embraced in the mystery of the incarnation and the paschał offeriug 

-0f Christ, that proto-sacrament of God and His sa1vation. 

?fiarriage as a fWldamental proto-situation „gains sense'' in the Christian faith: the earthly 

reality of marriage becomes a „mystery of salv1ttion"; it is ex:perienced as a special relation 

to God in Christ and in the Church. 

Vf e do not need to look for Christ's word~ in;;t,ituting nHrriage in the Gospel. It is sufficient 

that Christ incłucled' the reality of marriage in the Kingdom of God coming in His word and 

work. The Christological aspect of marriage st,a,ud::1 out partioularly clearly in the teaching 

St. Paul (1 Co. 7 :39; Ep. 5:21-33). 

The saeramentaility of marriage mea.ns that love between a man and a woman is a speoial 

form and way in which God's eternal love and faithfulness towards people, offered the most 

fully in Christ rmd continued in the Church, Chri~t 's Betrothed, is actu.ąlized in history. Marriage 

thus is a saci·amont of Christ and of the Churoh; it is a sign {a real symbol) indicating and 

.actualizing the unity betwean Christ and the Church. Marriage is a „concretization" of the 

Church as the saoramimt of Christ; it is a form of the Church's life and presence in the world; 

it realizes and btlilds the Church - hence the term.; „the domeiitic Church" and „the domestic 

sanctuary of the Church" med in refo:rence to the fa miły in Lumen Gentium 11 and Apostolicam 

Actuositatem 11. 

'I'he spouses them'>elve-i are the ministers of the sacrament. The liturgical function of the 

priost, rather than being formal and juridical, serves to bring out the ecclesial dimension of 

marriage. 'rhe sacrament is constituted on the foundations of baptism and faith by the con­

tracting of a matrimonial „covenant". The word „covenant" is now superseding the tradi­

tional heavily charged ex:pressions „contra.et" and „institution". Personal and commm1al­

-occlesial elements cooperate in the sacramentality of marriage. 

The sacramentality of marriage must not be limited to the wedding ceremony allone. It 

it is a process. 1\farriage, like the I~ucharis!J (Ca,rdinal R. Bellarmin, Pius IX), is 

permanent saerament. It can be considered at the moment of coming into existence (in statu 

and as it continues (in fai.eto esse). The sacramental grace is the constant presence of God 

the of the married couple. Owing to the grace the entire reality of marriage is sustfnn.ect 

the lovo of the Father, the saving power of Christ and the unifying dynamism of Christ's 

vis i ble sign of marriage as a permanent sacrament is the , ,communi ty of life and love''. 

the many sings of that love, the intimate bodily m1ion of spouses is partieularl.r significant 

actualizes the love that God h11s for His people and Clu·ist for the Church 

its connection with sacramental grace. 

'fhe article concludes with a few question marks reg1Hd.ing doctrine aud teaehing. 

concern tho problem of degrees of sacramentality of marriage (hidden fundamentally Christian 

full sacramimtality), the relation bet,ween faith and tho saerament, 1md love as the ossentin.l 

of 1narriage. 
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jako podmiot moralny. W takim ujęciu osoba ludzka jest 
realizującym do svvego człowieczeńst'iva. Nie 

~,_.,,„,„„ zrealizować siebie w odenvaniu od .u .... u.v;;;;.v .-,,.,,,,..„„,"~"Yn 

'i.V 
z nim ten wszechświat'' 3 • 

Człowiek jest dającą ukształtowa( w zna­
czeniu realizacji możliwości 
nalenie się. Rozwój ludzkiej osoby, 

dokonuje się na drodze 

i podatności na vvielostronne dosko-

poza i ponad poprzez ... „"_ ... _._,,.__,.,.._,_„ 

czyn moralny człowieka jest , ,nie tylko aktem oso by 
aktem osoby względem osoby, jest , ..... ,„_,.,,,_,_ 

czymś, co mieści się « osobami"4
• 

lVlożna więc powiedzieć, że człowiek 

W8pólnotowy 1;nnw·n1nP.r 

giczno-Kanoniczne" 24:1977 s. 41. 

l-V posznJ:iwam:u ludzk-ich wa.rtości. 
4 J. ro 

gica 40: l 970 z. 
Powołanie chrześcija:ńskfo. 

zbiormni Smolerl.skiego. 

>w.H:p~a11e, że ci 
«. Zawiera to w sobie 

a zarazem powinności, jakie 
wspólnotowych wymaga 

wartości między ludźmi. To 
sobie 

ei. 46. 

rniędzyo8obowych. 
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dowolnym, 
kierunek realizacji czło-

sankcją: czło-

j ako osoba. 
"\vszystkich człon -

ków społeczności. Nie można bowiem bez zaangażowania "\Vszystkich zreali­
zować dobra w~mc>In.eizo 

II Wina 

Jeżeli faktem że -
rozwinąć się może osobowo ,~,"n"'70,.,. 

że po - ten 
nieczność 

\Vieka. 

1 WINA 

k, s. 44n. 
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me dlatego jest wolny, że nie uznaje niczego ponad sobą, ale dlatego, że 
uznając wyższy nad sobą porządek wartości, w sposób wolny wzą.osi się ku 
niemu. Realizując wartości wyższe indywidualne i społeczne, panując nad 
niskimi siłami swej natury, podnosi on swój byt na poziom tych wartości, 
kształtując 1v ten sposób swą moralną osobowość. \:Vartości te nadają prze­
konaniom, woli i działaniu charakter moralnego 'dobra. Dobro bowiem polega 
na zgodności z obiektywnym porządkiem wartości. Akty zaś woli zakładają 
przekonanie i wybór. Wybierając w swym chceniu i działaniu wartość wyższą, 
postępuje dobrze, afirmując wartość niższą lub antywartość - uderza w po­
rządek wartości, aktualizuje swoją samowolę, dopuszcza się winy moralnej. 
Poczucie jej może być tak silne, że nieraz załamuje człowieka duchowo 7 • 

Rozważając obiektywny porządek wartości - nie wolno go analizować 
w oderwaniu od podmiotu moralnego. Do istoty egzystencji .ludzkiej należy 
moralne prawo w sercu człowieka, owa norma, która we 1vnętrzu odzywa się 
jako bezwarunkowa powinność moralna. Zadaniem człowieka jest zamienić 
normatyw „ty powinieneś" w „ja chcę',' osobowe i zdecydowane. Akt negacji 
rozważany od strony sfery powinności oznacza negację wartości, wybór 
pozoru, nicości. Rozważany od strony .podmiotu ujawnia się jako niewierność 
sobie, najgłębszej swojej istocie, zawartej w podmiocie skłonności do wzras­

do doskonałości, zabiciem moralnej egzystencji, analogicznym w świecie 
do samobójstwa8

. Szkody takiego stanu są niepowetowane. Nie 
bowiem następuje dekompozycja moralna w samym indywidualnym 

podmiocie, w jego sferze uczuciowej, w dysharmonii między popędami a wła­
dzami w dezintegracji poprzez cierpienie, niemoc, pokusę 
rozpaczy, ale jej \'{ymiar dotyka relacji między osobami, między 

narodami, klasami i uwydatnia niejako zło zbiorowe, „grzech świata", 
i aktami w słowach i czy-

nach 9 . Widzimy więc, że odwołując się do tkwiącej w człowieku normy su-
będącej wyrazem moralnego prawa naturalnego - można ustalić 

treść winy moralnej, która obciąża każdego człowieka, gdy w swych dzia­
łaniach 

2 GRZECH 

co zostało wyżej, dotyczy zjawiska 'viny, o ile miesm 
ono w sferze etycznej. Wina w tym wypadku jest stanem cżłowieka roz-

7 Por .• J. Hesse n: Ethik. Grttndzuge einer personr.itisti'.schen Vle'Y'tethiir-. Leiden 1958 s. 

R. P. Le Blond: Peche et theologie. \V: Les db;ordres de l'homme (Semafoe des i'.ntellectuels 

catholiq·ue8, 9 au 15 novemb1·e 1960). Paris 1961 s. 68n. 
8 Por. Hes sen, jw. s. 13ln. 
9 Por.Le B lu n d, jv1·. s. 68n; G. M. Gar ro n e: (Juefout-U croire? Tournai 1967 s. 191. 
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·ważanego w obrębie rzeczywistości 

świata tmnscendentnego. 'V 
świata - problem ·winy wykracza ponad sferę 

vVina moralna bowiem się nam "\V swej po-
dostrzega odniesienie do Najwyższej 

jest \V akt nie-
wierności sobie czy drugiemu czło,viekmvi Boga, 
nabiera jakości teologicznej i bywa określana przez pojęcie . O grze-
chu n10żna mÓ"\vić tylko w aspekcie Świętej Istoty. Jeżeli pod-

w swym działaniu wartość i normę moralną, określa się go 
człowieka złego~ jeśli jednak Bogu, nadaje 

się mu nazwę grzesznika. Pod kątem widzenia odrzucenie jakiejkolwiek 
n+.o•n·r-.T.„,.."'"'cn wartości nabiera cech negacji Boga (aversio a.Deo) i poddania 

się stworzeniom (conversio ad creaturas). Bunt przeciw moralnemu prawu 
utożsamia się z buntem świętej Woli Boga. Z religijnego punktu widzenia 
powinność zawarta w istocie moralnej wartości jest wyrazem i wypływem 

Woli Boskiej, a sumienia pośrednikiem Bożego głosu 

„nr11.A-r.1r-rzn człowieka10 • Ponawianie aktów sprzeciwu przeciw Bożemu prawu 
może postać stałego i wówczas marny do czynienia 
z grzeszny rn n a ł o gie m. 

III struktura i działanie 

1 NA WYK JAKO PODŁOŻE SPRAWNOŚCI DZIAŁ.ANIOWEJ 

stanowi sposób działania, które można by nazwać częscmwo 
Jest to działanie mechaniczne, niekontrolowane ściśle 

przez świadomość i a będące wynikiem dłuższego powtarzania tej 
czynności. Takie działanie wyrasta z pewnych przyzwyczajeń, 
skłonności i potrzeb człowieka, a powtarzane - stwarza z kolei 
zwyczajenia i skłonności. też nawyki określane są często 

Hl Por. He as en, jw. 132; I1L P. o u gu el et: Le sens du peche. \V: Le8 dćsordru d~ 
l'homme, jw. s. 53. 
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natura" człowieka. Człowiek opanowany przez ujawnia skłonność 

do pewnych poddawania pewnym wpływom 
i utrwalania w sobie określonego będącego -reakcją na 
te bodźce11 . Ponievrnż bodźce te są mamy do czynienia z rozmaitymi 

Określane zadania stają się bodźcami zmuszającymi czło­
wieka do pewnych zachowań i które nabierają cech nawyku, np. 
łatwość pisania na maszynie, automatyczne wstawanie na budzika, 
sklonność do zajmowania się pewnymi myślami, stały 

:na pewne emocje Działa więc w człowieku pewne p r a. w o n a w y k u, 
które polega na tym, że każda reakcja (odpowiedź) na podnietę, czy będzie 

czynność, czy myśl, ma tendencję do ponowienia gdy zadziała znÓ\v 
ta sama podnieta, a każde takie ponowienie i utrwala znów tę 
tendencję 12 • Nie należy jednak kojarzyć nawyku z odruchem warunkowym. 
Treść nawyku jest od niego bogatsza, ponieważ nawyk nie stanowi tylko 
spontanicznej reakcji działaniowej na bodziec, ale jest on automatycznym 
samosterowaniem się, w oparciu o nabyte uprzednio doświadczenia. Wzmacnia 
to organizację działań i efektywność czynówT. Jeżeli związany jest z aktyw­
:nością słuszną i właściwą - stanowi w pewnym sensie czynnik postępu i roz­

N a wyki bowiem są nie tylko organiczne i ruchowe, ale mogą być 

w 

świadomie n a wyk i de cy z j i14
• 

ma wielkie znaczenie w procesie wychowawczym, 
postępowania z celami 

bowiem w nieustannie kierować 
ukształtować stałą skłonność do postę-

k1f\rowrn <l1r.w:~i.. aby wtedy, gdy braknie wychowawcy, 
i impulsów do określonego postę­

pozostał nawyk tak w sposobie wartościowania, 
zachowania do ustalonej drogi. w sposobie 

Jest to o tyle 
domego i wolnego 

że spełnienie czynności 

wyboru oraz decyzji, wymaga 
w sensie świa­

ponownego wdrożenia się 
w mechanizm działania. nawyku 
ten mechanizm, gdyż -vv stałego ·n:r-1:7Q1ĄrnLT się zmniejsza 

i słabnie Zaoszczędza sił. psychicznych, 
w i słabnie inten-

11 Por. \V or o n ie ck jw. s. 36; S. Witek: Teologia moralna fundamentalna. T. L 
Cz. 2. Pra,kseologia moralna. Lublin 1976 s. l80n; J. Pastuszka: Charakter człowieka. Struk .. 
tura - typologia - diagnostyka psychologiczna,. Lublin 1962 s. 125. 

12 Por. I. B. S x by: Kształcenie Studium psychologiczne. Lwów 1928 s. 

87. 
13 Por. Witek, jw. s. 181. 
14 Por. Pastus ka, jw. s. 126; Sax by, jw. s. 96. 
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sy\vnosc bezpośredniego przeżycia. Nie znaczy to że zo::::rti:t1e 

''rycofana świadomość ·i wola (byłby to wówczas odruch -„ ... ,,..y,„.„.., 

ale władze te podś\viadomie tylko wpływają na spełnienie 
Na rozwój nawyków w sensie psychologicznym tzw. prawo efektu. 

\V wytwarzaniu się nawyku, jak powiedziano uprzednio, odgrywa ~~n.ncrt-sl:ur11u7·lł. 

rolę mechanizm podniety i reakcji na nią. Jeżeli uzależnienie pro­
\Vadzi do stanu zadowolenia i przyjemności, w·ówczas skłonność do powtarzania 
czynności wzmaga się, oddziałując zachęcająco na przyszłość. Toteż przezwy­
ciężenie nawyku nie jest łatwe. \Vymaga bowiem przestawienia ustalonych 
skojarzeń na nowe tory, płynięcia jakby „pod prąd", a w sferze: organicznej 
wymazania utartych szlaków nerwowych, co jest szczególnie trudne, gdyż 
nawyki wiążą \V swej funkcji sferę również uczucimvą. 

c) Ścisły związek z nawykami mają „s p r a wnoś ci". Zawierają one 
w sobie róvmież element stałej skłonności do powtarzania czynności, cechę 
łatwości w jej spełnianiu, ale nie są ścisłym automatyzmem. Przeciwnie, 
stałość i łatwość działania, czyli sprawność, osiąga się tutaj przez wzmożeni(j 
udziału wyższych funkcji psychicznych - rozumu i woli. Bezmyślne kiwanie 
nogą \V takt muzyki - może być zautomatyzowanym nawykiem, natomiast 
biegłość techniczna pianisty jest· sprawnością 16

. 

U normalnego człowieka nie można bowiem wyeliminować funkcji psy-
i zmechanizO\vać całkowicie działań. Nawyki w czy 

'viększym stopniu pozostają pod kontrolą myśli i aktó\v woli. Dlatego spraw­
ność wykorzystuje nawyk i nawykową łatwość działania ukierunkowuje 
"W określonym celu. ,Jeżeli więc w sprawności występuje przyzwyczajenie, 
to musiało ono powstać w oparciu o jakieś świadome a więc miec 
związek ze sprawnościami, które albo usprawniają człowieka w budowaniu 
swej moralnej pełni (naźywają się albo dzia-
łania niemoralne (wówczas stają wadami, nałogami). Tak więc sprawności 
nadają trwałości ludzkiemu gwarantują jednolitość postawy mo-

i wpływają przez to na powstanie jego charakteru. Można więc po-
wiedzieć, że nie wolności człowieka, ale wzmacnia 
działanie w kierunku świadomie obronnym. Między aktem sprawności a do­
browolnym nie ma więc przeciwiel1stwa, owszem, wola zdobywa jakby większą 
siłę, gdyż sprawność usunęła z jej drogi wszelkie możliwe 

Każde działanie ludzkie pociąga za sobą odpowiedzialność moralną. 

Działania sprawnościowe, choć przejawiają cechę automatyzmu, nie 
są pozbawione char akt er mor a 1 n ego. bowiem wskutek 

15 Por. Pastuszka, jw. 8. 126. 
16 Por. vVoroniecki, jw. s. :n. 

Por. Sax by, jw. s. 91; \V i t k, jv..-. s. 87n. 
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świadomych i wolnych decyzji· człowieka. Jeżeli decyzje te zgodne były 
z właściwą normą moralności, z prawem rozwoju człowieka jako osoby i członka 
1 "·~~·ir·un SDO.ł.ec;zr-tOS>Cl. a się W działaniach 

one w człowieku pm.vne dyspozycje moralne zwane 
jednak człovdek podejmovrnł decyzje rnoralnie nega-

stale na rzecz uspra w-
moralnie negatywne. 

dekompozycji, a charakter pom -
Jest to stan katastrofy, 

2 NAŁÓG JAKO SPRA 'VNOŚĆ MORALNIE NEGATYWNA 

a), Pojęcie nałogu i jego geneza 

Rola sprawności w . moralnym, w kształtowaniu jest 
oczywista. Wykonując stale czło'wiek 

schematy, które nłatvviają mu działanie. Jeżeli 
1.1..1.•u.1..c~.1.,_,,,_c;, wówczas tworzy się O ile czło-wiek utracił 

kontrolę, można powiedzieć, że opanowany przez n a ł ó g, 
z · walka niezmiernie 
·ni.oralną, która polega na sklonności i dynamizm 
nałogu zwiększa własna aktywność, a także niewłaściwego środowiska. 

Powstaje jak to możliwe, że który z natury s\vej skłonny 
do dobra i poszukuje ·może ·wpaść w stan tak smutny i tragiczny, jak 

stan nałogu? Składa na to kilka przyczyn, które można podzielić na dalsze 
i bliższe. 

z takich przyczyn sama ograniczoność człowieka jako 
istoty stworzonej. Wskutek tego nie ma on doskonałego rozpoznania dobra 
i zła i może ulec złudzeniu dobra pozornego. ź:ródłem - według chrześ-

cijańskiej - jest grzech pierworodny. Rozbił on wewnętrzną har-
monię Judzkiej i wprowadził rozdźwięk ·w działanie jej władz poznaw-

i emocjonalnych. 'Vskutek tego człowiek pysze -
vrzeJK.n~śli1rn,c swe właściwe odniesie do Boga, zmaterializovrnniu - powodując 

zacnm11n1Js<;1a wobec oraz namiętności - nie panując rozurn-
instynktów i popędóvir. 

s k I o n n o ś e i i n d y \V i d u a l n e, odzie-
też w latach życia pod 

is }\n·. \V i e k, jw. s. 21 l. 
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wpływem niekorzystnych warunków środowiskowych. Skłonności te nie są 
wprost ,~rndami czy nałogami, ale stanowią materiał i 
mogą się one rozwinąć, jeżeli rozum i wola je zaakceptują. w· 
od człmvieka zależy, czy zdecyduje się na opór wobec skłonności, czy 
też poprzez aprobatę pogłębi w sobie ich ujemne oddziałpvanie19 . 

Uleganie stałe określonej wadzie rodzi odczucie naturalnej co 
'vidać wyraźnie na przykładzie pijaństwa, alkoholizmu oraz narkomanii. 

co na początku było tylko mozliwością i nie było jeszcze bezpośrednim 
niebezpieczeństwem, wskutek akceptacji złej woli staje się koniecznością 

trudną do usunięcia. Proces ten przejawia tendencję do pogłębiania się i roz­
rastania się nałogu do rozmiarów katastrofalnych (np. nałóg pieniactwa może 
doprowadzić aż do zabójstwa). 

\\
7 procesie powstawania nałogu można wyróżnić jakby trzy stadia. Pierw­

sza faza to sama s k ł o n n o ś ć w r o d z o n a lub nieś"\\r:iadomie n a b y t a. 
Nie jest ona jeszcze wadą czy :p.ałogiem. Jeżeli jednak człowiek świadomie 
decyduje się zawsze ulegać tej skłonności, nie licząc się z prawem moralnym, 
wkracza w drugą fazę - w a d y f o r m a l n e j, za którą bierze odpowie­
dzialność. Trzecia faza - to coraz więks~a sprawność w tej dziedzinie, a więc 
st a n n a ł o gu, który cechuje swoista roztropność, a raczej przemyślność 
w wyszukiwaniu tę ~kłonność. Jeżeli z początku su­

fazie jego głos zostaje wyeliminowany, rozum 
zła, a działalności stan 

w obozach koncentracyjnych przy 
z czasem stało się ono ich po-

b) Rodzaje nałogów 

Trzeba zdawać sobie sprawę, ze charakteru człowieka to proces 
os1u:H1;1uęmle Sl[iOl)m.a dobroci w dziedzinie lub dzie-

19 l)or. o r o e k Katolicka etyka wychowawcza. T. L Etyka ogólna. Kraków 
1948 s. 387. 

zo Por. tamże s. 383. 
21 Por. Pas uszka, jw. s. 127. 
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dzinach nigdy nie jest kresem, po osiągnięciu którego można stanąć w miejscu. 
Jeżeli nie rozwijamy cnoty, wówczas na jej miejsce niepostrzeżenie wkracza 
zła skłonność, się w i przekształcająca się "\V nałóg. VV ten 
sposób dokonuje się de form ac j a char akt er u. Spotyka się osoby, 
które miały wszelkie dane, by rozwinąć w sobie cnoty (dobre sprawności), 
a powoli zaczęły tracić te zalążki dobra. Specyficzne bowiem sytuacje życiowe 

ukryte i w nich skłonności, których nie 
powściągnąć. 

Każdy człowiek jest indywidualnością, światem dla siebie, a równocześnie 
członkiem społeczności. Toteż i oraz nałogi mogą ujawniać moralną 
deformację nie tylko w zakresie indywidualnym, lecz i społecznym. Wyróż­
niamy więc n a ł ogi i n dy .wid u al n e, a ponieważ s~yl życia jednostki 
rzutuje na charakter życia społecznego, spotykamy więc 'vady i n a ł o g i 
typ u społecznego jako reperkusje moralnie negatywne tych pierw­
szych w sferze życia \Vspólnotowego. 

oddziaływaniu 

l' GRZECH JAKO ZERWANIE RELACJi MIĘDZYOSOBOWYCH 

a) Zdrada miłości Boga 

Prawidłowe się tylko w 
osobowej, jaka między Stwórcą a stworzeniem, między Ojcem a dżiec-

Pamiętać przy że te dwie osoby zestawione ze sobą to nie 
istoty równorzędne, ale Stwórca i człowiek, którego On stworzył na swój obraz 
i do i miłości2 2 • Toteż 

wina wobec spełnieniem aktu osobowo-egzystencjalnego. 
uświadomić że dobro stoi 
„osobowo-konkretnie" jako 

On sam jako To, co 
grzech jest niewątpliwie zaprzeczeniem 

która nm prawo do naszego serca. Grzech 
nuros1ma, '-A~.l-•VV-'-Y"'"ll do Boga i poza mimscia 

miłości, zdrada 
człowiekov;i i 

n Por. Garrone, jw. s. 188. 
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. b) Osłabienie więzi międzyludzkich 

oparciu o godności . człowiek 
swego pmvołania. i społeczny rozwój uz:alE~zut1onv 

od działania zgodnego z powołaniem. Jednakże działanie 1.LH.,L~<;;;..VU .. U'LJ 

człowieka wypacza nie tylko jego osobiście, ale ;,;1;prowadza 
vv \V której on Mimo że czyn 

aktem człowieka. osobistą odpowiedzią na to jednak 
swej jest on społeczny i wspólnotovrn-twórczy. Będąc odpovdedzią 

na wezwanie w międzyoso.bowym dialogu,. jest .zawsze, aktem społeczpym, 
1.v świecie osób 23 • Czyny człowieka spełniane są „wspólnie 

z ludźmi v1r wyniku jego istnienia >nrnpólnie z innymi«. Natura spo­
łeczna wyraża rzeczywistość bytmvania i dzialania »\vspólnie z innymi «"24·• 

Jeżeli człowiek odmavvia Śvliadomie i w realizacji _powołania, 
które naznaczone jest znamieniem wspólnotowości, popełnia czyn moralnie 

zachowuje się aspołecznie i na.społeczność, w której 
żyje25 • U źródeł takiej postawy tkwi po prostu egoizm, o własnej korzyści, 
z interesów całej wspólnoty, w taka jednostka. 
Niszczy to zaufanie między które zawsze z bezinteresownego 
altruizmu, a w środowisko 
i zgodne26

. 

sprzężenia 

destrukcyjnie 
z zasadami 

swym na Polega na przyjęciu ocen 
i kryterió,v, jakimi kieruje się określona społeczność czy grupa. Jeżeli wspól-
nota za „wartość coś, co jest z złe 

wówczas 

23 Powołanie cnrześc1jańskie, jw. s. 212. 
24 Por. K. vV oj ty I a: Osoba i czyi!: Kraków 1969 "· 293. 
25 Powołanie chrześcija1iski'.e, jv;r. s. 21:3. 
26 Po:r. Witek, jYv. 206. 
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moralnie silną osobowością naciskowi zła, ponimvaż oddziaływanie grupy 
ma bardzo silny psychologicznie wpływ. ·wartości danej grupy stają się 

wartościami przez jednostkę która -zatraca swą 
tożsamość na rzecz tożsamości tej grupy. 

c). Zniszczenie_ więzi nadprzyrodzonego braterstwa 

jaki emanuje z ludzkiego niszczy 
wzmaga się jeszcze skoro sobie wielkość i rangę po-
wiąza11 płynących z łaski nadprzyrodzonego powołania człowieka. Chrześcija-

to nie tylko uczestnicy rodziny ludzkiej, ale bracia, powiązani 
sobą miłością udzieloną bezinteresownie przez w dziele 

Tworzą zadzi\vrającą wspólnotę Boga i ludzi, przy czym 
stopień tego powiązania . niepojęte wyniesienie i tu 
na ziemi inicjalną jego \V aspekcie grzech oznacza przekreś-
lenie najwyższej udziałem człnwieka, i rozbiciem 
najgłębszych jakie mogą ludzkie serca. 

Podstawowy fakt \V życiu to chrzest, dzięki któremu 
zostaje· włączony we Ciała, którego 

Głową jest Chrystus. Odtąd działa on zawsze w Kościele w łączności z całym 
Ludem Bożym. v\7~pólnota ta stanowi nie tylko rzecz:y-wistcść , ale rów­
nież rzeczywistość ściśle z wiarą z·wiązanego życia chrześcijańskiego. Ono jest 

Kościół i . Toteż na 
grzesznika trzeba patrzeć przez jego sytuacji -vvspólnotowej: jako 
rozdzierającego przez swój czyn Mistyczne Ciało Chrystusa. Jego grzech na:­
biera tu wy:rniaru ek1ezjalnego78

• Trzeba bowiem wiedzieć, że Chrystus i Jego 
1t 11 ""-f""y",.,.,,.."' Ciało jako są w różnorodny sposób·podmiotem 
naszych zarówno dobrych, jak i bezwartościowych moralnie czynów. Złe czyny 
nie mogą być zgodne z wolą Chrystusa, owszem, wprost są jej przeciwne. 
one negatywną do Chrystusa, a ponieważ spełnia je 
członek tej nadprzyrodzonej Wspólnoty- godzą one jednocześnie w Głowę 

oraz w pozostałe członki. Ten grzechu podkreślił św. 

Paweł : „gdy cierpi współcierpią wszystkie inne człon-
ki"29. Grzesznik więc przez grzeszny czyn wnosi w społeczność kościelną 

gdyby ognisko infekcji zepsucia30
. Ponieważ Chrystus kontynuuje 

27 Por. R. Sob a l'i ski: Obecno/;ć cht·ze.9cija.i1'irw w świec'ie. w świecie" 

n :1977 nr 56/57 s. 125. 
28 ·· Pór. A. S ko w r o nek: Eklezjalna struktura sakrarnentu pokuty. „Roczniki Teologicz­

no-Kanoniczne" 14:1967 z. 2 s. 147n. 
29 l Kor 12,26. 
30 Por. Skowronek, jw. s. 148. 
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w Kościele dzieło swej inkarnacji, grzech chrześcijanina samym godzi 
w Jego obecność wśród ludzi. Co więcej, grżesznik w pewnym sensie sam 
Kościół grzesznym31

. pewnym sensie", Kościół w swym boskim 
wymiarze jest święty świętością obecnego w nim Ducha Bożego. Ludzki 
jednak pienviastek w Kościele, tzn. wierni mogą ulec wskutek swej słabości 
inwazji zła moralnego i osłabić tym samym siłę świadectwa miłości i wiary. 
Kto bowiem grzeszy, odrzuca łaskę Boga, a tym samym skazuje siebie na 
alienację. Ta zaś zamyka go dla drugich, potęguje egoizm i jego owoce: 
rząd, nieczystość, wyuzdanie, uprawianie bałwochwalshva ( ... ), nienawiść, 

zawiść, wzburzenie, niewłaściwą pogoń za zaszczytami, niezgodę, mzłamy, 
zazdrość, pijaństwo, hulanki i tym podobne"32

• Dochodzi do takiej dekom­
pozycji, ponieważ ten, kto świadomie zrywa łączność z Bogiem, nie potrafi 
dostrzec w drugim człowieku godności dziecka Bożego. Człowiek zepsuty 
moralnie nie stosuje w swych ocenach kryterium wiary, zalecanego i naka­
zywanego przez Chrystusa, ale ocenia wszystko według kryteriów czysto 
zewnętrznych, takich jak majątek, tytuły, stanowisko społeczne, możliwości 
polityczne, administracyjne, finansow·e itp. 33 

Istotną cechą życia chrześcijańskiego jest istnienie we wspólnocie eklezjal­
nej. Chrześcijanin, żyjący we wspólnocie miłości, ma być świadkiem i przeka-
zicielem wartości ma przekazywać to, co dla świad-
czenia otrzymał. Z strony powinien on coraz głębiej wchodzić w jedność 
z Chrystusem, z drugiej strony coraz bardziej otwierać na „ś,viat'' 34 • 

Będąc w jedności z Chrystusem, buduje on jedność braci, łączy swe działania 
z nimi i nadaje im wymiar wspólnotowy i wspólnototwórczy. Zrywając jed­
nakże przez grzech ze Zbawicielem, oddala siebie i bliźnich od Mistrza 
i Głowy, a miast budować jedność we wspólnocie, dokonuje rozdarcia35

• 

Prawdziwe bowiem osobowości się w stosun-
kach typu: „ja" -· oznacza zjednoczenie 
w jednej miłości i są stwo-
rzeniami, ale równocześnie i dziećmi z Jego łaski. grzeszny czyn ta 

zniszczeniu. Grzesznik jak gdyby zamyka się w sobie, nie 
jest zdolny oddalając od Boga nawiązać równocześnie autentycznych 
stosunków z innymi ludźmi. Wygasa w nim zdolność kochania, akceptowania 

31 Zob. tamże. 
32 Ga ;), 19-2 l. 
33 Por. S. Witek: 'l'eologia nwralna ;u11,aa~rne11.tai>na. T. l. Cz. 1. Antropologia moralna. 

Lublin 1974 s. 206. 
34 Por. Sobai1ski, jw. s. 122. 
35 Zob. tamże s. 121. 
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innych i czynienia ich szczęśliwymi36 • Nie wydaje on równiez owoców Ducha, 
jakimi są: „miłość, radość, pokój, cierpliwość, uprzejmość, dobroć, wierność, 
łaskawość, to wskazuje na dezintegrację społeczną, 
ponieważ bez „wyżej wymienionych cnót niemożliwe jest nawiązanie braterskich 
więzów ze społecznością, w której człowiek żyje. Należy więc stwierdzić na 
koniec, że osobisty zniszczenia, spo.wodowany przez grzech, nie jest 
jedynym Grzech się drogami 
w środowisku ludzkim38 i przeciąga na swoją stronę osoby, które 
niewinne. \V ten sposób może się w danej społeczności taka atmos­
fera zła moralnego, że staje się jakby wyznacznikiem społecznych działań 

ostatecznie doprowadza do zniszczenia w sensie moralnym, a niekiedy 
fizycznym, społeczno-ekonomicznym wszystkich członków takiej grupy 

nazistowskie ugrupowania formacji SS w hitlerowskiej Rzeszy). 

2 NAŁÓG JAKO ŹRÓD.W DEZINTEGRACJI OSOBOWOŚCIOWEJ I SPOŁECZNEJ 

a) Dezintegracja osobowościowa; 

Bogactwo duchowe osoby polega na jej dojrzałości, na zdolności kiero­
wania swym postępowaniem zgodnie z uznaną przez siebie prawdą. Osoba 
dojrzała jest psychicznie zintegrowana. Oznacza to, że wszystkie jej władze 
duchmve i psychiczne są a działania 

moralną, którą nazywamy osobowością. Każda decyzja dojrzałego człowieka 
wyrasta z jej osobistego przekonania, to zaś oparte o właś-

i uznaną hierarchię wartcści. 

mor al n a, 
ności czynÓ\Y z 
proces 
szczególnie 

. . . 
mianowicie 

i nałogi 
Nasze motywacje 

ze cdcztnva on sumienia ani nie 
Owszem, dziwi się, dlaczego inni 

1

mają doń pre:. 

ukierunkowań człowieka. 

do które mogą 

Por. B. Ha i n g: Grzech w wwku selmlaryzacji. Warszawa 1976 s. 62. 
37 Ga 5,22-23. 
38 Por. Ha n g, jw. s. 64. 
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być ducho"\~'e lub materialne. Gdy dążenie r,y,-.,.;„r1.r•n 

rozumnością ·'i odpo-wiedzialnością, wówczas oSJlą,gmE~CI•ff 
człmvieka w jego· człowieczeństwie. Jeżeli '°'"1.,.-,·0 -h- ,_,,J ..... _L\J>J'V 

łona przekracza rodzą się 

wartości bardzo silnie 
"V-'-''"'"'v .... Jest ono uzasadnione w 

zwracania na siebie mvagi, 
środków. Taki człowiek 

człowiek uruchamia dwa po-
samozachowa\vczy i popęd (zachowania gatunku). 

naturalne nie zostaną racjonalnie skanalizowane, 
\Yad. :i : ,ł ą k o m _vv a~. 

których są aż nadto znane, i n i e ~ z y s t o ś c 
która w dzisieiszych czasach wyzwala nie nimyierność małżeńską, ale 
w sferze obyczajów propaguje liberalizm seksualny, zboczenia, 
zanik wyższych uczuć miłości, urzeczowiepia drugiego człm.vieka (prostytucja). 

\IV stosunku do dóbr zevvnętrznych - w dzisiejszej atmosferze pmktycz­
nego materia!izmu rodzi się post a w a konsumpcyj n a. Polega ona 

która wszelkimi środkami stara się dobra. 
nie obserwowaliśmy niedawno \\T naszym życiu społecznym wszelkiego 

rodzaju nadużyć, lapownict\va, defraudacji, nieuczchrnści prominentów 
wobec którzy zajmowali stanowisko zależności pracowniczej i egzysten-
cjalnej, chęci zdobycia. pieniędzy bez zaangażmvania się w pracę, 

przedziwnych praktyk handlowych, pokrywanych turystyki lub 
pseudomotywami? Zjawiska te wcale jeszcze nie zniknęły z hory­

zontu naszego życia. Obok chciwości -- krzewi się skąpstwo, które zamyka 
człowieka na potrzeby drugiego, wystudza serce (tz\v. znieczulica), popycha 
me do ale navrnt do zbrodni. 

która przybiera znamiona nałogu : to l e n i s t w o. 
Reportaże prasowe, radiowe, telewizyjne pełne są opisów niesumienności 

w pracy, lekceważenia pracy którzy uczciwie wypełnić chcą swe powin­
ności, brakoróbstwa, niefrasoblhvości. Apele o j a kości p r a -
cy nie są rzucane z powietrza, ale wynikają z realnej oceny sytuacji. 
Tastają z przykrego dośv;riadczenia nadużyvrnnych sił i energii ludzkiej, fun­
duszów społecznych przez tych, którzy albo są „urodzeni w niedzielęn, albo 
nadając sobie n!ezasłużone przywileje, nie_ się uczciwą pracą. 

Bardzo wadą, która staje się nieraz nagminna, jest z a w i ś ć, 
przybierająca niekiedy rozmaite kierunki. Czasem jest to· zazdrość o samo-
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chód, pieniądze, domek jednorodzimay, czasem dotyczy stanowiska, kwfltli­
zawodowych, powodzenia życiowego. Ona to tworzy swo_iste kliki 

koterie, podszeptuje techniki .. podgryzania, niszczenia rzekoD1ych rywali 
czy konkurentów. Jest to wada mroczna, bo żeruje na instynkcie społecznyp:i 
człowieka i wprzęga go w osobiste rozgrywki. Poważnym mąµkamentem 
jest również skłonność do gnie w u. Utrudnia on współżycie między 
ludźmi, łamie słabszych, sprzyja brutalizacji życia .. Współczesne życie jest 
istotnie nerwowe, rozmaite trudności dnia codziennego sprzyjają rozdraż­
nieniu, ale sp::>tyka się dość często przejawy zwykłego chamstwa, ordynar­
nego stosunku do słabych i starych, pieniactwa w stylu: „ja ci pokażę" ! 
Wszystkie te przykre wady rodzą skutki patologiczne, .które przybierają 

niekiedy duże rozmiary społeczne i hamują normalny rozwój życia wspól­
notowego, kulturalnego, n~rodowego. Sprowadzić je można właściwie do 

podstawowej, która uważana była zawsze za źródło wszelkiego zła: 

.do pychy. N a jej dnie tkwi zimny egocentryzm, tak przesadna ocena siebie, 
że nie liczy się ona ani z nadrzędnością Boga i Jego wymagań, ani z obecnością 
bliźniego i jego. uprawnień. Człowiek pyszny uważa siebie za centrum światą,, 
a swoje egoistyczne ,,ja" za swój cel ostateczny. Nie znosi żadnego uzależ­
nienia, a wszystko i wszystkich pragnie podporządkować sobie. Nienawidzi 
norm moralnych, prawa innych ludzi, własna domniemana wielkość 

mu każdy środek, jakiego używa, by realizować swe plany. 
zna tego rodzaju pychę, która dla zspokojenia swoich ambicji miliony 
ludzi popchnęła w kaźń, mękę i śmierć. Ale i w mniejszym i węższym wymia­
rze życia ludzkiego działają również pyszne kacyki, depczące innych, by 
nieco podnieść się w górę. 

Pobieżne wyliczenie wad unaocznia wyraźnie, des-
rolę one we człowieka. Dlatego praca 

wawcza, by wyeliminować je z życia, tak bardzo jest trudna i tylu heroicz-
wymaga 

b) Dezintegracja społeczna 

,Jeżeli pewne wady podstawowe, przechodzące w nałogi, pustoszą t,ak bardzo 
osobowość - to również odbić i w Wszak 

społeczność tworzą jednostki i one to składają się na społeczny kapitał zalet 
wad. Nic więc dziwnego, że wady i nałogi zagrażają również s p o ł e c z n ą 
e z i n t e g r a c j ą. 

każdego narodu kształtuje się w oparciu o o pre-
fizyczne i psychiczne swych obywateli, o doświadczenie, jakie 

pracy, w walce, w swych zwycięstwach i Toteż 

własny nacechowany v.n..L'lA:au.u. 
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i wadami, które uzyskały nawet mialio specyficznie 
naszemu narodowemu określony 

tematowi, zostawimy na · uboczu analizę zalet, a 
wadami narodowymi, bo ich rozpoznanie jest 
łecznej 

, ponieważ 
wiernym 

niektórymi 
krokiem do spo-

Historia ·nie ułatwiała nam zadań między-

nie odrobiła strat porozbiorowych, na wiele 
heroicznych i twórczych inicjatyw, a hitlerowska okupacja pogłębiła jeszcze 
bardziej moralne Obecnie - w naszym nowym bycie narodowym, 
w fazie ogromnego wysiłku integralnej odnowy ,,duszy'' polskiego narodu, 
stoimy wobec najwyższych zadań wychowawczych i musimy się z nimi uporać, 
niezależnie od tego, z jakich startujemy przesłanek światopoglądowych. 

Podstawowym źródłem naszych wad narodowych jest zachwianie relacji 
między wolą i uczuciem. Oznacza to, że w naszych działaniach 
i postawach na pierwszy plan wysuwa raczej· uczucie, a władze duchowe 
znajdują ·się na miejscu. Co gorsze, rozum nie potrafi wyciągnąć 
wniosków ze swoich błędów. 

Najpierw trzeba wymienić w ad y naszej świadomości. Cechuje ją 
p o w i e r z c h o w n o ś ć i l e k k o m y ś l n o ś ć. Już Juliusz Słowacki 

o Polsce : „Sęp ci wyżera nie serce, lecz mózgi". Nie myśleć, 

kierować się wrażeniami. nieraz pomysły 

i plany, ale nie potrafimy konsekwentnie ich zrealizować. bierze się 

nagminny brak z możli-

wościami („mierz siły na ani z w następstwie skutkami 
Polak po 

Jeśli idzie o naszą wolę 
Postanowietfia i 
pracę uważa się za 
tycznego 
wolą zabawę, taniec, muzykę, ..,~·~A~A~~„ 

nościowe Do 
dowych konkursa,ch 
zachwyt, a w 
nieuczciwości i 
tolerancja wobec 

ludzie z f.1CTli:'.>CH.X.Od.HJl, 

i niekonsekwentna. 

też 

cwaniaków. Szacunkiem cieszą się 

udało się innych wywieść w pole. 

ogromną 

życiu na 
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które wymagają nie samowoli, ale dyscypliny: to praca ·w zakładach, w kolej-
na poczcie, w szpitalnictwie, w w szkolnictw~e, w usłu-

gach. Lekceważenie karności u podwładnych się \V niechęci do jakich-
kolwiek skrępowań, a u dla aktów niesubordynacji. 
Tabliczka w wagonie z niekiedy wprost 

tramwaju mimo zakazu - \vesoło gawędzi z pasa-
żerem przez całą długość kursu, a w zwrócenia 
w sposób daleki od należytej kultury. 

Mamy natomiast predyspozycje do bujnego ż y ci a u cz u ci owego. 
Rozwija się ono samopas, bez kont.roli rozumu. Hegemonia uczucia sprawia, 
że tak łatwo ulegamy zmysłowości, pokusom jedzenia \V nadmiarze, pijai1-
stwu. U czucie zacieśnia nam horyzonty społeczne i polityczne. Przeciwnik 
polityczny - to już osobisty wróg, gdyż wydaje się nam, że tylko nasz pogląd 

patriotyczny. Ponieważ uczucie jest zmienne, więc porażki szybko nas 
zniechęcają, a w stosunkach społecznych do głosu dochodzi egoizm, prywata, 
kłótliwość i pieniadwo. Przerost uczucia hamuje pracę twórczą, gdyż słowa 

od razu zniechęcają nas do dalszej pracy. Inne narody biją nas w wielu 
ponieważ nie ulegają małoduszności. 

Do tego długiego szeregu wad narodowych trzeba jeszcze dodać wy -
u j a ł o ś ć "'\V y o b r a ź n i. odbiera nam rzeczywistości 

bo własne zalety, pom1ue1sz.a cnoty ~"""''"'"'·r•h 
sa-mochwalstwa. tego ilustracją jest choćby zbiorowa 

sugestia, że nasza drużyna piłkarska musi 
Więcej w tym pobożnych 

od razu 

Ostatecznym wynikiem tego smutnego szeregu •.vad narodowych jest 
Kom101e.Ks niższości. Ponieważ nie mamy 
bo pragnienia nie zastąpią konsekwentnej pracy, rodzi 

dla oklaskiwanie cudzych 
vo„.cy~ . .,,„-;,,,_, i szans. Ten stan rzeczy istotnie dezintegrację społeczną 

i słusznie napisał Sienkiewicz: „Nie znam drugiego zakątka ziemi, 
ludzi marnowało tak świetne ci 

coś dają, dawali tak tak niesłychanie mało w stosunku 
dał" (Bez aoamai~U 

Odnowa moralna nakaz 

świetle pomocy samego światła 
i ocenić rozmiar swej 
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winy i· grzechu, a JUZ absolutnie nie ma możliwości wydobycia się ze stanu 
nałogów i wad bez mibsnej interwencji Boga. właśnie specjalny dar Boży, 
określany jako łaska nawrócenia, pozwala dokonać zwrotu ku Bogu i opusz­
czonej przez grzesznika wspólnocie, a równocześnie stwarza w nim na nowo 
utraconą relację synostwa i przyjaźni. Bóg pierwszy wychodzi naprzeciw 
człowiekowi, zgodnie z zapewnieniem Chrystusa: nie może przyJsc 
do Mnie, jeśli go nie pociągnie Ojciec, który mnie posłał". To On rodzi w ludz­
kim sercu żal za grzechy i tęsknotę za utraconym spokojem, bliskością braci 
i świadomością przynależności do Ojca Niebieskiego. To Bóg przez svrnją 
leczącą łaskę pobudza grzesznika do pracy nad sobą i wysiłku uwalniania 
się uporczywego z wad i nałogów, które paraliżują i uniemożliwiają jakikol­
wiek rozwój życia moralnego. 

1 PO'WRÓT DO UOGA I BRACI W SAKRA~iENCIE POJEDNANIA 

Proces pojednania i pmvrotu znajduje swoje uwyraźnienie i swój kulmi­
nacyjny moment w sakramencie pokuty. Choć lvięc usprawiedliwienie i po­
wrót do Boga dokonuje się we wnętrzu człowieka, to jednak społeczna natura 
ludzka, jak i niewidzialne działanie Boga wymagają widzialnego i zewnętrz­
nego znaku dla ujawnienia tej rzeczywistości, którą nazywamy nawróceniem, 
tzn. do i braci. Jest nim właśnie sakrament przy czym 
posiada on charakter . nie tylko chrystocentryczny (pojednanie z Bogiem 
w Chrystusie), ale i eklezjalny z Bogiem i we Wspól­
nocie Ludu Bożego). 

Kto przez grzechy z potrzebuje 
absolutnie pojednania. Jest to bezwzględny wymóg Ewangelii. Wyobcowanie 
od z wymaga radykalnego na­
wrócenia, a potem stałego oczyszczenia i zadośćuczynienia za wszystkie 

osobistego i grupowego Należy więc na serio przyjąć 
wezwanie Kościoła do pokuty, która jest konieczna dla rozwoju braterskiej 
~~i . 

W sakramencie pokuty uzewnętrznia przede wszystkim społeczny 
aspekt życia łaski. Chrześcijanin - jako członek Nowego Przymierza -
nosi świadomość, że przez swój grzech nie tylko nie kocha Boga, ale odmawia 

samym miłości chrześcijańskiej wspólnocie. Kiedy jednak wyraża swój 
żal i wyznaje grzechy wobec Boga w sakramencie pokuty, daje wyraz spo-
łecznemu swego gdyż sakramenty mają ściśle 

wymiar społęczny. sakrament pokuty chrześcijanin 

59 P0r. Pawoł VI: Po:,nit0m•:ni (17.2.1935). ;,Actci, 
198, 
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rachunek sumienia. 
Żaden sakrament 

2 FORJ.VIACJĄ CHRZEŚCIJAŃSKICH CNÓT 

Samo oczyszczenie 

przy pomocy łaski 

ukształtowaniem w sobie spraw­
cno amL bowiem dla chrześci-

sobie prawdziwej pełni moralnej jest zespół two-
charakter. Stanmvi on stałe kierowanie 
tworzenie 

żenie do harmonii rozumu, woli i serca. Normą chrześcijańskiego postępowa­
wasz 

. Oczywiście, że nie jesteśmy zdolni dosłownie wy-
ale mamy wzór Jezusie Chrystusie, stanowi dla 

40 E. C arte r: Byr chrześcijaminem. -\Y<J.rszawn 1974 s. ll4. 

Por. A. JL Rogu et: Les cćlćbrntions commwwuta.ires de la pćnitence. „Vie SpiritueHe" 

116:1;)37 "· 188-202. 
Por. B. Br o: Człowiek ;nJcramenty. \Vo,1·.,;zw.ra 1976 s. 86. 
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nas . Dzięki Niemu osiągnąć 

charakteru : m i ł o ś ć, źródłem \vszyst-
1\Iiłość jest t-vl'Órcza, inwencyjna i jak matka rodzi wszystkie 

inne które w i postępowaniu ludzkim. 
Jak w utworze muzycznym dominuje główny ton, tak '\Y postawie chrześcija­
nina działanie wokół po­
zostałe \Vartości. 

Jeżeli samourzeczywistniania się, dotyczy każdej po­
ona również i duch a n ar od u. Z Bożej 

każdy naród ma swoje przeznaczenie, ma budować swą 

wielkość duchową, kulturalną. wielkości będą rozwi-

i właściwych 
człowiek 

które mają przede wszyst-
vrnd. Ludzka i chrześcijańska 

Bożej obecności w lu­
właśchvego światła 

dzięki 

AND VICE AS FACTORS OF SOCIAL 
AND l\:IORAL DECAY 

SU ::\I .M: ARY 

The author analyzes the morally negative attitude that consists in denying the reality 

an ubjective morał order. As a single >vilful and deliberate act of choosing any anti-value, 

the attitude ultimately constitutes opposition to the Supreme Value of the personal God and 

bears the theological name of sin. It can also be a bad maral skill established by habit, in which 

case it is termed vice. Since the author concentrates on the communal nature of mora.lity, he 

tri es to bring out the negative effects of sin and vice on the social, and particularly the national 

plane. 
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Temat ten można w 
dectwie samego procesu 
integralną i warunek jej 

aspekcie celu katecheza 
Chciałbym oba te naszkicmvać. 

o ile stanowi ono 
oraz o śvviadectwie 

do świa-

trzeba omówić pewne zagadnienia wstępne. Przede 
sarno pojęcie . "\V celu trzeba 

samego źródła - do N owego Testamentu. Nie trudno 
świadectwa w nim w znaczeniu. 
nazwać pierwsza„ mówi Nowy Testament, śvvia-

dectwem typu Janowego, a drugą - świadectwem typu Pa\vło-wego. Typ 
świadectwa przedsta,:dony jest na początku list,u śiv . 

. ) co na o Słowie co 

własnymi oczami, na co patrzyliśmy i czego dotykały nasze ręce -- ho życie 
się. Myśmy je \vidzieli, o nim i 

wieczne, które bylo w Ojcu, a nam zostało objawione -
i wy mieli mc~zrwi::1c 

dectwo dotyczy faktu historycznego, dotyczy 
Jest to świadectwo o 

czego dotykały ich ręce. 

To pierwszy typ świadect\va. 
przedstawicielem jest Ś\V. Paweł. 

słyszeli, czego 
. Może św. Paweł znał ale nie należał do grona 

początku, od chrztu .Janowego w Jordanie aż do zmartwych-
Gdzie źródło świadectwa 

zbliżał w 
światłość z nieba. A upadł na 

umie prześla­
.J ezus, któ­

co masz 
działał-
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Niemu 
charakteru: miłość, 

inwencyjna i jak matka 

osiągnąć naczelną 

źródłem wszyst­
rodzi wszystkie 

inne działanie w i ludzkim. 
Jak w utworze muzycznym dominuje głóvirny ton, tak w ..,,.,,.,,,.,.+ ... -uT"" 

nina działanie \vokół 

zostałe wartości. 

Jeżeli samourzeczywistniania się, każdej po-
ona róvmież i duch a n ar od u. Z Bożej 

naród ma przezna.czenie, ma budować swą 
moralną, wielkości będą rozwi-

i uzdolnienia, które mają 
kim charakter społeczny, a są ·wa.d. Ludzka i chrześcijańska 

doskonałość polega na stawaniu vvyrazem Bożej obecności w lu-
ona wzrastania, właściwego światła 

dróg. Osobiste i społeczne dzięki którym 

SIN AND VICE AS FA.CTORS OF SOCIAL 
AND MORAL DECAY 

SU ..'.\:Df R Y 

The a,uthm analyzes the morally negative attitude that consists in denying the reality 

of an objective moral order. As a single ·wilful and deliberate act of choosing any anti-value, 

the attitude ultimately constitutes opposition to the Supreme Value of the personal God and 

bears the theological name of sin. It can also be a bad morał skiU established by habit, in which 

case it is termed vice. Since the author concentrates on the con1rnunal nature of morality, he 
tries to bring out the negative effects of sin and vice on the social, and particularly the national 

piane. 
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Temat ten można w ""'"d~'""'"'"' aspeKc1e. Można mówić o świa­
dectwie w ramach samego procesu o ile stanowi ono 

katechezy i warunek jej skuteczności, oraz o Ś\viadectwie 

aspekcie celu katecheza powinna do świa-

naszkicmvać. 

omóww pevme zagadnienia 
samo pojęcie „świadectwa". \V tym celu trzeba 

samego źródła - do Testamentu. Nie trudno 
świadectwa w nim w ~~.NT•nA··~,·T~ 

nazwać pierwszą formę Śvviadectwa, o której mówi N owy Testament, śvida-

dectwem typu Janowego, a drugą świadectwem typu 
pierwszy świadectwa przedsta\:\riony na początku 
Jana co na o Słowie co 
własnymi oczami, na co patrzyliśmy i czego dotykały nasze ręce ho życie 
objawiło się. Myśmy je \vidzieli, o nim i 
wieczne, które było w Ojcu, a nam zostało objawione - __ "„-., .. „ •. ~··· 

i wy mieli z nami" 
dectwo dotyczy faktu historycznego, dotyczy rzeczywistości 

Jest to świadectwo o 

czego dotykały ich ręce. 

To pierwszy typ świadectwa. 
przedstawicielem jest św. Pa,veł. 

słyszeli, czego 
. Może św. Pavrnł znał 
od początku, od chrztu 

wstania byli naocznymi świadkami 
? o tym 
Damaszku, olśniła go nagle 

nasze ręce, o 
ale nie naJeżał do grona 

Jordanie aż do zmartwych­
Gdzie źródło świadectwa 

zbliżał 

A 



któremu "'"'·'-'-V"•v 

nego rodzaju 
swego listu. 

w 

i 

Pra'!Ydy, 
jesteście 

Ostatnie zdanie 

da'ivŁmia Ś\viadect\va. 

FRANCISZEK 

oba te świadectwa, świa­

łącznie 

t!/U'.JaJW~~tii św. Ja,na: 
Duch 

o nmie. Ale wy także 
( 

opiera się na 
ich ręce. Oni byli od 

,świadkami. Chrystus każe uczniom świadczyć, 
udzieleniem im Ducha Świętego, Ducha Prawdy. 

wnętrzu kiedy 
wtedy apostołowie się zdolni do 

Potwierdz;~1a, to Apostol-
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jedynym, nie da się porównać z żadną inną reHgii 
coś podobnego nie występuje. 

W jaki sposób można ludzi doprowadzić do takiego z Chrystu-
sem? Otóż świadechvo \vłaśnie prowadzi do takiego Chrystusa, 
ale świadectwo tego rodzaju, jakie dał św. Paweł. Przeżycie spotkania z Chrys­
tusem skoro staje się przedmiotem świadectwa, ma jakąś moc rozbudzenia 
wiary, rozumianej jako przyjęcie osoby Chrystusa, jako wejście w osobowy 
kontakt z Nim. Świadectwo typu Janowego nie ma w sobie takiej mocy. 
Przez udowodnienie komuś faktu historyczności Jezusa Chrystusa, przez 
przekazanie komuś treści Ewangelii czy dowodów zmartwychwstania Chrys-

nie doprmvadzimy nikogo do wiary w sensie przyjęcia żywej osoby 
Jezusa Chrystusa, przyjęcia Go za swojego Pana i Zbawiciela oraz oddania 
l\rlu swego życia. Natomiast od początku chrześcijaństwa aż po nasze czasy 
ciągle się pohvierdza, że-ś-v.riadectwo typu Pawłowego ma właśnie taką moc. 
Dlatego też to świadectwo należy uznać za podstawowe. 

Tutaj zarysowuje się problem stosunku tych dwóch typów świadectwa. 
Twierdzę, że jest to kluczowy problem katechezy, a może nawet całego na­
szego duszpasterstwa. Problem ten można by ująć 'v formie pewnej tezy. 
Mianowicie doszło do tego w naszej praktyce kat,echetycznej i pastoralnej, 
że tam bardzo świadectwo świadectwo 

historyczno-spologetyczno-racjonalistyczne. ogromny wy-
rnocno nadal 

ogromne wysiłki, przekazać w pr<:~Jmsie nauczania, żeby mocno wpro­
wadzić do świadomości naszych wiernych fakty, wydarzenia, dowody, to 

co apologetyka zalicza do tzw. praeambula fidei. Ciągle zakładamy, 
że to jest z którego \vyrośnie silna i wiara. Mimo że ciągle 

nas rozczarowanie i nie znajdujemy potwierdzenia tezy w 
uparcie do niej wracamy. Hównocześnie zapoznaliśmy w naszej prak-

i pastoralnej świadectwo Właściwie 

to brak nam jakiegoś zasadniczego przemyślenia, brak nam jakichś precyzyj-
ustaleń roli dawania 

świadectwa. 

Ustalenia ·ur~:T,.Pl'onP 
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Jezusa Chrystusa i na poddaniu swego życia Jezusowi 
niu Go Panem swego życia. 

87 

Co to znaczy vv ujęciu hardziej szczegółowym? W jaki sposób się realizuje 
to życie chrześcija11skie jako życie odniesione do żywej osoby Chrystusa 
Pana'? 

·wyraża się ono najpierw w życiu poddanym słowu Bożemu. Najpierw 
do słmva Bożego, pujrnffwanego jako słowo życia, a nie 

o pewnych rzeczywistościach, przymiotach Bo­
żych czy wydarzeniach z historii zba\vienia. Sło\vo życia to słowo, które 
domaga się t,ego, żeby je wcielać w życie, żeby mu podporządkować swoje 
życie. Ten jest dojrzałym chrześcijaninem, kto rozwiązuje konkretne problemy 
egzystencjalne codziennego życia w świetle słowa Bożego. To jest pierwszy 
element dojrzałego życia chrześcijańskiego. Drugi zasadza się na bezpośred-

osobowyrn kontakcie z Chrystusem przez modlitwę, rozumianą nie jako 
odmawianie pacierza, ale jako rozmowę bezpośrednią z Chrystusem, w prze­
konaniu o Jego obecności \V życiu. Trzeci element to przeżywanie swej relacji 
do Chrystusa na płaszczyźnie sakramentalnej. Spotykamy się z Chrystusem 
przez sakramenty, zwłaszcza przez Eucharystię. Czwarty element dojrzałego 

chrześcijańskiego stanowi przeżywanie obecności Chrystusa we wspól­
nocie eklezjalnej. \Vspólnota jest właściwie miejscem spotkania się z Chrystu­
sem. Nie można 'W pełni żyć w zjednoczeniu z Chrystusem nie żyjąc w kon-

wspólnocie która przez Jego słowa zgromadzona 
przez Jego obecność sakramentalną podtrzymywana. I wreszcie elementem 

chrześcijaństwa jest dawanie świadectwa Chrystusowi. 
.Jeżeli przeżywamy naprawdę w ten sposób swój kontakt z Chrystusem, 

nie możemy o Nim nie nie nie ś1viadczyć o Jego obecności 
naszym życiu. Dlatego świadectwo jest z istotnych elementów 

o dojrzałości chrześcijańskiej, trzeba się uwolnić 
czy Nie chodzi 

ani o dojrzałość w sensie ascetycznym. 
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do że jeżeli świadectwo wiary nie stanie się integralnym 
elementem procesu katechezy, to katecheza będzie zawsze w sytuacji per­
ma,nentnego kryzysu.. będzie mogła do przekazania 
pe\vnej ilości wiadomości religijnych, ale nie będzie mogła. doprowadzić do 
żywej, dojrzałej wiary. 

vV jaki sposób zapewnić obecność tego świadect,wa w ramach całego 

procesu katechizacyjnego ? 
Można tu wskazać najpierw na św-iadectwo samego katechety. I tu staje 

przed nami problem weryfikacji katechetów, problem kryteriów, na podstawie 
których udziela się komuś tz\v. misji kanonicznej. Czy ta sprawa nie została 
zbyt sformalizmvana w naszej praktyce? Stwierdza się, że ktoś ukończył kurs 
katechetyczny, zdał egzamin z dogmatyki, z teologii moralnej, z Pisma św., 
z metodyki katechetycznej itp., że jest katolikiem tzw. praktykującym, że 
nie żyje w nielegalnym związku małże11skim i nie jest publicznym grzeszni­
kiem. Ale czy to wystarcza do udzielenia misji kanonicznej '? N a tej drodze 
jesteśmy zdolni tylko stwierdzić, że ktoś jest uzdolniony i przygotmvany do 
davvania świadectwa typu historyczno-apologetycznego. Może to zrobić dos­
konale. Zna bowiem doskonale Pismo św. i wszystkie prawdy wiary przekaże 
w sposób popra·wny, ortodoksyjny. To fakt, że na tej płaszczyźnie też daje 
świadectwo. Czy to jednak wystarczy? Czy katecheta, który tego typu świa­

~--"~'"'""'"" świadectwem swego życia, osobowego związku z Chrystu­
sem w nie po u wobec Ś\via­

dectwo? Nic tak bardzo nie przeszkadza w rozwoju wiary, jak właśnie mó­
wienie o tych wszystkich sprawach bez osobistego zaangażowania, z 

urzędowych. Czy uświadomienie sobie tego problemu nie może nam 
oczu na źródło kryzysu religijności ? Czy nie doszli do 

że sprawa dawania świadectwa to tylko sprawa urzędowych świad-
ków Kościoła (( Do roz-
ważań. 

może czy dana osoba 
świadectwo o świadectwo żywej 

sem, świadect·wo obecności 

życiu ? Otóż że 

dawać 

osobistej więzi z Chrystu­
przez Ducha 

·~r•~T·~·~ wsuOlm)ta chrześci-

takie świadectwo. I tu powstaje pytanie, 
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'°''szystkie dane, żeby dawać świadectwo Chrystusowi. Tylko wspólnota, 
która żyje sama tym świadectwem, wspólnota eklezjalna w prawdziwym tego 
słowa znaczeniu, może o tym decydować. I ona to włeśnie nakłada ręce na 
kogoś - podobnie jak to było w pienvotnym Kościele, według świadectwa 
Dz,ie.fów Apostolskich, gdy wspólnota kładł.a ręce na Pa;,vła, czy na kogoś in­
nego i wysyłała z misją. Oczywiście nie kwestionuje to faktu, że musi być także 
misja kanoniczna w wymiarze - nazwijmy go - urzędowym. Ale na tym 
nie można poprzestać. Jeżeli katecheta będzie na takim poziomie dojrzałej 
wiary, że będzie mógł dawać świadectwo typu Pawłowego, wówczas będzie 
mnóstwo sposobności do tego, by to świadectwo obiektywnie umocnić ś·wia­
dectwem osobistym. Nie trzeba wtedy specjalnie planować takiego formalnego 
elernentu w procesie katechezy, wyjdzie sam. Wiele jest katechetów i kateche-

którzy naprawdę prowadzą dzieci i młodzież do wiary i ich katecheza 
owocna. Inni mogą prowadzić tę samą katechezę, "'.edług tego samego 

programu, a ciągle się wyczuwa, że bra'k skutków, że to jest drętwa mowa, 
że w ogóle nie dociera ona do świadomości katechizowanych i nie wydaje 
żadnych owoców w ich życiu. Wiadomo, gdzie leży źródło. Wydaje się, że 

trzeba usilnie dążyć do tego, aby misję katechezy otrzymywali tylko ludzie 
w wierze. Tymczasem jednak trzeba niestety stwierdzić, że bardzo 

wielu księży) nie doszło jeszcze ;,v swoim życiu do etapu dojrzałej wiary. 
Taka jest rzeczywistość! Mamy mnóstwo zdarzeń, że młodzież, która przeszła 

przez doświadczenie z nie 
może się ze swymi księżmi dogadać. Prosi księży, żeby jej pozwolili czytać 
Pismo modlić się spontanicznie, a oni tego nie rozumieją. ·wystarczy 
wam katecheza - mówią -- macie się uczyć i to wszystko. Coraz więcej 
mamy takich środowisk które przerastają 

nawet duszpastierzy i katechetów. 
Druga droga, która się tu zarysowuje, jest właśnie drogą 

akcji 
I tutaj 
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świeckie świetnie 

zowania i prmvadzenia 
ewangelizacyjną 
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Pismo św. oraz 
ludźmi l zresztą w 

miliony osób. Ruch ewangelizacyjny, 
grupę, prowadzi akcję ewangelizacyjną 

osiemdziesięciu krajach świata. Ci młodzi posiadają działania, 

że w n."'""""''"r"h latach dotrą z osobistą ewangelizacją do każde-
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go człovvieka na kuli ziemskiej . 
... T"~'~r.TY etatowych pracownik6-w świeckich, 

się nie setki 
ewangelizacji. Tymczasem gdy idzie o naszą -nn,o-t-·"""'"'"' cnr:le~w1icu1, 

jest po prostu tragiczna. Obliczono, że 
roku i doprowadzić go do przyjęcia osób świec­
kich i sześciu . Taka jest pro1Jorcja: na tysiąc Ś"\vieckich i sześciu 

hl't"CH'''"""' przypada jedno nawrócenie w ciągu roku. To obraz naszej 
ewangelizacji. Gdzie jest źródło tego '? Po 
normalnym procesie katechizacji i 

ludzi na świadków 
się nie 

wobec innych, to się nie 
ludzie tracą Po wielu 
analfabetami "\V życiu 

pada o Świętą -- w odpowiedzi '-'-h"-"17":nY•llY 

że Trójca Święta to św. l\fatka Boska i Pan 
się zamiast Pana Jezusa wiele 

]at· chodzili na katechezę, ale oni nigdy nie żyli - oni nigdy nie śvviad-
. Dlatego te prawdy nie są przez nich me 

ich i stąd szybko o nich 
widzi zadanie nas nazyvrn nauczy-

cielami? W Liście do Efezjan pisze: „On to ustanowił jednych apostołami, 
ewangelistami, pasterzami i nauczycielami; 

zadaniem ich zaprawiać świętych do „wykonania urzędu posługiwania, 
budowali Ciało nie dojdziemy wszyscy do 

w 1 

e\\ra1unjm;;urw nie uczyć ludzi minimum 
człowiekowi do ale wdrażać 

do budowania Ciała 

do 
Panem i w sercu swoim nuru•-rtz'trr;;:,rz 

zbawienie. Bo sercem przyjęta 
ustami do zbawienia'' 

ffwyn1 duchem 
; my także 
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'V świadomości ś'v. Pawła nie da się oddzielić tych dwóch rzeczy: wiary 
świadectwa o w co się wierzy. Tymczasem my je rozdzielamy. Dla 

zostawiamy tylko v1Tiarę, a inni są powołani do mówienia i świad-
czenia. Dokonaliśmy na którzy głoszą Ewangelię i na tych, 

mają tylko To jest nieporozumienie, bo nie 
można nie w co się wierzy. Jeżeli naprawdę uwie-

muszę o tym mówić i muszę o świadczyć. "\V sposób bardzo 
mocny sam Pan tę \V Ewangelii, kiedy móvtrił: każdego, 

przyzna do mnie ludźmi, przyznam się i moim Ojcem, 
jest vir niebie; kto się nmie zaprze tego się zaprę i ja 

monn który 
Bardzo silnie jest tu świadczenia, davrnnia świadectwa 

warunek zbawienia. Na płaszczyźnie da się oddzielić 
od świadectwa. R,ozdział taki jest go akcep-
nie osiągniemy w procesie etapu wiary, bo doj-

rzafa wiara musiałaby się wyrazić w formie jakiegoś sponta-
radosnego świadectwa, dawanego w życiowych. 

A więc potrzebne jest do świadectwa, i to ·w znaczeniu świadectwa 
Pawłm.vego, świadectwa mówiącego o moim kontakcie z Chrystusem, o tym, 

dla mnie kto ! To jest 

świadectwa. Przez 
dectwo zewnętrzne, apologetyczne, 

traktmvane jako sfera 
religijnego. Nasi 
Jest to ·wielka 

procesu 
czas praktykowaliśmy tylko świa­

historyczne. Natomiast przeżycia re­
do 

musi naszych duszpasterskich 
w przeakcentowaniu świadectwa zev;rnętrznego i niedocenieniu świa-

dectwa kontaktu z widać 

popravvę .. W różnych ruchach chrześcijańskich jest 
nie różna forma dawania świadectwa. Młodzi ludzie nie 
obecnie mówić o swoim stosunku do 
Mnóstwo takich świadectw mamy V-'--'-'U'\.•l·'-"'" 

Te świadect,:rn są nieraz tak głębokie i tak 
są zaskoczeniem dla -wielu. Młodzież jest na świadectwo otwarta. 
I rn1 że w naszej katechezie koniecznie to wykorzystać. 
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św-iadoma troska o 
kontakcie z Chrys- . 

nvr.ro-nn.nn.._p-<Jfł.A<NLL'-'-"· Nie trzeba 
lecz 

TESTllVIONY OF _FAITH IN THE CATECHFJSIS 

SUl\LVIARY 

The cateehe:;is which aims leading people to a m1ture faith a p{)rsonal relation of 
a man towd.rd'! Je31u Christ hEliving its expre3sion in the submission of one's whole life to Him, 

must itself be a t.EHtimony a,T]_d mu3t bring up to give a testimony. 
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In the Church two mutually complementary testimonies can be differentiated. The testimon;v­

of thB „Jonh's" type is concerned in the historical character of Jesus' person (cf 1 J l,1-3), 

testimony of the „Paulino" type is concerned with a meeting of a pers<_m giving the 

testimony with the no•v living and act,ing Christ (cf 9,3-8). The latter type of testimony espe­

cially in1porta.11t in catechetic work since it has a fundamental importance in awaking the faith 

and leading to a mooting with Christ as the Lord. Certainly a testimony of the first type i.e. 

rela.ying the about Christ and God must go together with it. Since ineffectiveness 

catechesis in lea<ling children, youths tmd e,dults to the faith expressing 

the words of God, by a personal prayer, by meeting Ohrist in sacraments, by experiencing 

Christ.'s presence in the Church co11:1munity, by giving a te3timony to Christ can be observed, 

sonw suggestions can he put forward, which vrnuld strengthen its effectiveness; 

Catechesis should be preceeded by or complemented with a form evangelization, 

preaching the rnost fundamental Christian rules, the acceptance of which is only implicitly 

in the present catechesis. 

Cathechesis should take place in circles giving a testimony of the ma.ture faith (for v11uucn:iu 

is mainly the family circle). 

In catechists a synthesis of these two forms of testimony should be done: 

be permeated with the inner te.;;timony about our living contact 
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Osobowa chrześcijańskiego posiada zasadnicze i wielo-
stronne znaczenie dla struktury, celów i metod żadna, 

27. 

kiego. 

~~--.~~ ... ~-·~· metoda, nie zwalnia katechety od pracy osobistej w celu 
warunków i odpowiedniego przystosowania do nich 

Doświadczenie życia wykazuje, że ludzkie i chrześcijań­
mogą przynieść większe mvoce niż wyborna metoda. 

Takie nastawienie podkreśla 
katechizm 

Por. S. N a p i e r a ł a: C/enemlne Dyrektorium Katechetyczne. „Katecheta" 1972 nr 

Zob. Rinnovamento della Catechesi. Roma 1970. Oficjalny dokument Episkopatu włos--

G. Gat t i: Catechisti nouvi nello spirito. Torino 1979 s. 7. 
4 Tamże s. 8. 
5 Por. Gruppo Itciliano Catech-isti. ·w: La jorrnazione dei catechisti. Bologna 1979 s. 7. 
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herold6
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charak-

6 Z. Kowalski: Chara.ktery8tyka 01·ędzfo chrześcijańskiego. „Kt1.techeta" 1974 nr s. 

7 G at t i, jw. 9. 
8 R. Fabr is: L'identita del Gatechista alla luce della parola di Dio. 

catechisti, jw. s. 105. 
9 Tamże s. 106. 

La Jormazione dei 
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nauczania 
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w 
natomiast w środmvisku 

nauczali troszcząc 
\V Antiochii 

W Liście do Efezjan (Ef 4) Apostoł Narodów zaznacza, że .~-~i~~·-J~ 

jest na jedności , która jednego 
opiera się na działaniu jednego Boga, 

i Duchem. Niemniej jedność ta nie jest uniformizmem ani 
lecz zadań i dar6w. 

l 

dei jego żywotności. Celem tych darów i 
rzenie jedności, budmvanie Mistycznego . Ciała Ministrowie i ka-
techeci są. pLJ to, w wierze i miłości budowli Mistyczne Ciało Chrystusa, 

Kościół. Celem jest do doj-
rzałości która nie oznacza tylko , , a.le oznacza aktua]i-

że 

to jest poprzez miłość 
oznacza życie prawdą w miłości (Ef 4, Katecheci są po 

ni Tamże s. 107. 

Tamże s. 108. 
12 'I'amże s. 110. 

1\/1~"-t--.:r,-.„,.,,.,-,,u„ Ciała i "'""''"'o"n'"'"' 



102 HENRYK ŁUCZAIK 

wu;;;:.v .... u. _,__._,__,,_,"'"'-'-'- Narodów· ogłasza, że umarły i zmartwychwstały 
sprawiedliwością wyzwoleniem. Osobiste 
że zdolni ponosić odpowiedzialność 

1vierze, trzeba mieć odwagę skonfrontować 
objawia Bóg, z objawieniem się Boga 

również tym, który - pomimo śmierci na krzyżu -
historii. Dla niektórych katechetów brakuje właśnie 

hu:!TIYFU••'7r1pn·r. spojrzenia w duchu Starego gdzie mówi 
o 1vojnie, gwałtach, a przecież Bóg tworzy historię zbawienia 

na takiej ·właśnie działa poprzez ludzkie działania, pisze prosto na 
liniach ludzkich dziejów. 

wyraża się w służbie, służbie bezinteresownej 
dla dobra braci. Służba ta zasadniczym znakiem roz-

poznawczym chrześcijanin, który spotkał 
zmartwychwstałego oraz został wyzwolony 

się żyć tą wiarą w relacji do historii wczorajszej 
nie znaleźć nowych sposobów wyrażania swej wiary 

Chrystusa 
z przed "'fl'l"'""''''"" 

dzisiejszej, nie może 
na sposób aktywny. 

.J~-~~~-~ rozpoznany jest przez Kościół 
jest właśnie posługiwanie kateche­

katechezy stanowi zdolność odczytywania sytuacji i pomoc 
w odczytywaniu ich sytuacji poprzez konfrontację 

chrześcijańską, czyli Jezusem Chrystusem. Konkretny 
chrześcijaninem jedynie poprzez kontakt z drugim 

ws.pornz,es11eJ katechezy nie jest 
w wierze14 • 

można wytyczyć pewne drogi 
z daru Ducha i 

jest Chrystus, 
że potrafimy właściwie 

, lecz stosunek 
człowieka'' 

13 Tamże s. 112. 
Tamże s. 
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II Duchowość 

Posługiwanie katechetyczne wymaga ducho-
wego, ponieważ tylko ten, kto żyje w z Chrystusem, może 
skutecznie głosić Słowo Boże16 . W tym wypadku nie wystarczy sw1a­
dectwo wiary i wyrobienie moralne, które potwierdza skuteczność przepo­

ponieważ katecheta już na mocy chrztu św. powinien świadczyć 
o swojej wierze. Specyfika duchowości katechety przejawia się w że 

duchowość ta, określana przez chrzest w kontakcie ze stałą służbą urzędową, 
ciągle pogłębia się poprzez bezpośredni kontakt z Chrystusem, za pośrednic­
twem życia we wspólnocie oraz za pośrednictwem głoszenia Słowa. Duchowość 
katechety jest w ścisłym związku z posługą Słowa, którą pełni w Kościele. 
cK1auta się na nią osobowy kontakt z Chrystusem, witalna wspólnota z Koś­

_, ... .., ... '"'_„,„, religijne słuchanie Słowa oraz partycypacja w urzędzie profetycznym17 • 

Każda posługa w Kościele jest wezwaniem do świętości i staje 
samym źródłem życia duchowego. Duchowość chrześcijańska to rozwój -
w poszczególnych członkach Kościoła - wiary, nadziei i miłości. Oznacza ona 
szczególny sposób ćwiczenia i rozwoju wiary, nadziei i miłości. W pewnym 

chrześcijanin ma „swoją" duchowość, zależną od zasadniczych 
życiowych. Niemniej są pewne style duchowości, w których 

pewne grupy czy rodziny zakonne. Stąd też mówi się o duchowości 
franciszkanów czy salezjanów18 • Mówiąc o duchowości ka­

duchowość funkcjonalną, której charakterystyka 
IJVK>.1.'-'"" ... Słowa. duchowości zawsze Duch 

skuteczności głoszonego 

do 

15 Tamże s. 115. 

życie du­
działania 

16 Adhortacja apostolska Jana P(twla do biskilpów, kapłanów i wiernych całego Kościoła 
katolickiego o katechizacji w nruszych czasach. '\Varszawa 1980. 

i 7 Gat t i, jw. s. 14. 
18 J. C o l o m b: Al servizio della jede. Torino 1970 s. 7 46. 
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które głosi, uczniem Chrystusa, którego nade wszystko miluje, i synem Koś-
mu posługę też posługiwanie kat,eche-

zawiera \V sobie: 
a. Odniesienie do Kościoła, jest wspólnotą ewangelizującą, celebru-

o 
apostolskiego; 

a to wymaga i za-

b. Odniesienie do wobec którego służba, realizuje 
a to z kolei że głoszenie 

teczne; 
c. Odniesienie do Królestwa, na które otwiera każda służba w uniwer-

perspekty\vie służ by człowiekmvi 1 9 • 

. ~~,·~~,,~~~ duchmva doskonałego katechety charakteryzowana jest przez 
'""''-'1-'-"-''"""-"'-"J'"' chrześcijańską i wiarygodność chrześcijal"tską. Dojrzałość chrześci-

w kontakcie z staje się wiarogodności chrześcijańskiej. 

to znaczy w taki sposób, i oni 
chcieli być takimi, jestem. 

ll<)HZa:l:OElO w wierze oznacza intymne współżycie z Chrystusem oraz danie 
Mu świadectwa w codziennym życiu. Katecheta to spotkaw­
szy Chrystusa daje Mu świadectwo w różnych sytuacjach życiowych. Za-

wierze zdolność 

wraz z człowieczeństwa według wzoru Chrystusa oraz m-
tegracj a pomiędzy wiarą i umiejętność oceniania różnych 
i w świetle wiary2 0 • 

Jedną z charakterystycznych cech duchowości katechety jest wyczucie 
sensu Kościoła. Katecheta, którego powołaniem jest posługa Słowa w Kościele, 
musi posiadać duchowość kościelną. Duchowość ta się wy-
czuciem do odczuciem Kościoła 

wobec świata, zdolnością nawiązywania dialogu z 
oraz odpornością na 

członków Kościoła21 • 

katecheta fundamentalne 
osobowości, czyli dojrzałość ludzką i wiarogodność ludzką. 

rzałość ludzka wymaga mądrości i zr6wnowa:l.enia. psychicznego, zdolności 

zrozumienia otwartości na znaki 
różnorodność sytuacji, wymaga aktywności de-

oraz zdolności do z 

19 Gruppo Italiano Oatechisti, jw. s. 7. 
zo O o l om b, jw. s. 753. 
21 Gruppo Italiano Oatechisti, jw. s. 170. 
22 Tamże s. 168. 
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Katecheta, mógł pomagać dojrzewaniu w wierze, musi 
kompetencje za-vvodowe. ta się na dojrzałości 

.__._-..~~~---· i chrześcijańskiej. Katecheta ma równocześnie świadkiem i eks-
Znaczy 

komunikacji, służenia, zgłębiania wiedzy oraz w zdolności do 
dialogu z ludźmi. Szczególnie jest katechecie zdolność 

się ona vv zdolności do słuchania Słowa Bożego i ro­
ludzi, z którymi razem dojrzev;ra w wierze, w uwrażlhvieniu na 

człowieka w okreslonych 1varunkach historycznych oraz w zdol­
pedagogiczno-ka techetyczn ych23 . 

Katecheta, mógł w pełni zrealizować posłannictwo, musi zatem 
!JV'''"' ... "'·'""~'~ odpowiednie dane, gdyż Łaska nie niweczy natury, lecz na niej bu-

jak stwierdza podstawowa teza teologiczna. Wezwany do posługi Sło­
wa skoordynować w służbie wiary wszystkie swoje zdolności 
naturalne i nadprzyrodzone charyzmaty. Jego inteligencja powinna być 

i zdolna do robienia musi odróżniać rzeczy istotne od drugo-
powinien również nad własnym językiem, wiedzą i me-

todami. Potrzebna jest mu także znajomość kultury, współczesnych warun­
oraz 

Katecheza, która pragnie 'W sposób najdoskonalszy spełnić swe zadanie, 
musi być z strony wierna Bogu, to znaczy uszanować prawa, . ·---------

Boże w przepowiadaniu się rządzi, z drugiej zaś strony musi ona być 
także wierna człowiekowi, to jest uwzględniać całego człowieka, nie tylko 

religijny, lecz także całą jego skomplikowaną sytuację, w jakiej 
on aktualnie znajduje. Jest to zasada, która inspirować i przenikać 

całe nauczanie Katecheza nie może ograniczać się do powt,a-
rzania tradycyjnych lecz musi dążyć do tego, aby formuły te zostały 
zrozumiane i - - wiernie wyrażone mową dosto-
sowaną do pojętności słuchaczy, :również przy pomocy nowych sposobów. 
Ten zaś wkład w zależności od warunków społecznych 

Katecheza jest nie do tego, 
temat ale być miejscem, gdzie 

23 Tamże s. 172. 
24 Col om b, jw. s. 742. 
25 R. Mur a wski: Katecheza wierna, Bogu i człowiekowi. „Katecheta" 1974 nr 5 s. 196. 
26 Por. Ogólna Instrukcja Katechetyczna. „Kielecki Przegląd Diecezjalny" 1972 nr 3/4. 
27 Por. E. Alb er ich: Un piano per la formazione dei catechisti. W; La formazione dei 

cateckisti, jw. s. 129. 



106 HENRYK LUCZAK 

Wiara chrześcijańska nie utożsamia się z żadną kulturą, ale - aby mogła 
wyrażona i komunikowana - musi koniecznie wcielić się w jakąś 

.._._..,,..L..,~LV· Wiara stanowi instancję wewnątrz kultur: nasz stosunek 
do Chrystusa ukrzyżowanego i zmartwychwstałego się kryterium sąd6w, 

osądzamy, i dajemy właściwe znaczenie pro-
cesom kultur. kultura ma ró-wnież 
pewne zadanie wobec Dostarcza ona dzięki 

i w-łaściwie interpretujemy Biblię28 • 

Katecheta, wychowawca w pow1men proces 
wewnątrz procesów inkulturacji i socjalizacji. Wycho­

wywać w wierze nie znaczy przekazywać już skodyfikowaną oraz 
wierzenia i obyczaje, ale oznacza również tworzenie zdolności krytyki oso­
bistej, katechizowany był w stanie ocenić krytycznie wartość różnych 
kultur i stał się architektem osobistego wzrostu w wierze29

• 

Katecheza współczesna musi nowy język wiary, w oparciu 
o język biblijny, tradycyjny języ~ Kościoła i język współczesnej kultury. 
W tym kontekście katecheta powinien być animatorem, którego zadaniem 
jest mediacja pomiędzy językami Biblii, Kościoła i współczesności oraz musi 
on gwarantować autentyczność nauki kościelnej 30 . Znaczy to, że znajomość 
współczesnej kultury jest jednym z koniecznych warunków, aby katecheta 
mógł posługę w Kościele dialogu. 

Duchowość chrześcijańska - szczególny sposób rozwoju życia duchowe­
go --koncentruje się zawsze wokół prawdy i dobra. Niemniej w dużym stopniu 
zależy ona od cech indywidualnych konkretnego człowieka, jego tempera-

okoliczności oraz natchnień Ducha Katecheta, jak 
każdy chrześcijanin, musi świadomie włączyć wewnę-

doskonałość zadanie 
to trzeba realizować przez całe 

III 

28 Tamże s. 124. 
29 Tamże s. 125. 
30 Tamże s. 126. 
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specyficzne naśladowanie Chrystusa wyraża się poprzez całkowite od_ 

żaru 

celem głoszenia Królestwa Bożego31 . J\.Jtte:cnet~:t. 

że głębie Orędzia Bożego są nieogar-
że również i 

cenne i pożądane: 
którego moce 

światła docierają najskuteczniej 
W spół czesne warunki zmieniaJąca mentalność ludzi, pogłębione 

rozumienie katechezy, wymagają od sługi Słowa odpowiedniej duchowości 
formacji. Doś·wiadczenie katechetyczne, będące istotnym warunkiem sku­

teczności katechezy, zależy od głębi refleksji przeprowadzonej nad posłu­
giwaniem wiary, a nie od ilości przeżytych lat32 . 

W okresie międzywojennym wiele mówiło się na temat formacji kateche-
niemniej była ona dość zawężona, że utożsamiano z przygoto-

waniem metodycznym. Chodziło w niej przede wszystkim o operowanie 
narzędziami i posługiwanie się środkami, bez zwracania uwagi na osoby 

wspólnoty. Dlatego też podkreślano formację okresową, nie dostrzegając 
konieczności formacji permanentnej33 • 

Formacja okresowa, jakkolwiek odgrywa ważną rolę w kształtowaniu 

osobowości ktttechety, to jednak nie jest w stanie uformować go w ciągu 

kilku lat do tego skomplikowanego posłannictwa, jakim jest, posługa Słowa. 
życia ludzkiego, katechezy i rozwoju wiary domagają się 

formacji przygotowującej, uczestniczącej i wspierającej katechezę i wiarę34 . 

Zdaniem Dyrektorium Katechetycznego ;,formacja stała obejmuje różne sposoby 
i stopnie. Jest rzeczą konieczną, by była kontynuuowana przez cały okres, 

katecheci Dotyczy ona zarównó tych, którzy 

Gat t i, jw. s. 
32 Col om b, jw. s. 768. 
33 Por . .M. Ma ew s k 

s. 58. 
34 C o 1 om b, jw. s. 770. 

i zwykłych katechetów"35 • Formację 

skutecznej działalności ka-

okres przygotowania ka-
także zaangażowanie 

Jest ona kształceniem i samo-
kierunku wspólnoty posługiwania 

doskonaleniem za wodowo-technicz _ 
pomaga doświadczenia kate_ 

35 Ogólna Instrukcja Katechetyczna nr llO. 
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.-.n.or.-.r.-.'7n.o i dzielić 

w seminarium 
świeckich, formacja 
ale przede -.nc,,,. ..... "'-i-1,..„„,., 

HENRYK ŁUCZAK 

na-

doświadczenie 

I chociaż 
to całą 

katechety. Chodzi 
v;rartości oso bo we i umiał 

bowości, mentalności i . wrażliwości na 
s:łu.zeon1q;. Uważa się, że formacja dokonuje się na płaszczyźnie poszukiwań, 

konta.któw oraz zgodnego z nimi 
pracy. Formacja ta spra:v\Tia, że katecheta staje się 
kontaktovmy i 

wstępną w jest rzetelne studium teologiczne 
i na co zwraca uwagę Katecheta 
ma być nie tyle znawcą, sędzią czy na,ukowcern, ile przmvodnikiem, heroldem 
i duszpasterzem. Nic też dziwnego, że razem z 
rozwijać się u niego doświadczenie świeckie i religijne, 

odniesienie do Judzi i Boga. Wydaje 
formację teologiczną3 R. 

posłu, ga Słowa w ""-'-'-'"''".„~„~-V 

Kościół jest 

unoPrlrz!l. powinno 

które narasta przez 

Kościoła we '""s,pO!C2;esJtlO~mL K~1te:c.het::1, 

36 Zob. Majewski, s. 60. 
37 Por. G. Ci o n chi: Oatechisti si diventano. Torino 1979 
38 Colomb, jw. s. 774. 
39 Maj ew ski, jw. s. 61 . 

35. 
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dowisko społeczne, 
vn1łcaz·uH~. że zasadnicze 

w Chrystusa 
c. Zobowiązanie do .LLLJU.V!:>VL 

d. Otwartość 

40 Zob. Alb er eh, j\cv. s. 127. 
4 1 Gatti, jw. s. 24. 

formacji katechetycznej \vpływają różne 

katechezy, dyrektywy Kościoła, śro­

--własne i próby innowacji katechezy. 
środowisko, w i„+,r.-..-.T..-. ... 

należy 

służba 

42 Zob. M. Majewski: Oo z permanentną forniacją katechetów? jw. Ul' 3 107. 
43 Por. Fabr is, s. ll6. 
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Pdsumowując dotychczasowe rozważania należy stwierdzić, że perma­
nentna formacja katechetó:w opiera się na życiu osobowym i wspólnoto\\rym 
katechetów. Jest włączona w zbawczą Kościoła .i otwarta na postęp 
„w świecie. Jedność Kościoła w różnorodności urzędów, charyzmatów i posług 
domaga się a mimo to formacji. Nie 
według jednego schematu. Trzeba w formacji co TTTO"'n""''""" 

razem co 

THE CATECHIST A SERV ANT OF THE WORD 

SUMMARY 

By Divine will and institution there is a third subject between the One who reveals and 

the one who receives the word of God as a gift of Revelation; the third subject is a messenger, 
a herald, a preacher sent and authorized by God. The Gospel „messenger" does not act on his 
own behalf but proclaims the message by the will and inspiration of God and on His behalf. 
God calls him and sends him a elear and solely saving Message. 

The service of a catechist requires special spiritual accomplishments, because only a person 
living in union with Christ can proclaim the Word of God effectively. Spiritual life, that is, the 
inner disposition to prayer, meditation ·and action in Grace, is an essential condition for the 
effectiveness of the Word preached. 

l'eirm,a.rnmt to1·rmca.t1on is one of the basie conditions for the catechist's service to be e11ect;1v13. 
Its aim is to help the catechist to discover and multiply his a person and to enable 
him to employ them in The elements of permanent are cmrre:nt1v 

sed include the full development of personality intellect, sensitivity to 
attitude 

open pastor. 

44 Por. Majewski, jw. nr 3 s. 107. 



STANISŁAW SEMIK 

MIEJSCE KATECHEZY RODZINNEJ 
PROCESIE RELIGIJNO-MORALNEGO 

I 

Artykuł przedstawiony nie ma 
zasygnalizować ważne dla 

postaw rodzicielskich 
na jakość 

pretensji do rozwiąza11 szczegółowych. 

religijno-moralnego dziecka ele­
wychowawczego, które mają 

idzie tu o formę 

1 Psychologia i pedagogika religijna. ,eCollectanea Theologica" 45: 197 5 z, 2 s. 54. 
2 Tamże s. 55. 
3 Zob. A. E :x e 1 e :r: Katecheza i pedagogika. „Concilium" 1970 nr 1-5 s. 177. 
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Pdsumowując dotychczasowe rozważania należy stwierdzić, że perma­
nentna formacja katechetó:w opiera się na życiu osobowym i wspólnotowym 
katechetów. Jest włączona w misję zbawczą Kościoła i otwarta na 
-...v świecie. Jedność Kościoła w różnorodności urzędów, charyzmatów i 
domaga się a mimo to Nie 
według jednego schematu. Trzeba w formacji co za-
razem to, co 

THE CATECHIST A SERVANT OF THE WORD 

SUMMARY 

By Divine will and institution there is a third subject between the One who reveals and 
the one who receives the word of God as a gift of Revefation; the third subject is a :messenger, 
a herald, a preacher sent and authorized by God. The Gospel „messenger" does not act on his 
own behalf but proclaims the message by the will and inspiration of God and on His behalf. 
God calls him and sends him with a elear and solely saving Message. 

The service of a catechist requires special spiritual accomplishments, because only a person 
living in union with Christ can proclaim the "\:Vord of God effectively. Spiritual life, that is, the 
inner disposition to p:rayer, meditation and action in Grace, is an essential condition for the 
effectiveness of the Word preached. 

of the basie for the catechist's service to be euect;1ve. 

aim is to help the to discover and multiply his person and to enable 
him to employ them in The elements of permanent :!:OI'm:ation 
sed include the development of personalit,y and J..u1m.iucov1.1, 

attitude for 
means of searching, experimenting, interpersonal cor1tacts 
others. Proper rm·mi1t1on 

open pastor. 

44 Por. Majowski, jvv. nr 3 s. 107. 
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I 

MIEJSCE KATECHEZY RODZINNEJ 
PROCESIE RELIGIJNO-MORALNEGO 

wstępne 

Artykuł przedstawiony nie ma pretensji do rozwiązań szczegółowych. 

Chce zasygnalizować ważne dla rozwoju religijno-moralnego dziecka ele-
postav;r rodzicielskich wychowawczego, które mają 

na jakość idzie tu o formę 

1 Psychologia i pedagogika religijna. „Collectanea Theologica" 45 :1975 z. 2 s. 54. 
2 Tamże s. 55. 
3 Zob. A. Exe 1 e :r: Katecheza i pedagogika. „Concilium" 1970 nr 1-5 s. 177. 
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wiary i wychowanie nie może zagubić tego, co ludzkie, konieczny 
wychowania religijnego i katechetyki z 1Jedagogiką4 • 

vVskazując na procesem wzrostu w ·wierze a procesem 
wzrostu i rozvrnju człowieka, Exeler wraz z innymi podkreśla konieczność 
U\~1z~~1e·anrn111a w naturalnych założeń Człowiek 

nie 
człmviekowi. lecz 

wanie fizyczne czy 

dość ścisły związek 

czerpuje się też 

wypływają one z 
maszewska 

chowawczego, 
bis tą przemianę, 
i 

Dalsze rozważania 
\V 

4 Ta.mże s. 175. 

we 
religijnej: 

człmvieka do 

5 Tamże s. 176; por. dzieci. 

zaufać me 

ina ona 
ani me wy­

jakkolwiek 
twierdzi T. To-

zasadniczo 
rodziców7 , 

46-4 7 J. P a s t s z k dziecięcych prz0ży6 rodzinnych w ks<:tałtour;:tr~iu 

-religijnego człowieka. „Ateneum Kapłań'>kie" 1961 nr 317 s. 238; J. Śl i w a ń ski: Wpływ 
przeobrażet'b współczesnej rodziny duieJD mia~t7' 1n wyuhounnfo chrz0fof};r,.'1,g'ci0. „H):n) DJ i" 

1970 nr 3 s. 199. 
6 Jak pomóc dziecku w poznani·u Boga? „Więź" 1960 nr 
7 Zob. H. vV is tub a: wiarą. „Katecheta" 1968 nr 4. 
8 Por. H. Pa gie wski: Współpraca katechety z rocl,ziaami. „Kateoheta" 1975 nr 5. 
9 M. Majewski: Antropolo1icmrt korwep:;ja kaJeohsiy. Lublin 1974 141. 

10 Tamże. 
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Oddziaływania 

procesie religijnego, 
można vvyróżnić oddziaływanie otoczenia, 

zując na możlhvościach \vyznaczanych przez dziecka, 
również jego własną akt,pvność, która wprawdzie początkowo 

formy samowychowania i samokształcenia, lecz może 
włączać w proces religijno-moralnego. 

II Prooes wychowania religijnego a katecheza rodzinna 

dzona przez niektórych autorów zwrocrn uwagę na uow1az11mte 

wyżej wymienionych elementów procesu wychowawczego. I tak 'i\"". 
rozstrząsając religijność współczesnego człuw-ieka, w oparciu o 
daczy, rozwój religijnośf•i dziecka dzieli na 
etapie (0-1), według niego, nie może mowy o religijności. Natomiast 

Leist mówi, że już w tym okresie dziecko pierwsze doświadcze-
nia Boga i z Nim na modlitwie12 • Jest to 

doświadczenie, które w 
przez Gruehna można nazwać 

matki", ponieważ matka modli ·~1z~A'''xn.a1r nie przeczuwa 
.U.LLLv·a..ucA, nie wie nic o Jego istocie"13 • ono jeszcze Boga, nie zna 

bowiem przypomina) że dziecko 
matką. modli 

Trzeci 
trzeci i 

11 Religi}1wść 11)apółczesnego człowieka. In66. 
12 La priere des tout petits famille. „Lumen Vite,e" 1972 nr 
13 G r u e h n, s. 344. 
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\V modlitwie dziecka. Przeczuvrn ono 
umie przybrać postawę szacunku, ale też jego pobożność 

terminowana tak przez otoczenie, jak i przypadkmve wrażenia. Trudno 
oddzielić co 'v religijności dziecka jego własne od 

z naśladmvnictwa. Charakteryzując ten okres religijności az1e<::m1. 
brak 'v jego pobożności ustalonych traktowanie 

lub czegoś sprawą 

cie 

uwagę, że: 

w rodzicach 

Por. tamże s. 345--347. 
15 Psychologiczne podstawy religijnego ti:ychowania dzieci. 

szawa 1969. 
16 Zob. Gr u eh n, jw. s. 347-349. 

rełi-

: O Horru i czlou:ieku. . 2-. \Var 
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17 jYVL 239; Just tYvierdzi: 

przez ro<lzicÓ"\V i '"" rodzic•ach". (Psyclwlogi'.czne podstawy religijnego wycho -

as tuszka, jw. 2:ł9-240. 
19 Rozwój dziecka. vVarszawa 1960. Por. zwłaszcza s. 569--571. 
20 Ohristliches Elternsemhwr. 1971. 
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Atmosfera 
\:i,rychowania 

Z\vraca 

STANISŁAW SEMIK 

Natomiast 
przez rodziców _._,._._,,„VVU.VLJ 

które daje świadectwo 
. Ludzkie bowien1 słowo 

Katecheza rodzinna połączeniem nauki z .-,,-u-.nt:un 

przychodzi zrealizować katechezie szkolnej. Osadzenie 
nauczania w może dokonać przez rodziców, którzy towarzy­
szą dziecku i mogą obserwować. Charakterystyczne dla katechezy rocizIJnrn31 

to, że zwyczajnych warunkach rodzinnego 
w nawiązaniu do sytuacji. Dziecko w spontaniczny 

kształtuje wiara przenikająca rodziny. Oddziaływuje na nie chrześci-
jańskie przeżywanie rozmowy - jako religijna interpretacja szczegól­
nych ·wydarzeń rodzinnych i sąsiedzkich, odpowiedzi na pytania natury 
religijnej22 czy wreszcie rozmowy matki lub z dzieckiem na tle zaobser-­
wowanych Rodzice uczą i przyzwyczajają dziecko do modlitwy, 

zdolność do słuchania i refleksji przez wszelkie 
opowiadania, przez kontakt z książką zawierającą ilustracje, ukazują różne 

świata i ludzkich spraw, co również elementem 
religijnego23 i może w zakres katechezy rodzinnej. 

III 

21 Tamże. 
22 Por. Geiger: wiary, "'· Podobne walory katechezy rodzinnej podkreśla 

S. Zajączk sk Rodzina a wychowanie religijne. „Novum" 1974 nr 4 s. 97-102. 
23 Zob. Ge g e Początki wiary, jw. s. 49. 
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l KSZTAŁTOWANIE POJĘ(; I OCEN MORALNYCH 

117 

nowy wymiar. 
i ocen morał-

obejmujący 

pierwsze i to okres „jakby 
poza wszelkim prawem się bez Ś\via-
dorności norm~'25 . Stwierdzenie to z punktu 
widzenia bowiem wykazują 
istnienie poczucia dzieci 
·~-----1.!_,_-.,ua~--v) przy czym wiadomo, że a i świadomość norm moral-

idzie z pewnym za ich stosowaniem w Z 
przez S. faz 

, „złe)' 
„jest grzechem", które to oceny moralne czy pojęeia 

24 S. Ku n owski: Wychowanie moralne jako element wychowania cM'zesci.1<:vńskie.go. 
vV: Wychowanie w rodzinie chrześcijańskiej. Red. F. Adamski. Warszawa 1973 s. 75. 

25 Tamże s. 70. 
26 Zob. W. Terlecka: Poczucie powinności mera.lnej u dz·iec1: przedezkolnych. Warszawa 

1975. 
27 Wychowanie moralne, jw. s. 71. 
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moralne funkcjonują na wyż3zym etapie mcm1lnego czlowieka28 

W wieku lat trzech moralność dziecka się w formie stosowania 
do nakazów i zakazów starszych. W wieku lat czterech do siedmiu pojęcie 

dobra i zła „nie wykracza poz1, mat0rialną wi:1rto.3ć czynu, gdyż dziecko 
nie umie wniknąć w zamiar czy rozumieć int:mcję"n. 

ocenę pojęć m'.)rąlnych przeprowadził J. Piaget. 
o re:tlizmie nnralnym najwczefoiejszych lat że 

w wteKU lat 3-1 dziecko ma zdolność „odró~niania wykroczeń intencjcmal-
od niez:t'.nierzonego na,ru3Z::tnia kodeksu reguł m:>railnych" 30 , przy czym 

odnosi się to do jego własnych czynów. Natomiast w ocenie innych jest o wiele 
surow.;;ze. Skłonne jest ujmowa.ć czyn w jego materialnym agpekcie i oceniać 
go obiektywnego kryterium reguły, konfrontując z nią materialną 

wartość czynu. Piaget łączy zjawisko realizmu moralnego dziecka z myśle­
niem egocentrycznym i przymmem dorosłych31 

Dociekania Piageta są trudne do uwzględnienia, gdyż nie podaje on wy­
raźnie ram czasowych, w jakich należałoby umieścić niektóre jego obserwacje. 

że rozważania poczynione, dotyczące realizmu ,_,_,,,„„..,v ... u.v;;., 

odnieść do ostatniego wieku przedszkolnego. 
Zdaniem B. Hurlock moralny dziecka 

pojęć .UJ.V.L<..VLLL. 

dów Uniwsrsyteckich dla Ducho1.vie/istioa na temat: TVychowawcze możliwa.fr.i zrulanfo rodziny 

katolickz:ej w Polsce. Lublin 1973 (m'.i-3zy110pis). „Dziecinne »C<1CY « »be« to etap 

ważny dla 1·ozwoju postaw ł7tycznych. Psychobgia i pedagogika stv<tiordza, że dzieci pozbawione 

słu..>znej v)clnni,ły lub nagany w ciągu pier1\rszych lat życia bardzo ezęsto wyra"ltn.ły na Judzi 

pozba,wionych uczuć m~walnych" (E. R z ę s a: Inicjacja do pokuty. „Ka.techeta." nr 

s. 31). 
29 M. Jak ub ie c: Wychowanie sumienia w pierwszych 

nr 2 60. 
3u Rozwój ocen moralnych dziecka. vVtWdZawa. 1967 s. l 6S. 
31 'l'amże s. 172-180. 
3 2 Zob. Hu I o ok, jw. s. 523-524. 

„Katecheta" 1971 
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\V wykonaniu czynów pożądanych musi dojść do nawyku 
ich niemal z własnej woli i bez nadzoru oraz 

się zastępować czyny niepożądane przez pożądane33 • 

N a to miast oddziaływanie wychowawcze musi odpowiadać następującym 
zasadom : wywierając na dziecko presję, trzeba mu pokazać, że się je kocha 

odnosi się do czynu, wychowujący muszą współpracować konsek­
wentnie w przestrzeganiu karności, wywierać nacisk przez pochwałę lub od­
mowę przywilejów stosO\vania do czynóv.T, dorośli winni dać przykład życia 

pomóc dziecku zrozumieć konieczność pewnych prze­
' a zasady i przepisy wprowadzać we właściwym czasie34 • 

Omówione prawidłowości i zasady wychowania moralnego w rodzinie 
można ująć jako dostarczanie dziecku wzorca, który jest przyjmowany w pro­

naśladownict\va i identyfikacji, wzmacniany stosowaniem nagród i 
oddziaływanie przez jakość relacji rodzice - dzieci. 

katechezy rodzinnej w wychowaniu moralnym prócz 
rodziców i atmosfery życia moralnego -vv domu istotną rolę speł-

w kierunku tłumaczenia, pochwały 

dostarczanie dziecku w związku z rozwojem jego myślenia ocen moralnych. 
te rodzicielskiego, złączone z chrześci-

która się na źródłach 

sumienia 

s. 537. 
Zob. tamże s. 540 .. Hudock powtarza. jakie podsmva G. B. G ci o 1 (Discipline 

as a of the child. „Nerv. Child" 1951 nr 9). 

·35 Por. :Ma ie wski, jw. s. 206. 
Por. ·w. Ok oń: Sumienie. \V: Słownik pedagogfrzny. Warszavva 1975 s. 281. 

Zob. E. Sujak: Stawanie się i dojrzewanie l·;,rdzkiego smnienia. „Znak" 1972 nr 215 

690. 
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.Jeśli formmvaniu 

czynu. Sumienie dziecka 

wolno. 

społeczny~ 

natomiast sumienie 
mówić o formowaniu 

reli-

z wartościowaniem este­
wartościowaniem: przy­

ładne, a to, co przy­
egocentryzmu. Dopiero 

doznań prze­
W wieku lat 4-7, 

poza materialną wartość 
zainteresowanie 
przez rodziców41 . 

ma poczucia winy42
• 

~vv~u~,i~ bezpieczeń-

... .u ... ,, ......... „,LY i głos odczytuje jako 
co wolno i czego me 

Zdaniem progu : zależność od rodziców „ 
zakaz od nich pocn<)021ac Zależność poszerza się z biegiem czasu m.in. 

38 Zob. A. Just: Formowanie się sumienia. W: W kierunku człowieka. Red. B. Bejze. 
Warszawa 1971 s. 276-277. 

39 Por. M. Kowalska: Kształcenie sumienia. „Katecheta" 1961 nr 4. 
40 Zob. Sujak, jw. s. 691. 
.i.i Por. Jak ub ie c: Wychowanie sumienia~ jw. s. 60-61; Te n że: Zadanie 'rodziny 

chrześcijmiskiej. W: Wychowanie w rodzinie chrze8cijańskiej, jw. s. 173. 
42 Zob. Hurlock, jw. s. 531. 
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zależność od 
znaczeniu oczekhvania 

rodzicom 

dobra i 
wania przez rodziców u 

jeszcze 
egocentryczną, jako 

psychiki dziecko 
obiektywnego i pow­

i kształto-

''T oczywisty sposób me może zabraknąć war­
wartościo-

vvania. 
Sumienie określa często mianem Boga, którym staje się dzięki 

religijnej, pomagającej otworzyć się człmviekowi na dialog z Bogiem. 
Sumienie dziecka, formowane w orędzie, rozwija 
ponadto nie w odniesieniu do normy lecz ma charakter perso-

odniesienia do 
OSO bo we ""'"''"" r:,,,,..„,,u 

mem 

<1 zło 

W powstawa,niu i formowaniu się sumienia ... a~„Vt.J-'-'-UI 
rodziców, także które 

43 Por. Su j a k, jw. s. 391-393. 

Niego47 • 

odgrywa nie 
za<:męca, przypo-

44 Zob. P. Poręb a: Dziecko - środowisko --'- wychowawca w procesie wychowania reli­
gijno-moralnego. „Studia Warmińskie" 1965. 

45 .Zob. Jakubiec: Zadania rodziny, jw. s. 174--182; Tenże: Wychowanie sumienia, 
jw. s. 62-66. 

46 Por. W. D. W all: Wychowanie i zdrowie psychiczne. Warszawa 1960 s. 79. 
47 Zob. Poręb a, jw. s. 474n. 
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, rozkazuje, zakazuje. \V z życiem codziennym związane 
włącza się katecheza niosąca ze 

sobą motywację religijną, ukazująca religijne perspektywy, bazująca na reli­
gijnych treściach i przy-kładach, a zatem \Vprmvadzająca w rozwój sumienia 

religijny. 

vV wieku przedszkolnym tworzą się nie tylko zaczątki charakteru, lecz 
także wdrożenie do pracy nad nim samego dziecka48

• Zaniedbania w pracy 
nad charakterem -vv okresie z trudem dadzą się potem naprawić49 • Przez 
charakter zaś należy rozumieć „ogół względnie trwałych cech psychicznych, 
które przede wszystkim ujawniają się w postępowaniu (danego) człowieka 

z ludźmi (innymi)", a ponieważ „postępowanie człowieka zaliczamy do tzw. 
spraw „moralnych", przeto charakter jest to ogół cech „moralnych" w oso­
bowości ludzkiej"50 lub „zespół cech, które można wartościować z 
widzenia społecznego i moralnego'' 51 • 

Charakter wiąże się przede wszystkim z wolą, która stanowi jego trzon. 
Prócz woli na charakter składa się również pewna treść obejmująca poglą-

przekonania i uczucia52 . -Według J. Pietera, cechy charakteru obejmują 
i nade wszystko silną - jako układ motywów i _._,_....,,ivvu.v" 

do clziałania53 . Charakter dziecka zatem się wraz z rozwojem woli 

"\Vola 

bazie YYł"ITUIIł>i.rl 

dziecku w opowiadaniach. vV kształtowaniu 

także działanie samego dziecka54 . 

można 

,.__,_,„""',_.._..._,~ i karność wo bee 

48 Por. S. u n owski: Wdrożenie do pracy ncid własnym clw;ralcterem jako naczelne 

danie wychowania w „Homo Dei" 3; I... "\V o ł os y n a: 
pomaga wychowaniu. ·warszawa 1962 s. 138. 

49 Por. H. Sp i o nek: Psychologia wychowawcza dla rodziców. "\Varszawa 1962 s. 80. 
50 J. Pieter: Charakter. W: Słownik psychologiczny. Wrocław 1963 s. 45-46; por. S. 

J3 le y: Zctrys psychologli w związlc·u z rozwojem psychiki dziecka. Vllrocław 1948 s. 336~337. 
51 M. Pr zet ac z n i ko w a: Rozwój psychiczny dzieci i młodzieży. '\Vars?. 0 „wa 1967 s. 

'221. 
52 Por. Sp i o nek, jw. s. 80. 
s3 i ter: Charakter, j-w. s. 
!'4 Por. Sp i o nek, jw. s. 
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dorosłych, cierpliwość i wytrwałość wobec trudności, aktywność w podejmo­
zadań wymagających "TT"'""" .nr''~ -

vV wychowaniu charakt,eru postuluje się wyrabianie takich cech, jak 
prawdomówność, szczerość, przedsiębiorczość, odwaga, skromność i \vytrwa­
łość oraz zwalczanie egoizmu, nieufności, bierności, tchórzostwa, zarozu­
miałości i lenistwa56

• Nie może stosowany gwałt i przemoc, gderliwość, 
surmrnść i ciężkie , natomiast wskazane są pozytywne oddziaływania 

postaci rad, życzliwych ocen zachowania, pomocy "\V kontroli postępowania 
odnawianiu postanowień57 • Z punktu widzenia chrześcijailskiego określamy 

rozwijanie cnót i zwalczanie "\Vad na bazie przykładu rodziców i po­
atmosfery domowej. 

Mogą też zachodzić w wychowaniu charakteru pewne trudności w zakresie 
postaw dziecka, takich jak posłuszeństwo, prawdomówność, 

miłość czy obowiązkowość. Są one uzasadnione z punktu ·widzenia psychologii 
Posłuszeństwo dziecka przechodzi przez fazę negatywną w postaci 

stawiania oporu noriµom, co wiąże się z odkryciem przez nie swego „ja". 
Prawdomówność jest czasem w oczach rodziców nieświadomych procesów 

psychiki dziecka kwestionowana w zrozumienia bujności 
wyobraźni i fantazji, wytwory z rzeczywistymi 

„U.<LC>.'-'<C'JU.U. i zdarzeniami. w z nieznajomością praw rządzących rrUl"Hl:H•)') 

kvrnlifikowane 

uczu­
sobie czasem cudze rzeczy, co nie musi 
Postaw~a miłości natomiast stoi w z bra-

uspołecznienia które 
mu stawić w 

charakteru i sumienia w ramach wychowania 
ściśle ze stosowaniem pewnych zasad. Prócz zasady obec-

rodziców w którzy darzą 
Lwuu.L•w ...... u...,, konieczne jest -r.-Pr-n:n-.,..„, 

ocen 
l 

aktywność stwarzające w atmosferze 
prawidłowo funkcjonującym środowisku wychowawczym 

wejście dziecka na na 
będzie ono do urobienia w sobie charakteru moralnego, chrześci-

doskonałości osobowości58 • 

55 Zob. Pr zet cz n i ko w a, jw. s. 222. 
Por. Spionek, jw. s. 81. 
Por. Ku n o ski: Wdrożenie do pracy nad ti;lasnym charaf..:terern, jw. s. 411-417. 
Por. P. Poręb Pedagogi.zacja rodziców. „Studia \Varmińskie" 1969 s. 455n. 
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THE ROLE OF FAMILY 
OF RELIGIOUS AND 

IN THE PROCESS 

CHILD 

SUMMARY 

Every developmental period has a value in itself and not merely as preparation for the next 
stage. Therefore, it is necessary to respect each stage of the child's development also from a reli­
gious point of view and to give him a chance for full contact with God. Propedy understood 
education and the truthful transmission of faith have much in common. Religious education, 
which provides help in entering upon a dialogue with God and adopting an appropriate attitude 
towards Him, is not a branch of education but an educational quaht,y involving the child's 

life as a whole. The process of religious education, which has an i1npact on the child's religious 
development, includes environmental influences, especially that of the parents. The process 

is based on the possibilities determined by the child's mental development and on his own 
activity, which in time acquires the form of self-teaching and self-education. 

The atmosphere at home and the parents'image can be regarded as elements of religious 
education in the broad sense. Religious education in the strict sense relates to catechesis in the 
family conducted by the parents, which bea,rs witness to the faith and inspires faith; because 
it consists in proclaiming the Good News; for no human word is capable of arousing religiom; 
faith. It is characteristic of family catechesis that it takes place in the ordinary circumstances 
of everyday life and in connection with its events. 

In addition to parental example and moral atmosphere home moral education 
is also influenced by encouragment to do good, explanations, comments and praise received 
by the his thinking judgment develop. M1ese combined with 
Christian interpretation oflife and actions, which is based on the Bible and the Church's teaching, 
form part of morał ethical catechesis in the fa.miły. 

The proper development of conscience an important element of the child's moral and 

social development. It involves two strands: the development of judgment and of the 
sense of guilt. Conscience is often termed the voice of God, which it has become owing to religious 
initiation, which helps man to open himself to dialogue with God. The word of praise, rebuke, 
encouragement, reminder, explane,tion, command, prohibition plays 
rise and formation of conscience. 

role in the 

catechesis supJJ•leimEmt:s reaci,ions irn>tructICms with religious mo-
tivation. It reveals religious perspectives and is based on religious concepts and examples, 

thus bringing a religious factor development of conscience. 
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Catechesi tradendae 1 że celem ka-
techezy jest do zrodzonej w duszy 
i ukształtowanie rnn:r00·n ucznia Chrystusowego przez pogłębione i bar­

stanem 
związek z ,Jezusem 

nauki Chrystusa. Realizacja 
sytuacją katechizowanego, z jego 

on w wiarę i jaki 

Wydaje się więc, że konstruując program katechetyczny, winno się mieć 
na uwadze z _jednej cel katechezy, z niejako poziom ka­
techizowanego. Ten ostatni uzależniony w decydującej mierze od uwanin-
kowa{1, w jakich adresat katechezy. 

Jeśli chodzi o sytuację katechizowanych w trzeba 
że nie są oni wolni od Y>»Aro,O.CU>UT 

zarówno laicyzacja i subiektywna. że 

z jednej strony wartości sacrum mają dominującego znaczenia w 
dorosłych, co potwierdzają między innymi badania vV. Piwowarskiego2

, 

z drugiej zaś działania mające na celu laicyzację życia społe­
czeństwa. Te ostatnie podejmuje się nie tylko poprzez środki masowego 

także przez szkołę, 
stwierdzeń autor nie zamierza 

uzun1en11e1rn~m dotychczasowego, bądź tez konstruo-

Tekst polski: Warszawa 1980. 

zwrócić uwagę 

tworzeniu 
rozumie on 

z celami kształcenia 

2 Zob. np. tegoż: współczesnej mlodzieiy polskiej. „Collectanea Theologica" LI:l981 
fasc. II s. 65-7S. 

Por. odnośne uwagi u: W. Z ac z y ń ski: Dydaktyka. W: Pedagogika. Pod red. M. God­
S. Krawcewicza, T. Wujka. Warszawa 1975 s. 379-385; C. Kup is ie w i cz: 

dydaktyki ogólnej. Warszawa 1977 s. 133. 
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OF RELIGIOUS AND 

IN THE PROCESS 
EDUCATION OF THE 

CHILD 

SUMMARY 

Every developmental period has a yalue in itself and not merely as preparation for the next 
stage. Therefore, it is necessary to respect each stage of the child's development also from a reli­
gious point of view and to giye him a chance for full contact with God. Properly understood 
education and the truthful transmission of faith ha,:e much common. Religious education, 

which provides help in entering upon a dialogue with God and adopting an appropriate attitude 
towards Him, is not a branch of education but an educational quality involving the child's 
life as a whole. The process of religious education, which has an impact on the child's religious 
development, includes environmental influences, especially that of the parents. The process 

is ba.sed on the possibilities determined by the child's mental development and on his o'vn 
activity, which in time acquires the form of self-teaching and self-education. 

The atmosphere at home and the parents'image can be regarded as elements of religious 
education in the broad sense. Religious education in the strict sense relates to catechesis in the 
fa.miły conducted by the parents, which bears witness to the faith and inspi:res faith; because 
it consists in proclaiming the Good New-s; for no human word is capable of arousing religious 
faith. It is characteristic of family catechesis that it takes place in the ordinary circumstances 
of everyday life and in connection with its events. 

In addition to parental example and the moral atrnosphere home moral education 

is also influenced by encouragment to do good, explanations, comments and praise received 
by the as thinking and judgment develop. combined with a 
Christian interpretation oflife and actions, which is based on the Bible and the Church's teaching, 
form part of morał ethical catechesis :in the fa.miły. 

'The proper development of conscience is an important element of the child's moral and 

social development. It involves strands: the development of moral judgment and of the 
sense of guilt. Conscience is often termed the voice of God, which it has become owing to rehgious 
initiation, which helps man to open himself to dialogue with God. The word of praise, rebuke, 

encouTagement, reminder, explanation, command, prohibition plays 
rise and formation of conscience. 

significa:nt role in the 

Family catechesis supplements these reacbons int>truct1cms with a, religious mo-

tivation. It reveals religious perspectives and is based on religious concepts and ex<cmples, 
thus br:inging a religiom; factor into the deveiopment of conscience. 
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związek z ,Jezusem 

tradendae 1 że celem ka-
zrodzonej w duszy 

:hv·Tn""i-""'"'"·ra"'" przez pogłębione i bar­
na uki Chrystusa. Realizacja jednak 
sytuacją katechizowanego, z jego 

on w wiarę i jaki jest 

Wydaje się więc, że konstruując program katechetyczny, winno się mieć 
na uwadze z jednej strony cel katechezy, z drugiej niejako poziom wiary ka­
techizowanego. Ten ostatni uzależniony w decydującej mierze od uwarun-
kowań, w żyje adresat katechezy. 

Jeśli chodzi o sytuację katechizowanych w to trzeba stwierdzić, 
że nie są oni wolni od ich bowiem nas 
zarówno Daje się zauważyć, że 

z jednej strony wartości sacrum dominującego znaczenia w życiu 
dorosłych, co ]?otwierdzają między innymi badania VV. Piwowarskiego2

, 

z drugiej zaś działania mające na celu laicyzację życia społe-
czeństwa. Te ostatnie się nie tylko poprzez środki masowego 
przekazu, ale także przez szkołę .. 

na 

W świetle stwierdzeń autor nie zamierza 
uzupi~mie11nmn dotychczasowego, bądź tez konstruo­

1 Tekst polski: Warszawa 1980. 

zwrócić uwagę 

tworzeniu 

2 Zob. np. tegoż: współczesnej młodzieży po!,skiej. „Collectanea Theologica" LI:l9Sl 
fasc. II s. 65-7S. 

3 Por. odnośne uwagi u: W. Z a o z y ń s ki: Dydaktyka. W: Pedagogika. Pod red. lVI. Gotl­

S. Krawcewicza, T. 'Wujka. Warszawa 1975 s. 379-385; C. Kup is ie w i cz: 
dydaktyki ogólnej. Warszawa 1977 s. 133. 
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katechezy "'lviernosc 
wynikają: zasada Ś\Yieckości i religijności, kul~ 

Zasada świeckości 

wistości i znalezienia dla siebie 
to pełnemu 
człowiek jako taki 

też katecheza winna 
ludzkich bez uwzględnienia 

w katechezie nie 
·na tury ziemi 

rozdzielania sacrum od 
"' ... ,„v .... u.n.<A>LHUJ i tego, co boskie z 

katechizowanemu Boga, 

4 Por. 8tart do re.formy. „Głos Na.uczycielski" 1978 n:r 20; Z ac z ń k jw. 
5 Zob. Majewski: Katecheza antropologiczna na tle współczesnych tendenc.fi kate-

chetycznych. Lublin 1977 s. 13ln. 
6 Por. J. 1\1 a j k o w s k i: Religi.fność formac.f a. osobowości czlowi'.eka. VV: Być czlowiek1:em-. 

Poznań 1974 s. 341. 
7 Majewski, jw. s. 102. 
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z z zaś 

lenie sacrum z profanum najidealniej dokonało się \Ye 
Jego męce i 

1v Kościele'' 8 . 

·"""""„"''' z Bogiem, choć nie w 
szczęścia, a nie pracą dla 

8 M. Majewski: Propozycja katechezy integralnej. J_,ódź 1978 s. 132. 
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zaś europejskiej bez chrześcijaństwa. 

bez związku z jej ko­
( zwłaszcza 

(fizyki, bio­
uwzględnione w katechezie 
vv szkolnym, ale 

także vviernego \viernosc1 Bogu i człowiekowi. 

Jakkolwiek sztuka niezależnie od nauczania 
kościelnego, to jednak duże znaczenie. „Starają się b<fwiem 
wyrazić charakter i doświadczenia, kiedy usiłuje 
poznać i udoskonalić siebie świat; zabiegają usilnie, aby odkryć 

sytuację ·w historii i a także przedstawić nieszczęścia 
i radości, potrzeby i oraz projektować lepszy los ludziom. 

ten sposób potrafią wznieść życie ludzkie, wyrażone zależnie od 
epoki i miejsca -vv formach Dlatego należy zabiegać, by artyści 
czuli uznanie ze Kościoła dla ich działalności i by korzystając z upo-
rządkowanej wolności, nawiązali swobodniejszą wymianę dóbr ze wspólnotą 
chrześcijańską W ten znajomość Boga lepiej ujawnia, a prze-
powiadanie ewangeliczne dostępne dla umysłu człowieka 
i ukazuje się dostosowane do ich sytuacji" 9

• Sztuka bowiem. w pełni tego 
słowa znaczeniu, a w literatura, natury na odbiorcę 

przez przez 0
• Sama 

w sohif' może dopomóc w odkryciu „sacrum" i jego przyjęciu, ponieważ 
wyraża sprawy Judzkie, ze szczególnym uwzględnieniem świata, jego wew-
nętrznych przeżyć i tęsknot11 . ona nawet najbardziej intymne dą-
żenia j poszukiwania i religijne, stwarzając korzystny 
klimat dla ka.techizowania12 • Język literatury, a zwłaszcza poezji, potrafi 
zbliżyć człowieka do Boga. Język zaś Objawienia jest w przewa-
żającej mierze przez co człowiekowi to, co 

transcendentne13 . 

Podobną literatura na katechezie może sztuka. 

9 KDK 62. 
10 Por. np. 
11 K. Wó 

uwrażliwia ona na rozbudza uczucia 

a lek, A. r re n: Teoria literatury. 'Warsza3.wa 1970 s. 41. 
o w i o Poezja w nauczaniu katechetycznym. „Katecheta" 197S nr 4 s. 162-

12 Zob. S. S a w ck i: a literatv.ra. Trzy lcręgi badawcze. W: W kierunku oh.rze.foi-
jańakiej kultury. Warszawa 1978 s. 661-662. 

13 Por. W ó to w i cz, jw. s. 160-162 i 164. 
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VV związku z nauczaniem historii i nauk społecznych należałoby pod­
kreślać obecność Boga w dziejach świata, a szczególnie w dziejach Kościoła. 

klasach informacja o dziejach zba\vienia mogłaby się-przejawiać 
ukazy\vaniu zdarzeń czy osób wpł:yvvających na bieg życia Kościoła i świata. 

Chodzi niejako o nieustanne przerzucanie pomostu między dawnymi zdarze-
niami a współczesnością, ukazywać, iż jest kontynuacją, 

VLL'"~L'-'L>.~ dziejów zdążającej do ludzkości, chociaż niekiedy 
na skutek błędnego poznania, nawet mimo dobrej woli 

odczucia sensu s'vojego życia. vV dziejach człowieka można również dostrzec 
odnajdywanie przez niego coraz pełniejszego sensu swej godności i dążenie 
do okrycia i zrealizowania swej dojrzałej osobowości. Czynnikami zaś życia 
D01st~::>.uu są głównie \Vartości natury duchowej, takie wola uznania 

wszystkim godności ludzkiej, ratowania ducha wolności danego narodu14 • 

typu ujęcie dziejów zbawienia jest oczywiście w pełni możliwe do odczy­
dopiero przez uczniów klas najstarszych. 

Nauki są autonomiczne w stosunku do filozofii. Nie jest ich 
gdyż nie leży to w ich kompetencjach, potwierdzanie słuszności czy 

one człowiekowi do 
nia przez niego nakazu Bożego czynienia sobie ziemi poddaną (Rdz 
są zarazem wyrazem, iż człowiek jako twórca kultury jest współpracownikiem 

. Jest to tym bardziej ważne, iż w sytuacjach podważania kryterióviT 
szuka takich 

otaczająca go rzeczyvvistość, argumenty rozumowe, dokumenty historyczne. 
Na katechezie zatem trzeba wskazywać na możność zaangażowania się w roz­

nowego świata pod wpłyvrnm techniki, na dostrzeganie realizowania 
Vi' postępie. 

Winno się więc z jednej strony dostrzegać w dziejach człowieka jego 
u_q;LH_„ _ _.__.v do Boga, z drugiej zaś działanie Boga w historii, realizujące się po­
przez osoby i rzeczy w formach zrozumiałych dla człowieka. Bóg osobowy, 
kochający człowieka, wzywa go do współdziałania ze sobą w ekonomii zba­
wienia. Objawienie Boże dokonało się w określonym czasie historycznym 
i konkretnych warunkach środowiskowych16 . Jakkolwiek 

skończyło się ze śmiercią św. Jana Apostoła, jednak nie oznacza to, iż 

Bóg nie działa nadal w historii, także przez twórczość człowieka. tT est On 
permanentnie zaangażowany w dzieje świata. Świat zaś poprzez swój rozwój 
realizuje plany Boże względem siebie. Stąd rozwijający się świat i zaanga-

14 Zob. np. •vypowiedi ,J a n a P a wł a Il: Orędzie z, okazji U/ czystych obchodów świato­

wego dnia pokoju 1 stycznia JS)/'9. „Słowo Powszechne" 1978 nr 296. 
15 Por. lVL ]\![a je w ;3 ki: Antropol(}'giczna koncepcja k(~techezy. Lublin 1974 s. 175. 
16 Por. KO nr 2--10. 
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w jego dzieje człowiek objawiają samego Boga17
. W sytuacji zaś 

tzw. naukowości programu szkolnego katecheza winna zwracać~mvagę na 
niektóre konkretne problemy relacji kultury do takie : za­
gadnienie wiarygodności Pisma św. w zakresie nauk przyrodniczych, prawda 
historyczna czy świętość w Piśmie św. 18 

III Zasada 

Chodzi tu o równowagę uwzględnienia na katechezie słowa i sakramentu. 
Zbawcze spotkanie z Chrystusem realizuje się za pośrednictwem słowa i sa­
kramentu. Słowo jednoznacznie i pełniej objawia i zbliża osobę Chrystusa. 

ono znak jako wezwanie do dialogu i spotkania. „\f\T słowie 

i sakramencie uobecnia się podwójny sposób oddania się Boga ludzkości 
w Chrystusie, który jest Jego Słowem i odpowiedzią na to Słmvo, z całą rze­
czywistością tego, co stanowi treść Tajemnicy W cielenia i Paschalnej Ta­
jemnicy Odkupienia"19

. Słowo Chrystusa, związane z całkowitym darem 
z siebie samego, uobecnia się w znakach . Zarówno w słowie, 
jak i w sakramentach realizuje się dzieło Chrystusa. Katecheza ma 
zatem wyrastać z Biblii i być ukierunkowana na liturgię. Liturgia, będąc 

duszą przepowiadania, czyni go konkretnym, a równocześnie włącza 
ka,te~chJlZOWELnE~go w proces zbawienia razem z nim go . Słowo zaś 

czyniąc czytelną, wyjaśniając jej sens. Jest ono sło-
wem konkretnej epoki, pr?<etransponowanym 
na sposób mówienia odpowiadający adresatom, do których jest skierowane22

• 

Z do odczytywania 
znaków liturgicznych i uczestnictwa w liturgii. Pełnego chrześcijanskie-

gó nie można sobie uczestnictwa w Z kolei 
zaś akty liturgiczne 
Odnosi to w 

religijne mają ogromny 

17 Majewski: Antropologiczna koncepcja katechezy, jw. s. 177n. 
18 Omawia je szerzej swojej pracy J. u asie w i c z Wstęp do historii zbau."ienia. 

r„ublin 1973. 
19 F. Blachnicki: Liturgia jako zbawczy dialog. W: Litttrgika og6lna. Lublin 1973 

s. 105. 
20 Por. A. L. 8 z a fr a ń s k i: Teologia liturgii eucharystycznej'. Lublin 1978 s. 58; Cate-

ch:esi trandendae nr 23. ,; 
21 Por. Majewski: Propozycja katechezy integralnej, jw. s. 72. 
22 Por. DCG 34. 
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sprawy religijne23
• Pełni tego rodzaju przeżyć nie dostarczy d~ieciom 

w liturgii dorosłych, ponieważ jej nie rozumieją dogłębnie 
nie przeżywają. Stąd, jakkolwiek ważny jest ciągły kontakt d-ziecka ze 

to jednak nie powinno się ignorować wskazań Dy­
rektorium o mszach dla dzieci. 

Ciągłe podkreślanie związku słowa z liturgią, ich najdoskonalsze współ­
działanie w liturgii sakramentalnej, na katechezie winno być również od­
niesione do tzw. obrzędowości świeckiej. Wydaje się, iż należałoby wska­

na obrzędowość świecką jako na znak, który nie kryje w sobie głębszej 
naśladownictwem symbolu religijnego; bez twórczego 

ze słowem. 

dydaktyczno-wychovrnwczym szkoły przywiązuje 
jednostka a społeczeństwo. Przeakcentowanie 

z tych płaszczyn (w wychowaniu szkolnym aspektu wspólnotowości, 
wychowaniu religijnego aspektu indywidualności) może się okazać szkodli-

skutkach. też w katechezie między tymi płaszczyznami 
iż się ona winna na 

i wspólnotowości. Człowiek jako osoba 
w odniesieniu do drugiej osoby. Analogicznie jego wiara 

odniesieniu do osoby Boga, który zaprasza go do wspólnoty z sobą24 . God­
człowieka 

U.'-A.LJJl>..LV I i 
wobec wszelkfoh społeczności 

p~LV~;~J;CV~~i~~, a nie 
to podkreśla marksistowska koncepcja~- spo-

zarysowana w Nie i jego dobro 
.U<.V'U-l.-"'V'""' ...... <-Y wartością ale osoba i dobro dla państwa. 

Analogicznie rzecz ma w odniesieniu do wszelkich innych wspólnot, 
rodzina czy Kościół. Rodzina bowiem osobowemu rrnr,w~01Cf\VI azitecJK.a, 

przypadku zaś rodziny chrześcijańskiej także rozwojowi 

23 Zwraca na to uwagę Sacra Congregatio pro Cultu Divino: Directorfo,m de Miaais pueris. 
„Acta Apostolicae Sed:is" 66:1974 pp. 30-32. 

24 KO nr 2. 
25 Podkreśla to w sposób stanowczy DWCH nr 1-2. 
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Róvvnież we ·wspólnocie eklezjalnej dokonuje się rozwój wiary poszczegól­
członków. Bóg be.wiem zba,via ludzi nie pojedy11czo, lecz we wspól­

nocie26. Zbawienie ·w Piśmie Ś\v. jest ukazane jako wspólnota z Bogiem i ludźmi. 
Jest ono indyvvidualne i zarazem społeczne. Jego wymiar społeczny jest 
konsekwencją spotkania się dwóch osób: osoby Bożej i ludzkiej w Chrystusie, 
które dziełem Ducha Świętego27 . Człowiek realizuje się w da·waniu siebie. 

\V naj\vyższy podobny do Osób Bożych, wchodząc z nimi 
przyjmując ''T postawie siebie oddanie się Bogu w 

Dokonane za spra\Yą Ducha Św. uczynienie przez człowieka 
z siebie daru umożliwia przyjęcie udzielającego się w Chrystusie. Wspól­
nota osoby z Bogiem \V Chrystusie jest podstawą samorealizowania 
się Kościoła, a przez niego kształtowania nowego oblicza wspólnoty ludzkiej. 

się szczególnie związan,r z Chrystusem, a \V Nim będąc dzieckiem 
człowiek może dopiero poczuć bratem v;rszystkich ludzi, 

kościelnej jest najpierw rodzina 
następnie małe wspólnoty i wreszcie zgromadzenie Eucha­

VViara osobowa dziecka i płynące z niej świadectwo musi 
warunki rozwoju. Rodzina, będąc „szkołą bogatego 

, ma coraz lepszego poznawania miłości Boga ku 
ludziom i ma wprowadzić swych członków do miłości 

rodzinie dzieci po raz całokształtu 

i Kościoła31 . W rodzinie najw~żniejszą rolę w wychowaniu 
rodzice. Ich rodzicielstwo nie ustaje z „chwilą narodzin 

nmvej osoby. Ono jest pełne wtedy, kiedy rodzice, wyposażeni w naturalne 
się do pełnego rozwoju umysłowego i moralnego 

aż do momentu, gdy zajmie ono swoje miejsce w społeczeństwie 
odpowiedzi<1lna jednostka. Analogicznie rola ich przedstawia się w od­

niesieniu do wychowania religijnego32 • 

elementem uspołecznienia w życiu dzieci i młodzieży jest ich 
uczestniczenie w grupach rówieśniczych. U młodych istnieje psychiczna 
potrz:eba kont;aktu z Kontakt taki służy nie tylko dobremu samo-

26 DM nr 2. 
27 Por. F. Blachnicki: 'Peologia pastoralna ogólna. Cz. II. lJ]Jclezjologiczna. dedukcja 

teologii pastoralnej. Lublin 1971 s. 195. 
28 Tamże s. 213--215 i 230-234. 
29 KDK 52. 
3 .0 DA 30. 
31 Zob. \V. J. 'l' ob i n: The roghts and obligations of parents with ;·eference to the religieuB 

Jorrnation of their cMldren. i:V: Jus Populi Dei. Roma 1970 s. 273. 
32 Por. tamże s. 283--284.. 



ZASADY DOBORU TRESCI KATECHEZY 133 

młodzieży, ale jest także warunkiem pełnego Je] rozwoju, także 
vv zakresie Jeżeli to będzie kontakt z grupą nastawioną przychylnie 

do religii, wówczas religijność członka grupy będzie miała możliwie najlepsze 
warunki roz\voju33 • dynamizmu wiary należałoby we wspól-

zwłaszcza z<1Ś \Ve istnieje duża 
możliwość dzielenia doś·wiadczeniami Ś"'wiadectwa 

przez to kształtmvania poszczególnych ich członków. Ponadto w 
wspólnotach bardziej doświadcza się działania Ducha w Kościele, mimo 

w nim słabości ludzkiej, i konkretności Kościoła oraz 
w nim miejsca34 . 

ważne w wychowaniu chrześcijańskim dzieci i 
ukierunkowanie ich do wspólnoty eklezjalnej skonkretyzowanej w zgroma­
dzeniu Eucharystycznym. Związanie dzieci i młodzieży z życiem wspólnoty 

ma być z kolei ukierunkowane na wspólnotę Kościoła lokalnego 
i powszechnego. ·w"inno się wyrabiać u dzieci i młodzieży przekonanie, iż są 
oni pełnoprawnymi członkami tych wspólnot i na S"\VÓj sposób przyczyniają 

do ich rozwoju. Tę swoją przynależność winni oni wyrażać w czynnym 
zaangażowaniu w liturgię, świadectwo wiary i działalność charytatywną. 

Wreszcie należy zwrócić uwagę na odniesienie młodych do świata, podkreś­
szczególnie prawa osoby ludzkiej jako podstawowe i nadrzędne w życiu 

narodów i społeczeństw. B.iozwiązywanie 

ekonomicznych świata nie może być realizowane drogą rewolucji~ ale poprzez 
odpowiednie kształtowanie przekona1i jednostek ludzkich i społeczeństw 

odnośnie do możliwości przemia,n ewolucyjnych. Ponadto wyzwolenie czło-

wieka od ucisku ekonomiczno-społecznego nie podsta-
problemów. Chodzi o wyzwolenie człowieka do godnego czło:.. 

W kierunku urabiać 

wskazując, że u jej 
uka-

33 Por. R. P o m i a n o Vl s ki: Psychologi:czne problemy kształtowania się religijności i jej 

dewiacje. „Seminare". Kraków ~ Ląd 1975 s. 167. 
34 Zob. J. Charytański: Katecheza óągla w świetle synodu. 1977. „Ateneum Ka.pła11skie" 

71 :1978 z. 3 (419) s. 365---366. 
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nH=>r1JJf;1'7.~1. miłością. '\V korelacji z nauczaniem szkolnym „przy­
w rodzinie'~ katecheza winna przeprowadzić ocenę 

norm i tam proponmvanych, wskazując równocześnie na 
wartość ludzkiej miłości i odpowiedzialność za ze względu na 
godność ludzkiej i godność podkreślając przy tym 
znaczenie małże11st-wa w jednostek ludzkich i ró-wniez 

do rangi sakramentu. Katecheza musi bardzo mocno wy­
akcentować przymioty małżeństwa, jak jedność i nierozerwalność. 
Zapoznawanie ich, bądź nie wystarczające akcentowanie godzi bowiem w pełny 

małżonków ich dzieci, i to także w wymiarze wiary. 
Program szkoły przevviduje także wychowanie do trzeźwości. Do tych 

t!'eści winna nawiązywać i katecheza, wykazując, iż nietrzeźwość jest zagro-
żeniem dla osobowego poszczególnego człowieka, w tym również 
dla jego , jak i dla społeczności, w których on 

V Zasada i moralności 

Z zasadą indywidualności i wspólnotowości wiąże się zasada wiary i mo-
ralności. Chodzi w o z moralnością, podkreślanie, iż 

moralność jest konsek\rnncją 
Osobowa moralny rozwija się we wspólnocie. Z chwilą, 
młody człowiek nie dostrzega we wspólnocie dochodzi wów-

czas u niego do tzw. tendencja realistyczna, tj. pogodzenie się z faktem, 
że niekoniecznie muszą być w przez niego realizowane. 
wości w zakresie mogą się rodzić w okresie tzw. utylitarnego poj-
mowania momencie dziecko me 

Niepokój o -wiary potęgować może 
z faktem 

35 vV przedziale 'Wieku 11 lat - pisze Z. Bartkowiak - 50% chłopców pije piwo, wieku 

lat 50% chłopców pije vvino, a \V wieku 15 lat 50% pije ·wódkę. Odsetki pijąoych dziewcząt 
nieco niższe. wiekiem wzrasta liczba pijących chłopców i dziewcząt, jak również 

częstość picia. 1Yiek 15 lat nazwano wiekiem tolerancyjności, poniewaz od tego wieku rodzice 
patrzą liberalnie na spozycie alkoholu przez ich dzieci, uważając, że alkohol w tym wieku nie 
jest szkodliwy. przekreśla młodość. „Trybuna Ludu" 1978 nr 298). 

36 Por. E. B. o ok: Ohild development. Tokyo 1964 s. 605-606. 
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kształtowanie mentalności technicznej. vVątpliwości z zakresu 
w okresie 

bowiem różnego rodzaju konfliktów moralnych i sytuacyjnych 
prowadzi do jeszcze ·wiary, nawet aż do odejścia od 

. Rezygnacja młodzieży z idealu życia chrześcijańskiego 

może podyktowana niecierpliwością '" do niego. Destruk-
na postawę młodzieży i na znajomość norm moralnych 

wają amoralne wzory postępowania, jakie młodzież dostrzega w swoim śro­
a niekiedy w środkach masowego przekazu. 

Wspomniane przyczyny, a także ujmowanie moralności tylko w kategoriach 
społecznych \V nauczaniu i wychowaniu szkolnym, wskazują na kształtowanie 
u młodego pokolenia relatywizmu moralnego. Stąd też W' programie kate­
chetycznym winno być miejsce na jasne i niedwuznaczne ukazywanie norm 
moralnych, mających swe źródło w Bogu. Chodzi tu o postawy, zasady i ich 
niezmienne ukierunkmvanie, a nie o szczegółowe wskazania, które mogą 

zmienne, ze względu na nowe mvarunkO\vania historyczne i środowisko­
we38. Moralność w katechezie winna się przewijać przez całą katechezę, jako 
wymiar wiary osobowej 39 . 

Ponieważ dziecko znajduje się niejako na styku oddziaływania etyki 
chrześcijańskiej i laickiej, stąd wydaje się - należałoby unikać przeciw-
stawiania moralności zwłaszcza w 
indywidualnym i społecznym moralności. Nie oznacza to jednak nie wyka­
zywania braków etyki laickiej i podkreślania pełniejszego ujęcia moralności 
chrześcij~ńskiej, opartej na autorytecie Chrystusa, a której podstawą jest 
miłość Boga i człowieka. Kształtowanie zaś moralnych winno 
związane z ciągłym pogłębianiem świadomości chrztu i podkreślaniem zna­
czenia życia sakramentalnego w życiu chrześcijanina. Jest to możliwe w rea-

gdyż od 7 do 9 roku dziecko może już mieć konkretne pojęcie 
chrześcijanina jako która swoje chrześcijaństwo w sferze 

a od 10 do 11 roku życia przyswaja sobie pojęcie chrześcijanina 
która i czci w sposób dla 

swego wyznania40 • tożsamość chrześcijańska jest możliwa 
w polskich uwarunkowania.eh życia chrześcijańskiego (społeczeństwo 

bowiem w katolickie), jakkolwiek nie 
to \Y tak moralnych. 

37 NL MB" j ew s : Katecheza rnlodzie:~y. „Katecheta" 1974 nr 6. 
38 Por. tegoż: Wplyw sekularyzacfi nn postawę pastoralną Kościoła. „Seminare" 1977 s. 

44-45. 
39 Zob. te n ze: JYioralny wymiar l~ateclu3Z'IJ. „Seminare" 1978 s. 131. 

Zob. Hur lock. s. 602. 
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Na postępovrnpie mora.lne chrześcijanina jako konsekwencję jego wiary 
katecheza povdnna z\vracać uwagę. Rozbieżności bowiem między wiarą a 
ciem są akcentowane w wychowaniu laickim jako niekonsekwencja przekonań. 
Od właśnie strony podvrnża się zasadność wiary. Uważa się, iż skoro normy 
moralne chrześcijaństwa nie są powszechnie realizowane, zatem są w reali-

nierealne, jak z kolei nierealny ich Nie 
w krytyczną ocenę tego rozumo\vania należy stwierdzić, iż jest ono postulatem 
pod adresem katechezy. Katecheza musi podkreślać ścisły związek wiary 
z moralnością. :,Wiara jest źródłem, daje podstawy i inspiruje moralność, 
a dzięki moralności przestaje być teorią odległą od życia, lecz staje się kon­
kretną realizacją planu Bożego. wierze moralność otrzymuje motywację 
działania ukierunkmvanego do dobra, a wiara przedłużona przez moralność 
dokonuje przemiany świata. ·wiara i moralność, rozwijane przez katechezę, 
odkrywają współczesnemu człowiekow-i sens istnienia'.:41 

VI Zasada 
chrześcijańskiego 

ujęcia orędzia 

Katecheza winna odpowiadać na realne potrzeby egzystencjalne człowieka 
równoczesme całości chrześcijańskiego. Na problemy egzys-

tencjalne, jak np. sens życia, szczęście, jakkolwiek w sposób niepełny, usiłują 
dać odpowiedź również treści kształcenia i wychowania świeckiego. Katecheza 
winna podjąć to zagadnienie i zinterpretować je w świetle Orędzia chrześci­
jańskiego. Orędzie bowiem pozostaje w bezpośredniej relacji do człowieka, 
rozwiązuje jego problemy egzystencjalne, ukazuje sens życia i służy jego 

Nie chodzi tu przy o odwołanie się do 
problemów życia, ale o związanie się z osobą Chrystusa, bowiem „w Chrystu­
sie i przez Chrystusa człowiek pełną świadomość swojej godności, 

swojego wyniesienia, transcendentnej wartości samego człowieczeństwa, 

sensu swojego 
Uświadomienie katechizowanym faktu uczestniczenia ich w życiu Chrystu­

sa przyczyni się w pewnej mierze do upodobnienia ich do Niego. Chodzi tu 
szczególnie o .ustawiczne ukazywanie i pogłębianie z Chrystusem., 

po to przyszedł na świat, aby przemienić odrodzić ludzi, udzielając 
nowego wyczerpującą na 

41 Majewski: .J..11oralny wymiar katechezy, jw. s. 135. 
42 Ja n Pa we ł II: Encyklika Redemptor hominis. \YbrSZ$W&.. 1979 s. 26. 
43 Por. A. L. S z a fr a ń s k i: Charakterologiczny ctspekt teologii pa8toralnej. 'W: Chrysto­

centryzm ·w teologi1'.. Pod red. E. Kopecia. Lublin 1975 s. 89. 
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egzystencjalne człowieka. N a pytanie zaś dotyczące własnej 

katechizowany usiłuje zna.leźć odpowiedź między inpymi na 
te<mEiZI(~. :platego też katecheza winna uwzględniać zagadnienia najbardziej 

młodzież, takie jak: sens egzystencji cielesnej, miłość, rodzina, 
normy kierujące życiem, praca i czas wolny, sprawiedliwość i pokój, perspek-

człowieka i ich Oczy\viście, katecheza nie może koncentrować 
konkretnych i pojedyńczych problemów ogólno-

ale także musi uwzględniać związki między nimi i całą sytuację 
. lVIa ona rozpatrywać problemy człowieka zespolonego z Chrystu­

sem: w jego osobowym rozwoju, w relacjach interpersonalnych i w relacji 
do świata45 . Całościowe bowiem odniesienie się do rzeczywistości ułatwia 

katechizowanemu znalezienie swojego miejsca w tej ~rzeczywistości i pomaga 
otwarciu perspektyw na przyszłość46 . 

katechizowanych z Chrystusem i skoncentrowanie się na Nim 
wprawdzie na rozwiązanie problemów egzystencjalnych, niemniej 

należy pamiętać, że człowiek zmierza przez Chrystusa do Ojca, jako 
swego celu ostatecznego. Chrystus jest tym, który prowadzi człowieka do 

w Duchu Świętym, dlatego też katecheza musi całościowo ukazywać 
chrześcijańskie47 . 

VII Zasada jedności w różnorodności 

W uwzględnieniu zasady jedności w różnorodności ma się na uwadze 
kształtowanie u katechizowanych poczucia zdecydowanej tożsamości chrześ­

w warunkach zróżnicowanych światopoglądów i postaw ludzkich. 
Katecheza winna u swych adresatów zdolność do w ·wierze 
w zróżnicowanych warunkach, kształtując w nich postawę otwartą na dialog 

szacunkiem dla innych, a zarazem jak największą wiernością 
Dotyczy to formacji ekumenicznej, postawy szacunku i zrozumie­

niechrześcijańskich, czy wreszcie dla ateizmu. hnLa1orr1oi:o1c 

religii, a także ateizmu może służyć wiary katechizowanych. 
strony winno się więc pomagać katechizowanym w odczytywaniu 

czy ateizmie 

Por. DCG 84. 
M. M a j e w s k i: I nterpretac.f a egzystenc.fi ludzkiej w świetle objawienia,. Istota 

katechezy antropologicznej. „Roczniki 'Teologiczno-Kanoniczne" XXI:1974 z. 6 s. 90. 
46 Por. encyklikę Redemptor hominis, jw. s. 31-34. 

Zob . .Majewski: Interpretacja egzystencji ludzkiej, jw. s. 93. 
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im Orędzie chrześcijańskie, kształtując przy tym jasną 

świadomość tożsamości48 • 

Kształtując tożsamość, katecheza uwrażliwia sumienia swoich adre-
satów, przemienia ich a przez nich całe ich środowisko49 • Przepajając 

treściami chrześcija11skimi środowisko katechizowanych, zmierza. do nasy.:: 
treściami takiej i człowieka w na.1s2mrsz1vm 

znaczeniu. Nie oznacza to się ona wiązała od 
treściowej z jakąś konkretną kulturą, gdyż Ewangelia jest niezależna 

od jakiejkolwiek Nie,.. może się katecheza rÓ}'rnież wiązać z jakim­
kolwiek systemem społeczno-ekonomicznym i politycznym. Niemniej jednak 
musi się liczyć z konkretnymi uwarunkowaniami człowieka, związanymi 

z nim samym, jego prawami i obowiązkami - w odniesieniu do życia w skali 
rodzinnej, państwowej, międzynarodowej; z jego dążeniem do pokoju, spra­
wiedliwości, postępu czy wyzwolenia50

. 

Katecheza \vinna jednocześnie służyć pogłębieniu wiary u katechizowanych 
charakteryzujących się tzw. religijnością selektywną, czy nawet obojętnie­
jących Nie należy przy tym zapominać o laicyzacji subiektywnej, 
czyli sterowanej, a która w dużym stopniu wpływa na zróżnicowanie poziomu 
religijności51 • 

Z jednej strony zatem należy wiązać katechezę w całym dziedzictwem 
narodu z zaś kształtować 

wiary, opartej na osobowych relacjach z Bogiem. 

VIII Zasada 
otwartości na szersze 

na bliskich dziecku i zarazem 

katecheza, się 

katechizowanego, z drugiej pro-
na szersze społeczności, w na Kościół 

konkretnego człowieka konieczne jest 
określonego Kościoła. To zadanie realizuje 

Kościoła czy 

48 ego ż: Dyskusja nad wymiarami katechezy w Eiu·opie nachc•dn·wJ. ,,Rocz-
niki Teologiczno-Kanoniczne" XXII! :1976 z. 6 s. 37. 

49 Por. Sza, frań ski: Chrystologiczny aspekt ·teologii, jw. 
50 Zob. Synod Biskupów 1977: Współczesna katecheza, zwłaszcza dzieci i młodzieży. 

do Ludu Bożego. Warszawa 1978 nr 15-J.6. 
51 Zwraca na to uwagę encyklika Ewangelii nuntiandii, por. nr 18 i !9. 
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przygotowuje, w które wprowadza i w których życie wiary52
• 

jednak katechizowanych uzależniony jęst od kli-
religijnego w ich rodzinach - eklezjolach. katecheza powinna się 

m_ocno związać z kształtmvanie religijności się z prze-
kazem całej tradycji i dokonuje się w najbardziej spontaniczny, 

przez religijnej kierun-
z pełnym 

Samo jednak wychowanie religijne w rodzinie nie wystarczy do rozwoju 
dziecka, stąd konieczna jest katecheza parafialna, tworzenie różnego 

grup religijnych, wiązanie katechezy z problemami i zwyczajami 
środowiska lokalnego (otoczenia) 54

, narodu, świata. ·wydaje się, że nie 
zbytnio oddzielać katolicyzmu od tożsamości narodowej. Katecheza 

musi formować zarówno postawę patriotyczną, jak i uniwersalizmu chrześ­
cijańskiego, odmiennie jak czyni nauczanie szkolne, gdzie patriotyzm 
i internacjonalizm ujmowane są w sposób zawężony. Postawę bowiem pa­
triotyczną kształtuje się w oparciu tylko o teraźniejszość i przyszłość, dobie-

z przeszłości jedynie pożądane treści. Postawę zaś internacjonalistyczną 
·n:nr.,.,„,,,..,, się z życzliwości i przyjaźni do ludzi i narodów o określonych poglą­
dach ideologiach. Kształtowanie postaw internacjonalistycznych w szkole 

winno ~korelować z kształtowaniem na ·katechezie 
..-.r-1 ............. ....-n.._p,·f'„7'"'1.vv" ... ,u.V''-"'V-'- za Kościół i świat. Odniesienie 

świata nie może być selektywne, tzn. pozytywne do Kościoła, a negatywne 
czy czy wreszcie do niektórych tylko systemów 

społeczno-politycznych. Kształtowanie u katechizowanego postawy otwartej 
SPOiE~cznosc1 szersze katolickie winno iść w parze z iż Koś-

się w Kościele konkretnym3 tj. lokalnym w zgro­
·wreszcie w rodzinie. 

konkretnym 
i czasowo. 

Zasada doświadczenia nauczania 

Zob. W. Pi o w a ski: Wpływ uprzemysłowienia na tradycyjną religi,iność polską. 

„Collectanea Theologica" XLVIII:l978 fasc. I s. 12-14. 
53 Tamże s. 24. 
54 Por. Maj e ws ki: Interpretacja egzystencji ludzkiej, s. 84. 
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przenoszenia ideałów w sferę praktycznego życia'' 55 • Tak ujęta rola słowa na 
katechezie może spmvodować jej czytelność przez młode pokolenie. Chodzi 
bowiem o by katecheza posługiwała się językiem biblijnym, zdarzeniowym, 
a nie teologicznym, mającym na celu przys,vojenie i zrozumienie podawanej 
treści. Katecheza musi niejako dotknąć doświadczenia jej adresata, czy 

gdyż może się stać 

i wychowującym. katecheza stała się zdarzeniem dotykającym doś-
wiadczenia katechizowanego, musi się wyrażać świadectwem wiary, wymianą 
wartości religijnych. dla uczestnika katechezy staje 
'vtedy zrozumiała i przyswojona, kiedy uczestniczy on Vl wymianie wartości 
religijnych we wspólnocie katechetycznej i dzieli się nimi z innymi. Z 

że musi mieć w niej miejsce na ciągłe odnoszenie się do Objawienia. 
Dopiero wtedy tak ujęta katecheza może integrować życie katechizowanego 
z wchodząc z w życie i ,.Objawienie, a z drugiej wycho­
dząc z nich z wiarą i upowszechniając ją przez świadectwo56 . 

Jakkolwiek wymiar realizacyjny katechezy mieści się w po-wyższej refleksji, 
to należałoby mu poświęcić trochę miejsca. Chodzi bowiem o to, 
w procesie katechetycznym nawiązywać do osobistych doświadczeń katechi­
zowanych. Kształcenie i \vychqwanie szkolne za swój punkt wyjścia stawia 
doświadczenie dziecka, czyniąc przez to nauczanie czymś żywym, konkretnym 
i adresata. Również katecheza 1noże użyteczna, ceniona 
i oczekiwana, gdy dziecko dochodzi na niej do poznania Chrystusa osobowego, 
według tych samych procesów, którym poznaje siebie i 
'Vymaga to stworzenia na katechezie odpowiedniego klimatu i warunków, 
w osobiste doświadczenie katechizowanego uboga.ca doświad­

czeniem pozostałych uczestników katechezy. Należałoby zatem unikać po-
działu na i grupę katechezie w celu 
charakter partnerski, ażeby w trakcie można było stymulmvać sponta-
niczne i wolne uczestników katechezy58 . Nie oznacza to 
jednak rezygnacji z nauczania. Dośvdadczenie tak pojęte jest bowiem bazą 
dla nauczania. nauczania w winna 
docenić i katecheza. Nie można podtrzymywać bierności dzieci i młodzieży 
na katechezie, a konsek\ventnie powodmvać zmniejszanie zdolności percep-

uczestników wartości oraz 

55 Te n że: Propozycje katechezy 'integralnej, jw. s, 142--143. 
56 Zob. tamże s. 145n. 

J eżeJi CJ"TTC,1-0·n'> 

57 Por. P. Poręb a: Wychowanie religijne w rodzinie. \V: J.łiilość, malże.ństwo. 1·odzina. 

Pod red. F. Adamskiego. Kraków 1978 s. 415. 
58 Zob. Maje ws k : Propozycja katechezy integralnej, j-..v. s. 89. 
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szkolny dydaktyczno-wychowawczy przywiązuje tak wielką ·wagę do akty­
··wizacji i przeżyciowości, to o wiele bardziej vvinna to czynić katecheza5 9 . 

X Zasada im:o:rima~cJI i formacji 

vY racjonalizacji nauki religijność oparta o poznawcze 
bardziej Ś\viadoma, krytyczna i bardziej podatna na argu -

racjonalistycznego. się bardzo ważne informowanie 
katechezie o różnych śvviatopoglądach, nurtach filozoficznych, wiedzy 

istocie religii, pochodz<miu Piśmie św., czy ·wreszcie o pozycji 
Kościoła we współczesnym śvviecie. Nie można negowa.ć niektórych wartości, 

wniosła filozofia marksistowska, ale też nie można nie zauważać jej 
wszechstronności. Zarówno polemika wprost z marksistowskimi i innymi 

społecze{1.shv, kultury, jak i ignorowanie ich nie sprzy-
kształtowani u wiary. Katechizowanego na-

w sytuacji dialogu z pozostawiając mu 
Jakiekolwiek naciski wydają się szkodliwe dla wolnego 

katechizowanego z Bogiem. Jednak katecheza winna uwzględniać 
dotyczące światopoglądu materialistycznego i laickiego modelu 

braki w stosunku do chrześcija1iskiej. 
Z która sama przez się element winna 

iść równolegle formacja do wiary 1ive wspólnocie z Bogiem i ludźmi. 
Katecheza musi być skierowana do życia w Kościele, do spełniając 

funkcję mistagogiczną, co jest jej podstawowym zadaniem60 . Akcent 
nauczanie wychowujące w szkole i na obrzędowość świecką, 

uwrażliwi katechetów na łączenie w katechezie jej funkcji 
z kształtując w ten sposób u katechizowanych 

religijność pogłębioną, opartą na dojrzałej i w sposób pełny rozwiniętej oso­
bowości. 

Podjęta próba wypracowania zasad doboru treści katechezy zrodziła się 
na tle współczesnych kierunków i katechetycznych oraz na skutek 
refleksji nad uwarunkowaniami katechezy polskiej. Niewątpliwie, istnieje 
konieczność dalszych pogłębionych badań w zakresie: 

uwarunkowań 

- przeanalizowania obecnego programu katechetycznego; 
-- ewentualnegc zweryfikowania, bądź nawet tegoż programu. 
Czytelność bowiem katechezy jest jednym z podstawowych wymogów. 

59 Por. .J. B. Co 11 i n s: Wytyczne do nowego katechizmu amerykańskier10. „Conciliurn" 

:1970 nr l s. 196. 
60 Zob. Majewski: Dyskusja nad istotą ,,; wymiarami katechezy, jw. s. 35. 
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THE PRINCIPLES OF SELECTION OF TH_BJ CONTENTS 
OF CATECHESIS 

SUl\f.MARY 

In constructing a catechetical curriculum one has to bear in mind both the goals of catechesis 
and the level of religious awareness of the pupils. The latter mainly depends on the external 
circumstances of their life. In the light of this fact the author puts forw&rd some principles 
that ought to be observed in reforming the existent curriculum or creating a new one. 

The basie and leading principle of catechesis is its being faithful to God and to man, and 
a number of further principles follow from it. Catechesis ought to: combine lay and r@Hgious 
elements, culture and Revelation, faith and morality; rest on both word (the Bible) and sac:ra­
ment (liturgy); recognize the pupil's individuality and the values of community life; concentrate 
on the pupil's immediate environment while being open to the wider society; answer the basie 
existential problems and serve the whole of the Christian message; appealto the pupil's expe­
rience as a basis for instruction; contain both elements of information and those of formation. 
The principles are to some extent correlated with the principles governing the choice of the 

subject mat ter of instruction and education in the school system, i.e. the principles of: scientific 
basis of instruction; didactic and elastic approach; ip.clusion of social and political elements; 
unity of education and instruction; linking theory with practice; permanent and parallel edu­
cation; structuralization of the content of instruction; objectivity; pupil activity. 
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w 200 rocznicę HH"<T•'-ll!.'-l 

rn października 1973 roku 
---------~·- Edukacji Narodowej sejm PRL w dniu 

podjął uchwałę w sprawie systemu edukacji na­
"'"'-~"''TT"''~. U chwałę 

odzwierciedlenie w 
uchwała sejmmva 

prace komitetu ekspertów, które znalazły 

raporcie o stanie oświaty w PRL2 . ·wymieniona 
podstawę dla nowego systemu oświatowo-wy-

nowego systemu edukacyjnego dokonało Ministerstwo 
i Wychowania. Pomimo wielu pozytywów, nie brakowało głosów 

krytycznych. Ta nasila się i znalazła swoje odbicie na łamach tygod-
zajmujących się nie tylko problemami wychowania i nauczania. 
innymi Stanisław Bortnowski w „Polityce" pisze, że żaden ze wstęp-

warunków systemu 
został do 

jeszcze przez dwa pomysł, 

r1n--1ocurno-t-o, i z da.lekich odległości, 
miejscowościach 

szkół 

Zob. „Monitor Polski" 1973 nr 44 poz. 260. 
2 Komitet ekspertów dlci opracowania raportu o 8tanie ośim:aty w PRL. Ę,aport o stanie oświaty. 

VVarszawa 1973. 
3 Por. K. Par u ck i: Zary8 systemu edukacji narodowej. „Nowa Szkoła" 1974 nr 7/8 

s. :nn. 
4 „Polityka" 1980-nr 40; warunki, o których wspomina Bortnowski, są następujące: 1. Roz­

szerzenie sieci przedszkoli, zwłaszcza wiejskich, między innymi w miejscowościach, gdzie likwi­

duje się lub ogranicza działalność szkól podstawowych; 2. Zmiany w systemie kształcenia i do­
kształcania nauczycieli; 3. Rozbudowa bazy dydaktycznej i lepsze wyposażenie szkolnictwa 

ogólnokształcącego i wyższego; 4. Rozbudowa szkolnictwa specjalnego; 5. Rozbudowa zaplecza 
socjalnego i sportowego szkolnictwa; 6. Utworzenie systemu komunikacji szkolnej; 7. Rozbu­

dowa sieci poradni wychowawczo~zawodowej; 8. Generalna rewizja systemu stypendial­

nego i innego. 
5 Tamże. 
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THE PRINCIPLES OF SELECTION O:F' THE 
OF CATECHESIS 

SUM.MARY 

In constructing a catechetical curriculum one has to bear in mind both the goals of catechesis 
and the level of religious awareness of the pupils. The latter mainly depends 011 the external 
circ~stances of their life. In the light of this fact the author puts forwgrd some principles 
that ought to be observed in reforming the existent curriculum or creating a new one. 

The basie and 1eading principle of catechesis is its being faithful to God and to man, and 
a number of further principles follow from it. Catechesis ought to: combine lay and religious 
elements, culture and Revelation, faith and morality; rest on both word (the Bible) and sacra­
ment (liturgy); recognize the pupil's individuality and the values of community life; concentrate 
on the pupil's immediate environment while being open to the wider society; answer the basie 
existential problems and serve the whole of the Christian message; appealto the pupil's expe­

rience as a bas is for instruction; contain both elements of information and those of format i on. 
The principles are to some extent correlated with the principles governing the choice of the 

subject mat ter of instruction and education in the school system, i.e. the principles of: scientific 
bas is of instruction; didactic and elastfo approach; ip.clusion of social and political elements; 
unity of education and instruction; linking theory with practice; permanent and parallel edu­

cation; structuralization of the content of inst:ruction; objectivity; pupil activity. 
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vV 200 rocznicę 
października 1978 roku 

Edukacji Narodowej sejm PRL w dniu 
podjął uchwałę w sprawie systemu edukacji na­

~·•r"--1 "'<TT.O.~ i • u eh wałę 

odzwierciedlenie w 
prace komitetu ekspertów, które znalazły 

raporcie o stanie oświaty w PRL2
• 'Vymieniona 

podstawę dla nowego systemu oświatowo-wy-uchwała sejmmva 

nowego systemu dokonało Ministerstwo 
Wychowania. Pomimo wielu pozytywów, nie brakowało głosów 

Ta nasila się i znalazła swoje odbicie na łamach tygod-
zajmujących nie tylko problemami wychowania i nauczania. 
innymi Stanisław Bortnowski w „Polityce" pisze, że żaden ze wstęp­

warunków 
został do 
dzieci 

Zob. „Monitor Polski" 1973 nr 44 poz. 2fi0. 
2 Komitet ekspertów dla, opracowania, raportu o stanie oświaty w PRL. R;aport o stanie oświaty. 

\Varszawa 1973. 
3 Por. K. Par u ck i: Zarys systemu edukacji narodowej. „Nowa Szkoła" 1974 nr 7/8 

s. :nn. 
„Polityka" 1980·nr 40; warunki, o których wspomina Bortnowski, są następujące: l. Roz­

szerzenie sieci przedszkoli, zwłaszcza wiejskich, między innymi w miejscowościach, gdzie likwi­

duje się lub ogranicza działalność szkół podstawowych; 2. Zmiany w systemie kształcenia i do­

kształcania :nauczycieli; 3. Rozbudowa bazy dydaktycznej i lepsze ·wyposażenie szkolnictwa 

ogólnokształcącego i wyższego; 4. Rozbudowa szkolnictwa specjalnego; 5. Rozbudowa zaplecza 

socjalnego i sportowego szkolnictwa; 6. Utworzenie systemu komunikacji szkolnej; 7. Rozbu-

sieci poradni wychowawczo-zawodowej; 8. Generalna rewizja systemu stypendial­
nego i innego. 

Tamże. 
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Ostateczny kształt reformy szkolnictwa \V Ś\viet1e dyskusji i przeobrażeń 
społeczno-politycznych \V naszym kraju - jest nadal sprawą otwartą. Projekt 
szkoły dziesięcioletniej wprawdzie się jednak, że zało­

żenia programowe nie ulegną zmianie i będą realizowane. Dlatego trzeba się 
zastanmvić nad jakie ewentualnie niebezpiecze11stwa dla katechezy 
niesie 'Z sobą nowy program OŚ\viatovw-wychowawczy oraz jak 

niektóre, najbardziej istotne dla kultury narodowej treści nau-
czania. Zastanowić należałoby się również nad jak w LJU ....... .._„ ...... v...,_._, 

katecheza powinna kształtować dojrzałą 

płynące ze nowego programu 

skutecznie formować osobowość katechizo-
obok wsłuchiwania się w głos Kościoła, z uwagą musi śledzić procesy, 

LJJ..LU.V.Ll..LG\IJC}' oblicze współczesnego świata. Wśród procesów -w naszej 
proces laicyzacji i ateizacji są procesami świadomie organi­

zowanymi i kierowanymi. Nie ulega też wątpliwości, że nowy system oświa­
towo-wychowawczy, mimo wprowadzanych korekt, te procesy pogłębia, 

u jego bowiem o charakterze ·'"'"'"'""''--''"V"".!.VLU.I. v 

\V ich świetle ujmowane wyłącznie w kategoriach empi-
rycznych, a religia spychana do spraw marginalnych, nie mających żadnego 
wpływu na życie człowieka i życie narodu. Jednostronnie i stosownie do 
potrzeb ideologicznych interpretowane są wydarzenia z dziejów naszego 
narodu, jego dorobek kulturalny, a nawet takiej manipulacji poddawane są 
osiągnięcia nauk przyrodniczych. W wychowaniu w dalszym ciągu dąży 
do u z podkreśla 

się momenty, które emocjonalnie wiążą młodzież z osiągnięciami socjalistycz­
nej Nauczanie ma wyrobić u uczniów sprawność w myśleniu ka­
tegoriami socjalistycznymi. Niebezpieczne z punktu widzenia pedagogiki 
chrześcijańskiej traktowanie państwa, narodu, wartości nad­
rzędnych w stosunku do osoby ludzkiej7 • 

To są ledwie niektóre elementy założeń programowych, które budzą 
nie ludzi . ale 

6 „Nasza szkofo ma być szkołą socjalistyczną w pełnym t0go słowa znaczeniu - pisze J. Ma-
ciszewski. - I iobr.ie system wychowawczy powinien odpowiadać epoce spo-
łecze1istwf1, socjalistycz:r łgo". (Nnsze działania na rzecz modernizacji oświaty. „Nowa 
1977 nr 9 s . .3). 

7 Zob. tamże s. 4. 
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a może nawet 

II treści przez 

sensie .LLL'J~•„n.U 

uzupełniającej, a nawet - o funkcji 
naszym Powyższe zagadnienie obszerne 

zostało już opracowane przez ks. B. Klausa 
uniknąć powtórze1i mvagę 

ważne, znajdujące się w zreformowanym programie 
wprowadzenia w kulturę, nauki o społeczeństwie, 

rodzinie i 'N naukach przyrodniczych. 
A) Od klasy IV historia stanowi odrębny przedmiot nauczania i 

poznawczą i ideowo-wychowawczą. Rozumienie procesów ~ ...... \J.UVV 

oparte jest na marksistowskiej koncepcji historii, a jej nauczanie w szkole 
ma na celu „wyrobienie racjonalnego stosunku do przeszłości i przygotowanie 
uczniów do twórczej pracy na rzecz socjalistycznej ojczyzny" 9

• Młodzież 

ucząc historii ma dostrzec do że ludzkości zmierza 
nieuchronnie ku komunizmowi, który jest najoptymalniejszym ustrojem 

na klasę V kluczowe 
rzenia mające na kulturę europejską, 
Egipcjan, Greków, omawrnmu 
chrześcijańshva brak \vzrnianki o .Jezusie Chrystusie, o prześladowaniach 

'W Taki jak Kościół, dla autorów 
programu nie istnieje. Również swoisty sposób wyjaśnione są takie 

Naświetlenia ze 
przez .Mieszka 

Stanisławem 

11 

katechezy w klasie VI wymaga przyjęcie chrześci­
Bolesława 

8 Reorganfaacja szkolnict11:11 Polsce jako problem katechetyczny. Lublin 1979 1n„;i.c:7 vn,nn1c:l 

tegoż: Zasady doboru treści katechezy. Artykuł publikowany w niniejszym 
9 Program powszechnej szkoły .fredniej. Hi:storia. Klctsy IV-X. „\Viadomości Historyczne" 

nr 164. 
10 Por .. J. ::\I a t e r n i c k i: .!.11 ie jace i rolo historii przy szlej dziesięcioletniej szkole 

Szkoła" 1976 nr 5 s. 34. 
11 Program powszechnej szkoły średniej. Historia, jw. s. 167. 
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Kościoła \V uniwersytetów, szczególnie Unhversytetu 
skiego w Krakowie. Nievviele uczniowie mogą się dowiedzieć o roli zakonów 

ziemiach12 . 

pro-

Klaus: ReorganJZCicja. 8Zkolnictiva, jv,'. 234. 
13 Program powszechnej szkoły średniej. Język polski. Klasy 1V--X .. „Polonistyka" 1977 

nr 5 s. 300. 
14 Por. Z. Kubiak: Poezja Biblii. „Znak" 1960 nr 68~()9 s. 180n. 

Por. F. Kam e ck Literatura młodzieżowa w-katechezie . . ,Ateneum Kapłmiskie" 1978 

3 (419) s. 443. 
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\Y literaturze są 

-'"-"'""'"'-''"'-''DlLlD Ii:ter1:1<.:k1te obejmuje cykle; I (kl. (kl. 

cyklu I grupują się wokół czterech kręgów tematycznych: litera,tm·a ludowa 

gatunkmve, literatura fantastyczno-naukowa i przygodowa (motyw i fantasty-

ukazujące osiągnięcia litera,tury polskiej; 3) tntdycje kultury polskiej 
7·'""'"·''"''"' literatury, teatru, muzyki, plastyki itp.); 4) utvvory dla dzieci i n11onz1E;zy 
pow8zechnej szkoły średniej. Język jw. s. 386). 

17 Por. J. Starnawski: Nurt katolicki w Uteratu.rze. Ks'ięga. 1000-lecia kntolicyznvu 

Pol8ce. T. 2. Lublin 1969 s. 183--334; T. i 1 e w k i: Rola Kościoła w rozwofu pol8ki'.ego 

Języka literackiego. Tamże s. 103-130. 



Dla 
Trafnie 

rzeczowe 

GElRA.RD KUSZ 

wrażliwość este-

te procesy duchowe 
rzenienia w kulturę 

które w świadomości narodu są nadal 

18 Por. R y o k O potrzeJn'.c:, po.zw:ini% i ucze1tnicz0nia kulturze. „Nowa Szko-
,. 1976 nr 5 s. 

19 Przemówienia i homilie. Kraków 1979 s. 54; Por. te n że: Przyszłość człowieka zależy 
kultury. „Więź" 1980 nr 7-8 s. 5-18. 

20 Por. K. Dybciak: O sytua0Ji kultury nie tylko w aspekcie kryzysu duchowego. „Znak" 
nr6;J. Kł c o ski: Ohrześcija:ństwoahistoriakulturypolskieJ.Ta.mżel978nrl0-1L 
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Katecheża nie musi 

uczeń 

ideologicznych założeniach 

LlC-"i:O:,<Al'LU . .l.<vJ.J., nie chodzi 0 ·nn.i.o.iVY>>lra 

trzeba mieć na uwadze i w całokształcie treści kate­
odbicie. Nie można ich całkmvieie ...,._,_.._._,,„..,.,"' 

nazwany p r z y s p o -
miał on 

zrezygnowano, ale istota 
kształtować materialistyczny pogląd 

-..n.'°i''" ..... ""7 na religijne dzieci24
• Obejmuje 

21 Por. W. Pa n n en ber g: Kim jest człowiek. Paryż 1978 s. 23; S. Olej n i k: W od­
powiedzi na dar i powołanie Boże. \Va.rsza.wa 1979 s. 342n. 

22 Program powszechnej szkoly średniej. Propedeutyka nauki o społeczeństwie. „Wychowanie 
Obywatelskie" 1977 nr 7-9. 

23 Tamże nr 2. 
24 Por. B. Mar i a n o w: Wychowanie materialist6w. „Oświata i Wychowa.nie" 1975 nr 4 

a. 13. 



150 GERARD KUSZ 

on taką tematykę, jak: koncepcja człowieka, zagadnienie szczęścia, sens 
wartościowanie życia seksualnego, zadania rodziny 

w społeczeństwie socjalistycznym. Dużo miejsca przeznaczono na omówienie 
modelu małżeństwa i rodziny socjalistycznej. Preferuje się takie cechy ro-

' jak: otwartość na wartości socjalistyczne, zaangażowanie w życiu 

społecznym i politycznym. Podkreśla się znaczenie tradycji rodzinnych, 
a szczególnie obyczajowości i obrzędowości świeckiej. Przedmiot akcentuje 
dość mocno zasadę świadomego macierzyństwa i rozerwalności małżeństwa 25

• 

·wachlarz prezentowanych problemów jest ważny, dlatego wymagają one 
ze strony katechezy religijnego naświetlania. Dotyczy to w szczególności: 

koncepcji człowieka, sensu życia, nierozerwalności małżeństwa. Podkreślić 

że u podstaw każdego wychowania znaleźć się musi poszanowanie 
godności osoby. Dla chrześcijanina jest to w dodatku godność dziecka Bożego, 
-no-.-.t-.~--.o-.•'1 Boga-Człowieka w dziele zbawienia świata. Omówić należy wzajemne 
-'-Vł<--Vv.1v między osobą a społeczeństwem, wyjaśniając stosunek społeczeństwa 

"""""''·u1
'"'- do osoby. oparciu o Pismo św. można zarysować, jak wyglądać 
właściwa wspólnota ludzka, która ma swój fundament we wspól­

nocie człowieka z Bogiem. Źródłem i szczytem tej wspólnoty w religijnym 
znaczeniu jest wspólnota eucharystyczna (KL 10). Dlatego kate'cheza powin­

że czynny udział w liturgii i w działalności 
wspólnotowego. 

1:"izeri;;zego omówienia w kontekście tego przedmiotu "\vymagałoby przygo­
małżeńskiego i rodzinnego. 

O ile nie dziwią akcenty ideologiczne w grupie przedmiotów humanis­
to może zaskakhvać akcentowanie elementów· 

m at e m at y cz n o - p r z y ro dni czy c h. Obok 
że nauczanie ma dać 
opanowania języka matematycznego, znajdujemy takie 

i kształcące 

że wykształcenie matematyczne jest jednym z podstawowych 
elementów człowiektt. Nauczanie 
w szkole służy ogólnym celom wychowania socjalistycznego oraz 

istotną częścią składową należytego przygotowania jej do dalszych studiów, 
i pracy 

Z matematyką wiążą się przedmioty przyrodniczo - tech n i cz -
n e, które umożliwić materii i 

25 T'rzysposobienie do życia w rodzinie. Program kształcenia i -wu1~howa.11ia. ·warszawa 1975· 
26 Uchwala Kolegium Ministerstwa Oświaty i Wychowania. z dnia 13 w sprawietna­

tematycznego kształcenia dzieci i młodzieży. Opole 197 5 (druk powielany}. 
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życia, teorii wyjaśniających strukturę świata i życia, co ma duży 
na ksztaUowanie naukowego poglądu na świat27 . Chodzi tu o takie 

, jak: fizyka, chemia, astronomia, biologia z higieną, geografia. 
Przedmiotem, który ma specjalne zadanie w formowaniu mentalności tech­

jest nowo wprowadzona lekcja pt. tech n i ka i prac a. Przed­
obok wiedzy ogólnotechnicznej, ma pomagać w ksz~ałtowaniu 

technicznej i kultury pracy, i to począwszy już od nauczania przed­
szkolnego; ma przygotowywać uczniów do pracy i wyrabiać tzw. mentalność 
tiechniczną 28 • 

Mentalność techniczna ma swoje pozytywne cechy, jednak na ogół za­
cieśnia myślenie człowieka do spraw tego świata. Dlatego katecheza tym 
barrune1 nie może zapomnieć, że jej zadanie między innymi polega na ciągłym 
otwieraniu perspektyw, poszerzaniu spojrzenia na różnorakie problemy, na 

rozwiązywania spraw ludzkich w świetle Objawienia 

Nie ulega wątpliwości, że dokonana reforma szkolnictwa przesuwa akcent 
nauczania na wychowanie, i to wychowanie w 'duchu światopoglądu ma­

H. 
wychowanie światopoglądowe przeprowadzić w czterech etapach. 

: w klasach I i które pierwszy, należy zachwiać poglą-
dami wyniesionymi przez dziecko z domu rodzinnego. W klasach III i 

drugim, uczniowie są zdolni do tego, rozumieć niektóre 
kwestie światopoglądowe i świadomie uczestniczyć w ich rozstrzyganiu. 

do wątpliwości i uzasad-
niali swoje poglądy i kierowali się wskazaniami nauki w różnych sprawach 

na klasy i jest okresem, 
którym można świadomie budzić wątpliwości światopoglądowe. Muszy11ski 

wysuwa tu następujące zadania: uczniów z historią 

walk o z przesądami i ciemnotą oraz ukazywanie badaw-
czego wysiłku ludzi nauki, ich pomyłek i trudnej drogi do sukcesu; b) przed­
stawianie różnych poglądów na tę samą sprawę i wdrażanie do umiejętności 

UJIVJ.U/J..UUI sobie samodzielnego zdania na podstMvie dostarczonych przesła-
i kryteriów naukowego myślenia; \vprowadzanie w istotę niektórych 

27 Raport o stanie oświaty, jw. s. 266. 
28 Por. J. \V o ł czy k: Z techniką na ty. „Oświata i \Vychowanie" 1974 nr 8 s. 17. 
29 H. M us z y ń s k i: Tre.ść i metody wychowania. W: Pedagogika. Pod red. 1\:f. Godlevvskie­
S. Krawcewicza, T. Wujka. "\Varszawa 1974 s. 343. 
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Boga, poza-
miej sca w szkole. 

Te sprawy uczeń musi sobie 
Akcent w kształtowaniu światopoglądu materialistycznego nie spoczywa 

zatem wprost na wykorzenieniu religijnych, jest to oajrd2am 
Autorzy programu że dla budowy socjalizmu, 

rzeczą, obywatel światopogląd materialistyczny. 
Dlatego jego upowszechnienie, obok kształtowania tzw. socjalistycznej 

przez zaliczane do zadań wy-

w 
odniesieniem człowieka 

całościowym 

odniesienie intelek­
człowiek otrzy­które cechuje 

dar. 

z 
wykazać, że zabezpiecza 

Katecheza nie 1'1T<Tf"7A7<1r.1A 

rzeczowej informacji o prawdach 
zamierzone cele Boga jako tego, który 

nicznie miłuje człowieka i powołuje każdego z ludzi, aby współdziałał z Nim 
na różnych odcinkach ludzkiego życia. 

Kończąc można sobie pozwolić na sformułowanie następujących wniosków: 
1 ° N owa reforma szkolna stanowi pewne zagrożenie dla ka tech ezy, ale 

również jest szansą pogłębienia działalności katechetycznej. N a braki i nie-

30 Tamże s. 343. 
31 Tamże s. 344. 
32 Por. J. W o ł czy k: Cele kształcenia i wychowania. „Oświata i "\Vychowanie" 197$ 

nr 16 s. 794. 
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THE OF CATECHESIS 

SUMMARY 

By the side of didactic and . principles the existing educational system is 
ba.sed on ideological assumptions that give an unequivocal definition of the goals of instruction 
and education. They condition first of all the interpretation of world and Polish history and 
the millennial heritage of Polish culture. The system recommends the of an attitude 

of identification with the principles of the socialist sta.te and regards such values as the st.ate, 
the party and socialism as superior to the value of the hurn.an person. 

These programmatic assumptions set new tasks for catechesis in the parish. There is an 
urgend need to furnish the elements deliberately left out of the school programme which 
indispensable to the survival of the millem1ial Christian tradition of the Polish nation. It is 
also necessary to change present of catechesis into that of formation. 
The school curriculum clearly shifts t,he emphasis frorn instruction to education, conceived as 
education in the spirit of materialism. The basie task of catechesis in the new situation is to 
strengthen the Christian identity and deepen religious awareness by a more full involvement 
of the pupils in the and communal life of the Church. Catechesis itself must become 

more of an appeal to the young and sign of God 's presence in the world. 





HALINA \:\!ROŃSKA CMW 

Dziełu katechizacji jako jednemu ze swych najważniejszych zadań Kościół 
wiele uwagi i wysiłków. Jego realizację powierzył całemu Ludowi 

nc>zem11, a w tym także zgromadzeniom zakonnym. Ojciee święty Jan Paweł II 
w swojej adhortacji Apostolskiej Catechesi tradendae wzywa wszystkie wspól-

zakonne, aby „zechciały poświęcić maksimum zdolności i możliwości" 1 

temu szczytnemu celowi. 
Córki Maryi Wspomożycielki od początku swego istnienia ustawicznie 

poszukują nowych metod i form, które byłyby odpowiedzią na wymagania 
i środowiskowe, z zachowaniem pełnej wierności wobec nn<utT''HJ! 

Okresem szczególne znaczenie są lata 
z odnową soborową. Wówczas na czele Zgromadzenia stoi Matka 

która swój obowiązek Przełożonej od 1958 
Generalnej XV Specjalnej. Jako Przełożona Generalna 

Angela V espa troszczy się nie tylko o i odnowę 
ale dostrzega także konieczność właściwego ustawienia całej 

działalności a w co wyraz do­
kumentach tego okresu. Zadaniem artykułu będzie wydobycie z ogólnej 

tych dokumentów wartości samej katechezy. Cel ten 
voi.(,f.li;:;. .. u ... ...., się przez ukazanie wizji katechezy w Zgromadzeniu Cl\fW, po 

jego 
się do 

I apostolatu 

Kościół powołany został przez Jezusa 
misję zmierzającą do 

Adhortacja Apostolska Ojca świętego Jana Pawła II do biskupów, kapłanów i wiernych 
calego Kościoła Katolickiego o katechizowanych w naszych czasach. w·arszs.wa 1980 nr 65; dalej 
skrót CT. 
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Kościół 

człowiek 

ale równocześnie umiejący 
Jan 

Córek Maryi 
orr„z Bogactwo 
or 1z na działanie Boże i umiejętność odczytywania 

znaków czasu o :rozwoju katechezy i w powo-
łanych przez. niego dziełach o wzbogacaniu nowymi wartościami. 

Dzieło ks. Bosko, początkowo skierowane na młodzież męską, było nie­
pełne, gdyż dziewczęta pozostawiało niejako na uboczu. Święty coraz częściej 

2 KK l. 
3 KDK 58. 
4 Zob. np. DZ l. 
4 Konstytucja Zgromadzenia OMW. Rzym 1975 art. 3. 
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pomoc w zbawieniu 
ludu wychmvania religijno-moralnego" 9

, 

Współzałożycielką CMW św. Maria Dominika Mazza-
urodzona 9 V 1837 r. w lVIornese we vVłoszech. Już od· dzieciństwa od-

co wszystkim rezultatem 
jakie otrzymała w rodzinie1 0 • Jako świecka 

równocześnie jedna z najgorliwszych Córek Nie­
skutecznością katechezę okazyjną i syste-

katechizmu kościele12 i 
przyjaciółką, 

powiada -- do 
'J"1C•UT,r>!7C>T<l ; będziemy je uczyć szycia, lecz Z intencją, 

dać im poznać Boga, pokochać i jemu 
uczymc Je i ustrzec od niebezpieczeństwa. Każdy ścieg niech 

aktem miłości Bożej'' 14 . Prowadziła ona także - typowe dla księdza 
Bosko - oratorium świąteczne, choć przed spotkaniem ze świętym Kate-

nie nazwy. Osobiste zetknięcie z ideą, uocz;a,H(o1wo 

6 G. Cap t i: Koleje Zgromadzenia na prze8trzeni jednego wieku. T. l. H.zym 1972 s. 2. 
7 G. L e m o y n e.. A. m ad ei, E. C r a: ]}femorie B1:ografiche di Don G1:ovanni 

Bo8co. San Benigno Torino T. 10 s. ;)86; dalej skrót MB. 
8 MB XIII, 215; por. MB IX, 61. 

MB _X, 600. 
10 Zob. F. Mac co n o: Suor Maria ... o/.lazzarella. Torino 1934. 

Było to stowarzyszenie zbliżone w swoich zamierzeniach do współczesnych Instytutów 

założone w 1855 r. nauczycielkę Anielę Maccagno pod kierunkiem księdza 

Dominika Pestarino. Por. MB 295-296. 
1 2 Zob. M a c c o n o, jw. s. 10 l. 
13 Por. J. '\V r ó e 1. Św. Jan Bosko jako prekursor odnowy katechetycznej. Lublin 1969 s. 

(maszynopis). 

Ma c c o n o, jw. s. 
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1 5 Tamże s. 459-460. 
Hi Tamże s. 640. 
1 7 Por. CT 35~45. 

HALINA WROŃSKA 

18 Zob. Konstytuc}a Zgromadzenia CMW. Turyn 1969 art. 
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człowieka, któremu 
szczególną troską 

z pomocą materialną i duchową, 

będą młodzież żeńską. Dla 

19 Por. P. Br a id o: Il sistema preventivo di: Don Bosco. Torino 1955. 

159 

20 Słowa skierowane do Ateneum Salezjańskiego 29 X 1966 r., zamieszczone 

Capitolo Generale XV Speci'ale - Atti. Roma (1970) CGS. 
Por. CGS 50. 

22 DWCH 2. 
Zob. CGS s. 53. 
Tamże. 
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działalność. 

Ponieważ katechEza stanowi o tożsamości dlatego nie 
Córkach Wspomożycielki jako 

wszystkim o całym Zgromadzeniu jako o wspól-
no cm Kate<mE~tvcz1t1e1. Każda choćby na\vet spełniała inne zajęcia, 

apostolatu. 
„wspólnotę apostolską", która 

modlitwą, pracą i oddaniem na rzecz 
każdą ·wspólnotę CMW określają jako 

troszczy się razem z Kościołem o to, aby 
na obliczu Jezusa olśniła wszy-„światłość Boża, która 

stkich"29 . 

Można słusznie 

przez Ducha Świętego, 
że Zgromadzenie CM\V zostało powołane 

który w Kościele i przez Kościół posyła je do pracy 
wśród dla dobra tegoż Kościoła. Od 

początku swego istnienia realizuje swoje posłannictwo, idąc 

zawsze za wskazaniami Kościoła oraz korzystając ze wszystkich dostępnych 
środków i zdobyczy nauki, zwłaszcza katechetyki. 

II Istotne wartości katec~he,zv w dokumentów CMW 

Realizacja katechezy z pewnych idei dotyczących 
całości W ca2tosc10iw~o11 twierdzi M. Majewski, 
na plan pierwszy wysuwa którego 
in"',-.."-"'"'"' się uświadomić zmierza jakich wyników 
ma się dopracować30 • Cele Ka:tei:J1l<jt,rczne precyzowane przez Kościół w róż-

25 Okólnik Przełożonej Generalnej A. Vespa z 24 I 1968 r. nr 511. 
26 Zob. Konstyti,tcja Zgromadzenia OMW. Turyn 1969 art. 3. 
27 CGS s. 49. 
28 Tamże. 
29 Konstytucja Zgromadzenia OMW. Turyn 1969 art. 61. 
30 Por. M. Ma ew ski: Antropologiczna koncepcja katechezy. Lublin 1974 s. 132-133. 
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w kontekście potrzeb są jednolite 

środmviska. 

człowieka 33
. 

właściwe uformowanie 
sumienie 

Postawa wiary nie zacieśnia 

zaś -vv sformułowaniu i ukierunko-
z a różnorodność z 

Cl\fvV, a za, nim także XIV Ka­
kształto­

człowieka 

osobowe pozna-

jedynie do osobistego stosunku człowieka 
Zbawienie człowieka nie 

wspólnocie całego Kościoła. Dojrzała 

świadomości wspólnotowo-kościelnej, w 

bowiem lecz 
wiara chrześcijańska wyraża się 

komunii miłości nie tylko z Bo-

Por. G. Negr i: Fine della catechesi. W: Atti del Convegno. Catechiatico Internazicna,le. 
4. Torino 1964 s. 5; dalej skrót CCI; Atti del Oapitolo Generale XIV dell' Iatituto delle F1'.glie 

.di J.1foria A uailiatrice. 'l'orino 1965 s. 438-439; dalej skrót ACG XIV; L. S a r t o r i: La men­
talita di.fede come fine proprio clelfa catechesi. VV: Le mete della catecheai. Torino 1961 s. 37-57. 

32 Zob. CCI. T. 4. s. 29--30. 
33 Tamże s. 6. 
34 Zob. ACG XIV s. 427. 
:>s Por. tamże s. 421-422. 
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giem, ale i z braćmi, w odpowiedzialności za „kogoś'' lub za „coś"36 . Jako 
.1.v\..ł.Li.1.<A!.1..1..1..1. za Kościoła i za dzieło ewange--

lizacji 37. Poprzez katechezę dąży się do wyrobienia u tych, którzy w 
uczestniczą, odpowiedzialności za całe zbawcze dzieło Chrystusa - jak za­
uważa J. Charyta11ski38 -- a to prowadzi do troski o zbawienie 
ludzi39 , czyli do postawy apostolskiej, tzn. takiej, aby chrześcijanin mógł 
świadomie i odpowiedzialnie całą swoją osobowością przyczyniać się do roz-

Królestwa Bożego, na co zwracają uwagę Konstytucje Zgromadzenia40
• 

Jeśli chrześcijanin na serio traktuje swoją misję, to podejmuje też działanie, 
by innych doprowadzić do przeżywanej przez siebie tajemnicy zbawienia. 

katechezę bmviem kształtuje się także poczucie odpowiedzialnośd 
za każdego człowieka. Ze względu na to, że dojrzewanie jest procesem dy­
namicznym, tzn. realizuje się na poszczególnych etapach rozwoju - jak pisze 
Majewski41 - formacja apostolskiej postawy winna być celem katechezy 
na wszystkich poziomach. 

Jeżeli wiara ma być dojrzała, to musi być ona podbudowana rozumowo 
i pojęciowo pogłębiona. Zatem katecheza zmierzająca do rozwoju wiary 
potrzebuje właściwych treści, bez których zostałaby zubożona i pozbawiona 
podstaw do kształcenia odpowiednich postaw. Byłoby błędem zacieśniać 

Ka11ec~nt~zę tylko do przekazu treści, ale byłoby również niedocenianie 
wartości. Podobnie w wielu innych zagadnieniach, tak również i w 

się wiele stanowisk, które wyłaniają się w epokach i środowis-
kach. Katecheza tradycyjna ujmowała treść w układzie przedmiotowym 
w zakresie liturgiki, historii Kościoła, dogmatyki i etyki. Treścią katechezy 
1n:i•r,nJ"rn1 i:i.t.vn'7.n 1P.1 jest historia zbawienia, rozumiana jako inicjatywa i ingerencja 

miłości w ludzkie42
• Katecheza antropologiczna, ustosunkowując 

krytycznie do treści katechezy i kerygmatycznej, daje 
pierwszeństwo treściom, które są wynikiem działania ludzkiego i boskiego, 

36 Por. Oapitolo Generale XV (Speciale) - IV Oommissione: Vita educativa. 2° gru,ppo: 
Istruzione religiosa e apostolato catechistico. Roma 1969 s. 4; A. W i I cz ko CMW: Katecheza 
wychowująca do świadectwa „Seminare". Kraków-Ląd 1977 s. 60. 

37 Por. DM 35-36; J. Str o~ a: Katecheza współczesna. „Ateneum Kapłańskie" 58:1966 

nr 345 s. 236; F. G. Fr iem e 1: Czym jest katecheza. „Katecheza." 1972 nr 2 s. 49. 
38 Zob. t e g o ż: Zadania katechizacji w świetle dokumentów soborowych. „Collectanea Theo­

Iogica" 37 :1967 fa.se. 3 s .. 87-99. 
39 Por. J. M j ka. Solidarność i współodpowiedzialność. „Ateneum Kapłańskie" 62:1970 

nr 367 s. 246. 
40 Turyn 1969 art. 66; zob. też CGS s. 54. 
41 Zob. tegoż: Antropologiczna koncepcja katechezy,jw.s. 137; por.A. Exeler: Wesen 

und Aujglibe der Katechese. Eine pastoralgeschichtliche Untersuchung. Freiburg 1966 s· 70--74. 
42 Por. R. Mu r a ws k i: Etapy rozwoju katechezy. „Ateneum Kapłańskie" 71: 1978 nr 

417. 
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Zauważa się, że w świecie który rn11or1 17-.7 

wzrastającą laicyzacją i sekularyzacją, jest rzeczą ,.,.,_,,..._._.._,vv•u ....... ;y, 

cheza wewnętrznie wiązała się z życiem i dawała na istotne py­
tania człowieka. Chrystus przecież, będąc Bogiem, chcąc zrealizować ,.,."'""'TC'f<"".,. 

plan Ojca, zjednoczył się przez wcielenie z każdym człowiekiem i wszedł 
1<v jego ludzką histcr:ę. Całe jego zbawcze dzieło wplecione w bieg wy­
darzeń dokonujących się w historii aktualnie żyjących ludzi. Katecheza, 
która chce pomagać do ukształtowania nie może pominąć 
konkretnego człowieka, uwikhmego w problemy swojej epoki. Kapituła 

Specjalna w świetle tej tajemnicy postuluje katechezę, która wychodziłaby 
od człowieka pojmowanego jako jedność psychofizyczna i duchowa, 
dującego się w określonej sytuacji historycznej, od jego egzystencjalnych 
doświadczeń, aby dopomóc mu odkryć w tym wszystkim zbawczą 
Boga. że wokół człowieka skoncentrowano Chrystusowe 
oznacza jednak prowadzenia katechezy antropocentrycznej. Człowiek 
stwierdza Specjalna, nie jest cel sam w 
w ścisłej z Bogiem, który w Chrystusie ofiaruje mu swoje zbawienie44 . 

Jest to, we(Hug od mu do zrealizowania 
postę)!u ludzkiego i budowania coraz doskonalszego społecz-

nego, zgod11ie z zamiarem Bożym45 • Wówczas nie jedynie odwołać 
do niektórych tylko problemów życia, lecz trzeba wszystkim 
z Chrystusem, który wchodząc w życie ludzkie podjął jego przemianę. 

I nie sarn lecz właśnie Jezus Chrystus oraz całe Jego mis­
terium zbawienia stanowi centrum katechezy46 • W okół tej rzeczywistości 

Kapituły Generalnej 
Bóg, swój zbawczy posługuje się "''-'--'-'"'n.•..,,u .... 

w ten sposób go zrozumiałym i możliwym do przyjęcia przez 
człowieka. Są to znaki stworzenia, biblijne, liturgiczne, eklezjalne i świadec­

. Katecheza winna pomóc w odczytywaniu tych znaków, aby katechi-

43 Por. l\I aj ew ski, jw. s. 171-190. 
44 Zob. Capitolo Generale X V (Speciale) - IV Commissione, jw. s. 3. 
45 Por. KDK 37. 
46 Zob. G. Negr i: La lezione pastorale d',insieme. CCI T. 6. Torino 1964 s. 28; por. okólnik 

l::'rzeiO:,;one.1 Generalnej A. Vespa z 24 XII 1965 nr 49!. 
47 Zob. ACG XIV s. 343-344; Negr i, jw. s. 45-46. 
48 Por. G. N e gr i: Visione sintetica del contenuto della catechesi. CCI. T. 4. s. 46-53. 
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sta-

zwracali do Boga przez 
naświetlone wiarą, z uwzględnieniem 

to życie, oraz 
które przedstawiało im orędzie 

obejmuje Boga we własnej 
ingerencję w Wszystko to zostało ujawnio-

Objawienia, jakiego dokonał w sobie w swoich 
dziełach. Momentem centralnym czy to w zbawczej ingerencji 
w ludziom też treść _,_,._..,,..,,._,..,_„_.._,,,_, 

- IV Oommissione, jw. s. 4. 

Qapitolo Generale XV (Specfole) - 1 V Oommissione, jw. s. 3. 
52 KO 21. 
53 Zob. Oapitolo Generale XV (Speciale) -- IV Oommissione, jw. s. 4. 
s4 ACG XIV s. 444. 
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wymaga 
wymaga miłości. Biorąc 

które 
na człowieka i 

165 

bardzo wyraźnie, systematyczna prowadzona 
w środowisku szkolnym musi pozbawiona rygoryzmu i formalizmu szkol-
nego. Ich \Vinien zająć llirnat tak charakterystycz-
ny dla salezjańskiego na natu-

spontaniczność, dialog wzajemną wymianę wart.ości. Taka atmosfera 
sprzyja a do stworzenia 

-W śród się wiele grup, które 
katechezy, z niej korzystają, wzbogacając się -.u.-"' ... 11

"'"''' .... "'"' 

1va.rtościarni religijnymi. W zespołach młodzieży znajdują się jednakże również 
nie zadmva.Ia Ci młodzi ludzie 

55 Directorium Catechisticum Generale. Citta del Vaticano 1971 nr 37, 29; dalej skrót DCG. 
56 Por. H. ]\'( a y e r: Katechetic. Freiburg 1928. 
57 Zob. OT. 67--71; por. J. Str ob a.: Najważniejsze tematy Synodu Biskupów 1977. 

„Ateneum Kapłańskie'' 71 :1978 nr 417. 
58 Por. K. Ti I rn a n n: Odnowa katechetyczna a praktyka nauczania religii. „Collectanea 

40:1970 fasc. 4 s. 12. 
59 Zob. CGS s. 59-60. 
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bterneni~11 rnetodyki pedagogiczno-katechetycznej 

62 

dalej ACG XIII. 
s. 588-589. 
s. 357-358; 

Torino 1964 s. 122--124. 

Kraków 

Figlie 

eg Adolescenza e asfJ1oc;1a.z:wn„i. 

Torino 

CCI. 

66 Por. E. en t i n Asistenza salesiana. del Delegate Ispet-
delle Pie Associazioni Giovanili d' Italia e d' Europa. Torino 1959; dalej skrót CP AG. 
Szemej historię tych stowarzyszeń omawia G. C ap t t Presentazione storica delle 

,Pie Associazioni Giovanili. CPAG, 
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68 CGS s. 54; por. ACG XIII s. 365. 

Zob. Pobożne Stowarzyszenia JJflodzieżowe dla domów . Statuty - Regulaminy. 
z j. Turyn brw. (mati>zynopis). 

70 Zob. N. Ma ule: L'Associazioni J.l1issionaria „Apostolato dell'Innocenza" col gruppo 
„Progapandiste .Z'vlissionarie". CPAG, jw. 

71 Pobożne Stowarzyszenia .ZIJ.lodzieżowe, jw. s. 60. 
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W(:ze:snrn1 już zaplanmvanego. Centrum 
liturgia Eucharystii. Każdemu 

1 

zależne od warunków miejscmvych. 
stowarzyszeniom młodzieżmvym 

liturgiczną, misyjną, prasową, 

się o oży,vienie pobożności, śpiew 
uu.Je.;;;_'-'-'"'"-'-'-'! różnych Uroczystości \V 

także z siostrami w katechizacji73 • 

udzielaniem pomocy potrzebującym, zbie­
raniem ofiar lub odzieży dla nich. Zadaniem grupy dobrej prasy jest -

zna1c>mos<;1 zagadnień związanych z prasą - propagowanie 
""'"''"'·u·rrn,+r.-.Tr•>n11a dnia 

godziwych rozrxwek, organizować rekreacje, gry 
szczególnie o charakterze religijnym. 

Duże zróżnicowanie stowarzyszeniami może stwarzać 
czeństwo i braku zainteresowania 

Przed tymi niebezpieczeństwami przestrzegają dokumenty 
wskazują na otwarcia na wartości innych 

v.i.j~UIJ.J..l.L.;,c:vv1.1. kościelnych 74
• 

Specjalna, znaki dokonała przeglądu regu-
laminów dotychczasowych stowarzyszeń młodzieżmvych. Stwierdziła aktual­
ność ich takich liturgiczno-sakramentalna, 
maryjna i apostolska, właściwe duchowi Kościoła i Zgromadzenia salezjań-
skiego75. Natomiast i same nazwy stowarzyszeń 
uległy pewnym wprowadzonym na osobnym zjeździe w 11u-

który posw1ęcony duszpasterstwa młodzieżowego. 
Kościół, który poprzez katechezę pragnie doprowadzić człowieka do za­

żyłości z Bogiem, zaleca daleko idącą różnorodność form i metod działania. 
salezjańskiej, wypracowaną przez samego św. 

72 .Zob . .M. S ob b re ro: I Convegni delle Pie Associaz1:oni Giovanili. CPAG, jw. 
73 Zob. E. Bo n o n1 i: Come si deve swolgere 1:z programma annuale delle nostre Pie Asso­

ciazioni Giovanili. Tamże. 
74 Zob. Bon orni, jw. s. 137. 
75 Por. CGS s. 54-55, 58. 
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orvg1rnMIJLOSc i aktualność także w~mcHc:zef:;­

się ona całkowicie na modelu 
unTC<TCH'"\.Au;cQ n w każdej formie Ka,tecnezv 

do istoty, na co zwraca uwagę 

określa jako 

że oratorium "\vinno zwierciadłem gdzie ma ~~~-·- ··J--
siebie, spontaniczność, zaufanie, życzliwość. 

też nie posiada ono ściśle wyznaczonych godzin rozpoczęcia i zakończenia 
Przychodzą do niego dziewczęta kiedy chcą i przebywają tak 

im to odpowiada. Katechetka występuje tu jako ta, która ożywia, czuwa, 
a także pomaga uczestnikom, jak dobry przyjaciel, w osiągnięciu postawy 
ś·wiadomej i odpowiedzialnej. katechetka najwięcej działa przez śvi!ia­

dectwo własnego życia. Przebywając stale wśród młodzieży, za którą jest 
ma okazję w różnych sytuacjach: przy zabawie, 

pracy. Tę s'woją znajomość może potem wykorzystać w konkretnej 
~{. \V 

katechezy oratoryjnej " 7 9 • Celem jej nie jest powtarzanie treści katechezy 
systematycznej, prowadzonej \V czy szkole, lecz pogłębienie w świetle 
Pisma św. tych problemów, które szczególnie nurtują młodzież danego śro­
dowiska. Dlatego, dokumenty Zgromadzenia uważają katechezę, obok li-

za najważniejszy, zasadniczy moment oratorium80 • 

Z dotychczasowych rozważań o katechezie oratoryjnej można wyciągnąć 
.U . .L•J"''"'"""• że jest ona szczególna i całkowicie inna od proponowanych w -r„,,,..n-v:7 nn 

podręcznikach. Jest ona ukierunkowana raczej antropologicznie i dla osiągnię­
cia zamierzonych celów wykorzystuje wszelkie dostępne środki: teatr, 

telewizję, wycieczkę, muzykę, ucząc 

76 Elementy metodyki, jw. s. 82. 
77 Zob. tamże s. 83-89; C. Ca sal is: Ohiesa e cortile. "\V: Atti del primo Oonvegno Oratori. 

Torino 1961 s. 146-152 (dalej skrót CO); C. Pe s ci: Una pwrola sui divertimenti. Tamże s. 

170-:175; ACG XIII s. 315-353. 
78 Zob. okólnik Radnej Generalnej N. Maule z 24 IX 1959 nr 427. 
79 Elementy metodyki, j-w. s. 87. 
80 Zob. E. B o n o m i: Il Oatechismo negli Oratori festivi - Formazione della Catechista. 

CO s. 194--195; por. okólnik Radnej Generalnej N. Maule z 24 XII 1962 m 460. 
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oratorium. 

81 Por. UGS s. 69-72; C. Pe s ci, l\:I. G i ud i ci, JH. P. Bianco: La suora edu-
catrice e gli strumenti della communicazione sociale. Torino 1967. 

82 Elementy metodyki, jw. s. 88. 
83 Por. tego ż: Ksiądz Bosko i jego katecheza życia. „Katecheta" 1966 m 2. 
84 Zob. C. Ca s a is: Ohiesa e cortile, jw. s. 148. 
85 Por. M. Co 11 i n o Il personale dell'Oratorio. Tamże s. 117. 
8 !i CT 67. 
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CGS 
88 Zob. DCG 22. 

Zob. tego : 

Ka.płaiiskie" 71 :1978 nr 417. 
90 801nmario di catechistica: Torino 1956 s. 48. 
91 Zob. G. Negr La lezione pastorale d' Insieme. CCI. T. 6. s. 59-63, 66--70. 

Zob. tegoż: Katechese im Organisrnus der Gesamtseelsorge. Katechese 
seelsorge. 1Vurzburg por. ur ski: Teologiczne podstawy 
„Ateneum Kapłańskie" 71 :1979 nr 424-425. 

Por. Negr i: La lezione pastorale, jw. s. 63-66. 
94 Zob, tamże Ef. 57-70. 

171 
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mająca po 
madzenia me zaraz pozostawiona 
zaleca się organizować dla nich spotkania wspólnotowe, dni skupienia, reko-

na konwersacje, dzielenie się 

okazja do wyzwolenia dynamizmu apostolskie-
fJ''-'""""-'"'.,."~u.· Zgromadzenie w 

w życiu Kościoła, Ś\viadczą słowa 
o ile to możliwe, także 

Zbierajmy je, prowadźmy z nimi konwersacje, wysłuchajmy przeprowa-
dzajmy z nimi dialog, vvspólnie rozwiązując ich problemy w sposób .o..u•.L ..... , ....... ~.l/„. 

Rozbudzajmy w nich zaufanie, entuzja.zm, przyjmujmy z zainteresowaniem 
i całą serdecznością ich zwierzenia, a potem umiejętinie w nich 

na ich możliwości, umiały dostrzec konieczność an•ostoJl-
Kościół powierza. Chodzi o opatrzościową misję w 

w warsztatach pracy" 98 • 

apostolskiej Byłych Wychowanek ma 
szczególnie w podejmvwanych przez nie zadaniach· ka.techetycznych. Dzia­
łaniem ich mogą być objęte rodziny, dzieci, młodzież w parafii czy 
a także „ bywalcy parków i młodzież z peryferii miast" 9 9 • 

Katecheza z w człowiekiem 

a Bogiem, jak zauważyliśmy, możliwa jest do realizowania na 
rozwoju człowieka i w różnych środmviska.ch. chce ona dobrze 

/ 

95 Por. CGS s. 62. 
96 Okólnik Radnej Generalnej N. ]\faule z 24 IV Hi65 nr 484. 
97 CGS s. 61. 
98 Okólnik Przełożonej Generalnej A. Vespa z 24 X 1966 nr 499. 
99 Okólnik Radnej Generalnej N. Maule z 24 V 1963 nr 465. 
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zmian 

coraz bardziej wzrasta proces i sekulary-
ka techeta nie może się jedynie na metodach kerygma-

coraz z konkretnego czło-
wieka. Jako metodę najskuteczniejszą, a właściwie jako zasadę, na której 
winna opierać się każda działalność 

04
. Nie powinien on być konwersacją, jak mówi Ricceri, ale 

szczerym i pokornym poszukiwaniem prawdy w klimacie miłości 105
• Dialog 

10° CT 51. 
101 Por. M. Fi n che: Pedagogia wiary. „Katecheta" 1962 nr 5. 
102 Zob. L. B or o 11 o: I sussidi nella scuolcl di catechismo. CCI. T. 6. s. 90--99. 
103 Por. Cap-italo Generale XV (Speciale) -- IV Oommissione, jw. s. 5. 
104 Por. tamże. 
105 Z h. L. R i c cer i: Il dialogo. Torino 19()6 s. 27; por. N. Bus si: La catechesi sca-

t'u:rt'!cc. della natura stessa della Ohiesa. ·w: La catechesi ecclesiale alla luce II. T,,:ir„o 

1967 s. ti6. 
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taki zawiera w sobie wiele elementów konstruktywnych, do •r-t-1
'"'""''"

1
" 

zalicza: wspólne poszukiwanie źródeł i ukierunkowanie 
na maksymalne zaangażowanie się w tworzenie rzeczywistości, inter-

1)retację stanowisk przez równomierne odniesienie się do 
Boskiej i ludzkiej, wymianę posiadanych i tworzonych wartości, 
osiągnięcie jedności w różnorodności oraz odpowiedzialności za siebie i wy­

w katechezie, odnotowują dokumenty, winien 
jednak prowadzić do dialogu wmvnętrznego między wiarą i doświadczeniem, 
między człowiekiem i Bogiem oraz do otwartości ekumenicznej 1 07 • Szczególną 

rolę w dialogu prowadzonym na katechezie pełni katecheta. Siła jego od­
działywania zależy przede wszystkim od świadectwa, będącego 
osobistego doświadczenia Boga, który winien przenikać całe jego życie108 • 

Róinorodność form działalności katechetycznej CMW oraz ich 
wskazują także na odpowiedniej struktury organizacji. 

Organem centralnym, kierującym całą działalnośmą katechetyczną Zgroma­
...,,_..,,_,_u_ .... ...,, jest Międzynarodowe Centrum Katechetyczne CM"\V, założone w l 962 r. 
w Turynie z bezpośredniej inicjatywy Przełożonej Generalnej. Współpracuje 
ono i pozostaje w pewnej zależności od dyrektyw i rady Salezjańskiego Cen­
trum Katechetycznego109 • poszczególnych Inspektoratach działają z ra­
mienia Międzynarodowego Centrum Katechetycznego 

Zadaniem ich jest działalności ka-
planowanie i organizowanie kształcenia katechetycznego laikatu 

zm1s..l!aej;ĘO, a także troska o dokształcanie katechetyczne sióstr w Inspek­
torii i udziela1;1ie im odpowiednich pomocy. Inspektorialna Delegatka Kate-

dobrze obowiązek, znać wszystkie 
zarządzenia zarówno i narodowych ośrodków katechetycz-
nych, móc kolei z ... ..,...,.,.+...,,,,...,..,...., . ..,.,,.,,.,, 

z Międzynarodowego Centrum Katechetycznego, któremu również zdaje 
0 -n1'"""rr0".'2.',1.,.., ...... v z działalności. Winna także posiadać 
znajomość aktualnych problemów katechetycznych110 • 

Celem, do zmierza tak zaplanowana organizacja, jest utrzymanie 
jedności Zgromadzenia, przy równoczesnym zachowaniu pluralizmu f9rm 
działalności. w zależności od różnych potrzeb kulturowych i środowiskowych. 

106 M. Maje ws];: i: Propozycja katechezy integralnej. Łódź 1978 s. 153. 
107 Zob. Oapitolo Generale XV (Speciale) - IV Comm1:ssione, jw. s. 5. 
108 Szerzej na ten temat pisze H. Łuczak: O personalno-dfologiczny przekaz słowa w ka­

techezie. „Seminare". Krakow-Ląd 1979 s. 77-93; zob. tegoż: Sługa Słowa. Art. w niniej­
szym tomie „Seminare". 

109 Por. biuletyn: Il Centro Oatechistico Internazionale. Pr:8entuzione storica (br. i n1w.). 

110 Zob. Norme per la Delegata. Catechistica Ispettoriale. CCI. T. l. T._)rin.o 1964 s. 58-60. 
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III Katecheza w kontekście 

Z rozważań że Zgromadzenie C:MW me 
resuje katechizacją i docenia jej wartość, ale ze swej istoty i „n"'""".r" 
ukierunkowane na pracę duszpastersko-katechetyczną. ·w swej działal­

nosc1 \vłącza w nurt odnowy katechetycznej. Ze względu na to, 
że katecheza jest współcześnie sprawą całego Kościola powszechnego i lokal­
nego, siostry salezjanki jego wartości jako nie budzące sprzeciwu, 
zapoznają się z jego dyrektywami i wprowadzają je w praktykę. Ponieważ 
wskazania Kościoła obecnie po linii pluralizmu katechetycznego, Córki 

Wspomożycielki mają prawo posiadać własną koncepcję katechezy 
i własne sposoby jej realizacji, czerpane z długoletniej tradycji i aktualnego 
doświadczenia. Oryginalność katechezy salezjańskiej zasadz~ się na: postawie 
wyjścia naprzeciw katechizowanego, realizmie życia, wyzwalaniu nastroju 
rodzinnego, dialogu, idei wspólnotowości oraz świadectwie wiary. Elementy 
te w dużej mierze wynikają z istotnych założeń systemu prewencyjnego. 

Działalność katechetyczna zazwyczaj bywa ujmowana w określone ramy 
miejsca i czasu. Kontakt katechety z młodzieżą, często oficjalny, ogranicza 
się tylko do jednostki katechetycznej. Katecheza, którą proponują dokumenty, 

i niż to ustalenia 
wcześniej oczekiwać na młod!zmż, 

... y., ... UJ.._ ...... ..., bllzs~mg·o kontaktu przez be:,..;pc)sr·ed.n1<ą,, n .... "'"'71 a""°''­

ską rozmowę czy inne zajęcia. zakończenie katechezy stwarza wiele 
możliwości do spotkania indywidualnego oraz w małych grupach i rozwiązy­
wania nurtujących problemów111

• Co więcej, Córka Maryi Wspomożycielki 
winna nie oczekiwać, ale także poszukiwać młodzieży, która stroni od 
katechizacji lub uczęszcza na nią rzadko. To zbliżenie 
Kościół posoborowy, wzywający kapłanów, by szli do człowieka112 • 

Duchowi salezjańskiemu dalekie są się 

w przesadnej pobożności czy zeświecczeniu. Przeciwnie, ustawicznie w1ąze 
wiarę i życie. Wiara bowiem jest w pierwszym rzędzie życiem, podstawą 

życiową. Katecheza - jak twierdzi T. Nazar - j.eśli ma być owocna, powinna 
zawierać te elementy, które kształtują życie, musi być przeżyciem, doświad­
cz<m1.en1, musi prowadzić do działania i dopomóc w działaniu113 . Dokumenty 
CMW zwracają na to szczególną uwagę. Uaktywnienia i ożywienia kateche­
tycznego domaga się sama natura dziecka. Dziecko nie i nie chwyta 

111 Por. Majewski: Elementy metodyki, j"w. s. 81--82. 
112 Zob. DK 9 . 

. 113 Kształtowanie postawy apostolskiej przez katechezę. , ,Ateneum Kapłańskie'' 71 : 197 S 

nr 418. 
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z 

zaanga­
trwalsze 

CMW zawriera 

wprowadzenie katechizowanych w uczestnictwo w liturgii, ze 
echarystycznego, przez ukazanie wartości 

wspólnej i prywatnej oraz uwrażliwienie na obecność Bożą. Biorąc 
pod uwagę możliwości i potrzeby uczestników, urozmaica nabożeństwa, 

wprowadzając muzykę, i się 

swą postawę --w katechezie dąży się do ukazania wielopłaszczyzno-
wości ucząc codzienność zamieniać w 
zgodność z miłości. Zaleca 

114 Por. J. Charyt 11, ń .J ki: Mentalność współczesna a katecheza. „Katecheta" 1962 nr 5. 
115 W. D udek: Religfo - człowiek. „Ateneum Kapłańskie" 52 :1960 nr 306. 
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lló IvI aj e ski: Psychologiczno-pedagogiczne podstawy systernu prewencyfnego 

Bosko. Lublin {maszynopis). Por. s. 
117 Elernenty metodyki:, s. 79-80. 

MB I, 425. 
119 Por. l\IB XIV, 321. 
120 Por. G. Bo z z o: L'a,sistente SaleBiarw. Torino 1959. 
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we 

czenia. 

FORMS 
1'HE 

-- stwierdza \V. Pra ''rdzik 
przyjmuje 

SUM RY 

odważa się na spra·wę nie-

skut,eczność kate­
dośw1-ad-

ACTION 
SALE SIAN 

catechetical mentality belongs to the essence of the Salesian Vocation within the 

mission of the Church and determines the identity of the of Mary Help of 

Their catechesisas revealed by documents of Oongregation 

young and. eoims at forrn.ing an attitude of mature, conscious and 

mostly directed at the 

,,_.,,:J'J'-'"'"u'"' fnith concentrated 
Cl1.L'i;;tian conscience. The content 
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at man living in a particular historical situatit'n. The Daughters of Mary Help of Christjans 

employ variety of catechetical forms: schooJ, parisch and oratory catechesis, 

various kinds of groups. They also make use of such values the preventive as love, 

a family atmosphere, trust, joy and freedom. The connection of catechesis 'iYit,h ordinary 

friendly and family-like relations betwt'en the cećtechist and the pupils, youth associations, 

total ministry and t.he Alumnae prieelef's 

Help of 
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'rekst wygłoszony 

w grudniu 1979 r. 

definiowane 
filozofów 

Kroeber i 

Poznaniu na XIII Ogólnopolskiej Konferencji 

* 

uświa-



BOLESŁAW BARTKOWSKI 

iz się i eh znacznie 
- ·wolno określić jako 

określenie 

muzy­
muzyczna kultura 

a na„wet opory. Jest to -i-'""n1"""'"' 

. Nie zamierzam anali­
że chodzi tu o 
muzyką religijną. 

bardzo 
obejmującą 

muzykę, a nawet 
poza podobieńsbvem 

wiążą mocno 
o zespolenie ze 

wielkie znaczenie 
materiale wy-

w kulturze. Każda kultura 

u bet k: Ko,foiól a kultury. vVm·i:;z11;1,v,t 1972 67 (z an,gwlskrniJ~o prze-

łożyła I. Józefowiczowa). 
2 Problem wartościowania kultur mnzycznych. ~„: Jlfuzyka w kontekście kultury. Spotkani'.a 

-mu.zyczne w Barammvie wrzesień 1976. T. 1. Kraków 1978 s. 230. 
3 Por. J. Ti s i sztuka. „Concilium" 1-10 (Hł7l). Poznań 1972 

123. 
4 Człowiek religia. Zarys filozofii religii. Lublin 1977 s. 197. 
5 Por. C h. Da ws .o n: Religio-n and Oult'ure. London 1947. (Rel-ig1:a i kultura, tłum. J. \V. 

Zieliriski. ·vv arszawa Hl59). 
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porządek natury i znajdującym swe uzasadnienie 
religią a kulturą nie oczyw1sme 

na życie religijne, zwłaszcza poprzez 
podobnie moralność, rozwijając 

go na dobro i piękno, może pogłębiać życie 
Kultura ma charakter historyczny i rzeczywistością 

zmienia S\voje formy ~vyrazu, wiąże się z tzw. duchem epoki. Również 
w swoim kulturo,vym nie stanmvi tworu statycznego, lecz 
przekształceniom "\V ramach przemian zjawisk kulturowych. Zmienia 

np. architektura sakralna, muzyka religijna, język itd.7 

lVIimo wzajenmyeh związków między religią a w sto-
sunku do pozostaje transcendentna w tym sensie, że swoje ostateczne 

ze źródeł pozakulturowych oraz że konkretna 
w sposób konieczny z typem kultury8 • 

że znaczną szczytowych osiągnięć muzycz-
dzieła o treści religijne, czy związane 

jednym z potężnych impulsów inspirujących 

kultur. Również 

m)Żna 

1) na1st~a,1 szą, rdzennie 
muzyczną, a ającą i inspirujący 

na gregoriańska przez 
dominowała na obszarze niemal Pod jej 

6 Z cl y bi ka, jw. s. 
7 Tamże s. 187. 
8 Tamże. Szczegółowe refleksje na. temat wza,jemnych relacji n1iędzy religią i kulturą oraz 

kulturze chrześcijariskiej znajdzie czytelnik w miesięczniku 1964 nr 121/122 i 124, 

którym opublikowano materiał z trzydniowej sesji (17--19 kwietnia 1964) poświęconej kul­

turze współczesnej i jej relacji do chrześcijai1.stwa i Kościoła.. 
9 J. G. :F' ras er: The 1'vl.agic Artin the Golden Bough. New York 1919. Podaję za J. vV ie r­

ył owskim: P8yclwlogia muzyki. Warszawa 1979 s. 304. 
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10 Historia estetyki. T. Estetyka średniowieczna. ·wrocław 1962 s. 90. 
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muzyczną Hochkultur. 
obiektem rozmaicie upro-

11 J. I,ewański napjsaJ: liturgiczny europejski gromadzimy dzieła 

utwory dramatyczno-teatralne, związane bezpośrednio z liturgią Kościoła katolickiego a reali-
zowane między X wiekiem". gatunki dramatyczno-teatralne. Z. L Dramat 

stronie muzycznej jednego z dramatu liturgicz-
nego pisał B. Ba s k Vi,sitatio sepulchri w polskich przekazach średniow1:ecznych. 

W: Musica medii aevi. T. 4. Kraków 1973 s. 129-163. 
12 Zob. B. P cie j: Bach - muzyka wielkość. Kraków 1972, passim. 
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"'"H.·o-r'"'"'"" badań. lVIimo to niekompletna, a niekiedy wręcz fragmentaryczna 
nasza wiedza o upra·wianych na przestrzeni kilku stuleci formach mszy 

i motetu (szczególnie od wieku XVII formach, które podlegały 
okresach dużym przemianom strukturalnym i 

nie ma w historii europejskiej profesjonalnej form ana-
do mszy i na przykładzie których można badać elementy 

zmienne stałe. tu określeniem msza w stosunku do twórczości 
z okresu kilku ileż potrzeba badań, wykazać genologiczne 
continuum między mszą chorałową, mszą z Tournai (XIV czy mszą 
G. de l\!Iachault'a a B. Schaffera. Co te 

: kanoniczny tekst z elementami transcendentnymi określającymi 

do Boga? Czy może sama idea formy jest niezmienna '? 

jeden nurt bogatej twórczości religijnej, trwający nieprzer­
\vanie od Bogurodzicy do dzisiejszych czasów, nurt powstawania i życia 

religijnych. zaawansowany stan badań 
!J.LVOL.U.<ĄJ religijną w pracach filologów, mniej nato-

w pracach muzykologów . 

.,,.,_.., ' '""'"'""'""''" ""J·A-.„r"'T-rn. h zainteresowań -n nn b·r.-...-rnr.!·"' Pl0SZC:?;e~!Qll1''Cfl 

przedstawiają się badania nad 
to głównie melodii) w 

przyczyn złożyło się na brak zainteresowań muzykologów tym 
·Może u podstaw tkwi nieujawniona wątpliwość, czy ta 

twórczość w ogóle może być uznana za przedmiot choć jest 
kultury religijnej, z którą różne związki ma także kultura 

Nie bez znaczenia jest także brak 
źródeł z pieśniami religijnymi, nie mówiąc o bibliografii zawartości posz-
czególnych rękopisów i druków. 

Muzykalność ludowa, bardzo silna w niektórych regionach Polski, prze­
ja-w'ia się nie tylko w muzyce za ale także w śpiewie reli­
gijnym. I dziś jeszcze na niektórych obszarach Polski spotkać można zjawisko 
żywej, „religijnej" nrnzyką1ności, przejawiającej się w szczególnie wyrazistym 
sposobie śpiewania, w kultywowa~_iu starych, niejednokrotnie melodycznie 

13 Bogurodzica. Opracował J. \Voronczak. Wstęp językoz11a.wozy Ewa Ostrowska. Opra­
cowanie muzykologiczne H. Feicht. Liryka średniowieczna„ T. l. "\Vrocław 1962. 
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ma 
którzy są nosicie­

jak i religijnych, ale nie ma 
że znacznie ·więcej nosicieli repertuaru 

w ramach oficjalnych, normm.vanych 
a także w ramach praxis pietatis, spełnianej w okreś-

(społecznych) lub prywatnie i indywidualnie. 
manifestująca się w sytuacjach 

stanowi continuum także a żyjąc w kontekście profesjonalnej kul-
ich wpływom i sama od-

manifestacji które 
odmienne zastosowanie i różne "'-n'"'J-"V\„, 

w niemal 
sposób przekształcone (zaśpiewane, „uludowione"), formuły 

·własne nie mające odpowiednika w chorale, znajdziemy w 
To wszystko świadczy o głębokim przeniknięciu w 

w myślenie muzyczne modelów gregoriańskich. 
rodzaj wpływu, wynikający z wzajemnych pm.viąza1i w ramach 

co nazwano muzykalnością, to nie i adaptm-vanie 
melodii popularnych. genetycznie o czym sporo 
ale to przede wszystkim przejmową,nie określonych wzorów myślenia mu­
zycznego, stn1kturowanie w szerokim słowa znaczeniu, 
na wzór 

14 . W ort ·und Ton im Ohoral. 1953 s. 173. 
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SUM ARY 

portion culture music or related to music while the same tame being 

connected with religion can be called musical relious culture. It includes various levels of musical 

creation, various 

of history. They 
varying realizations course 

for n1any 
centuries exercised a on the development of other forms of music. 

of religious music with liturgy in mind, 

the Organum centuries) to A. Bruckner's masses (l9th century). 

of (though not exclusively) music writton by composers during all 

of the development of professional music in Europe. 

3. The current deriving from of liturgical led 

formation of liturgic2J drama and subsequently the mystery and the oratorio. This 

includes the rnotet i:md cantata. 

4. Org1w music, ·wh')se independent existence certainly dates back toLandini (l4th century). 

achievements of its several centuries of develo1)rnte11Lt were synthesized in the work J. s. 
Bach. It is sti 11 being composed nowade.ys (o.g. 1\fossiBl.:m.). 

5. The work of outstanding modern composers (I. Strawiński, K. Szymanowski, K. Pen~ 

derncki, etc.) arising from religious interests and inspirations, oven if it not Church music. 

6. Religious songs composed over the centuries, from B )guodzica until cur days. 
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Sorne type8 and even some forms of religious music form a sort of genological continuum 

to the connection of the music with religion, 

and timeless and supracultural content. It is 

necesary to conduct genological research with this aspect in mind, to trace continuum and 
describe its essence. For instance, we use term „l'rfass" to refer to works from 

period covering several centuries, but it is only research of an appropriate kind that might 

the genological continuity liking the choral Mass ofTurnai century) 
Mass by B. Schaffer. these forms have in common? The canonical text its 

cendent elements relation to God Or does of form itself perhaps 

unchanged? 
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